
Rok XVI. Nr. 291. Niedziela 20 grudnia 1925 roku Cena numeru 15 groszy.
~DtWeT8ry opmer rawiera 16 stron tfralra

CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
50 prószy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy, 
•'robne ogłoszenia po 5—10 groszy za 

wvraz. Najmołej 1 złoty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc 
drośej.

W numerach świątecznych 1 nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy drak ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Kaids nowa podwyżka obowiazuie 
iut wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ——— Dziennik polityczny, spolecziy. gosjoiirczy I literacki.

Adres dla listów i depeas t 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. S15B3.

Prenumerata wmoei:

Zł. 1,50
Z odnosseaiem miesięcznie: 

sł. X

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: sł. X

Z przesyłką pocztową 
zł. 3.

Zagranicą 4 sł.

Stfrtłirc: Betizin, Włtmiiji i—Wn Wróji l, tel. 115.—Ziyisras, 1 Mili U.
śIIjAśCA: .Kurier zachodni" 8. 1. Redaktor: Tadeusz Ooloła.
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W "ZAWIERCIU
FIŁJE: w Siewierza, Koziegłowach, Żarkach i Pilicy.

Niniejszem przypomina PP. rolnikom, że czas 
zamawiać nawozy sztuczne na sezon wiosenny.

BAJO

BIURO BUDOWLANE
I ANTONIBŁAHA |

Życzenia .Wesołych Świąt* Sz. KlljenMl, 

przesyłają
WŁAŚCICIELE CUKIERNI

l RESlAURACfl .ZACISZE*.

| W ZAWIERCIU | 
g ul. Rokicka L. 12. s |

PiiCZTiW.il iHiecm i worom ' 

w wielkim wyborze poleca 
Józet HLAWS.U

Sosnowiec. 3-go M.ja 23 tel. 2 24 ?

Tl! Pm.-IW. .IW 

j FORD
3-go Maia 7, tel. 46 

POLECA: 

łańcuchy selenowe 1 eokrowce 
na chłodnice 1 masa 

Wielki wybór Części Za­
miennych 1 azcesoriów 
do samochodów ,Ford“.

Czy jesteś już członkiem
Ligi Obrony

Powietrznej Państwa?
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Reprezentacja

Browaru Okocimskiejo 
w BĘDZINIE 

przy ul. Rybnej 17 tel. 3-45 

poleca słynne w całym kraju jako 
NAJLEPSZE

PIWO OKOCIMSKIE 
marcowe eksportowa 1 porter. 

Wszelkie zamówienia wykonujemy 
szybko i starannie. 83Si

PiiCZTiW.il
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PRZEGLĄD PRASY
„Robotnik"

o Zawierciu i Sosnowcu.
W zw'azku z cstatniemi ekcesami 

bezrobotnych w Zawierciu ukazało się 
zaprzeczenie podanych w prasie wiado­
mości. lakoby Magistrat w Zawierciu był 
socjalistyczny.

lest to — czytamy w .Robotniku" 
czsroe na białern — absulhrme nie­
prawda gdyż w Radzie miejs<iej w Za 
wlercm zasiada tylko 6 socjalistów oa 
przeszło 30 członków. Erezydemem 
niiasia nie jest socjalista, aie człowiek, 
przeciwko któremu socjaliści niejedno­
krotnie występowali t który na to sta­
nowisko dostał stę przy poparciu stron­
nictw reakcyjnych.

Demonstiacla bezrobotnych w Za­
wierciu przeciw Magistralowi jest tyl­
ko dowodem nienoDularoości do lityki 
tamteiśzei Rady m ejskiej I rządów ma- 
gibtrack*ch

W Dąbrowie Górniczej 1 Sosnow­
cu, gdzie Magistraty są w rękach so­
cjalistów. demonstracji bezrobotnyc h 
przeciwko mm niema, lecz przeciwnie 
— bezrobotni staią w obronie tych 
Magistratów, widząc ich owocne za­
biegi nad ulżeniem bezrobotnych.

Cui bono tak się fałszywce infor 
muje? Toż wróble na dachach zawier- 
ckich ćwierkają, że Rada m. Zawiercia 
ma tylko 27 członków, a w tej liczbie 
14 socjalistów, występujących sohdar 
me i mien.ących s ę ,Radzieckim Klu­
bem socialistycznynT, a obok socjali­
stów jest 4 żydów i dopiero reszta 
stanowi t zw. , Ugrupowanie narodo­
we . Po tym składzie Rady miejskiej 
trudno przypuszczać, by na jej czele 
nie stał socjalista, względnie sympatyk. 
Każdemu innemu prezydentowi w ę- 
kszość socjalistyczna napewno nie wy 
raułaby v tum zaufania jak to miało 
mie sce ua ostatniem posiedzeniu Rady 
mie skiej, gdy prezydent Pawłowski po­
da! Się do dymisji.

Wskazawszy na wykręcanie się 
sianem z zawierckiej opresji, trudno 
me zauważyć dalszych uwag .Robo 
totka* o Magistratach w Sosnowcu i 
w Dąbrowie. Czy to kpiny czy bu 
mor wisielczy? Wszak nie tak dawno 
szli bezrobotni gromadą do Magistra 
tu w Sosnowcu w bardzo nieprzy­
jaznych zamiarach 1 aż policja musia­
ła osłaniać socjalistycznych o|ców 
miasta przed ich — mówiąc przenoś 
mą .Robotnika" —- ooroną zapewne?

Wolno stroić żarty, ale socjali­
styczny .Robotnik" me jest pono pi­
smem bumorystycznem. A może zmie­
nił swój program?

Kapujcie swój u swego. Łto wywołuje ilemonstracje,. w Warszawie.
WAKóZaWA 19 12 (A W.) — 1 munu. re Warszawa liczy przeszło 

Demcauracie bezrobotnych, które się I 10 tysięcy bezi obotnycb. W każde) 
powtarzają dzień po dniu są nieliczne, * z takich demonstracji bierze zazwy-

II 
I!

Wigilijny numer „Iskry11
w zwiększonej oh'etoścl i w nodwójnym nakła- 

dz e nkaźe sie w czwartak 24 tjruliia.
Prócz bogatej lektury świątecznej numer ten zawierać będzie obfi­

ty przewnHn:tr handlowy i Irtip-erki.
Wiele f rm n e zdążyło dąć na e»as osłoszed do numeru dzisiejsze 

go, w'ele ogłoszeń tnnsiel śmv zo«t«w:ć niestety dla braku mi-|sca.
Prosimr również naszych P, Klijentów. których ogłoszenia są zamie­

szczone w numerze dzisiejszym, by zechdeli nas bezzwłocznie zawiado­
mić, czy retlektują na zamieszczenie tych samych ogłoszeń w numerze 
Wigiliin-m

Ogłoszenia do nutnsrn witjiliinajo centrala nasza w 
Sosnowcu (u< 1 ębl ń-ka I telefon 7S) do Środy 83 grudnia, oraz nasze filje 
w Będzmie, Dąbrowie i Zawierciu.

Jak o&lton? pensie urzeflta y sileniu 10 r.
Nowy Snosób obliczania uposażeń.

I
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WARSZAWA. 19-12 iT«l. wł.)— | 
W Twurku z ticbwalen em mtawł o 
środkach zapewniających równowag 
budżetowa — uposażenie urzędników 
państwowych na styczeń l°26 r bę- I 
dzie obliczane w sposób następujący: I

Ilość punktów ustalona w usta- | 
zwe o uposażeniu dla odpowiednich ' 
grun i szczebli zwiększa Sie n doda- i 
tek repu acvinv w wysokości 60 nUo- | 
któw f ewentualnie o dodatek ekono 
m czny w wysokości 44 punktów dla > 
członków rodziny Dodatek wyrów- j

Ml BIlElliSJ 3 OB Mii WillCo z wlers 124 ntmer „Dziennika Ustaw*.
WAPSZAW\ 19 12 Pat),Dzień 

n’k U<taw RzoHtej z 19 grudnia rn. 124 
nr nod poz 888 zawiera nowe rozoo 
rządzenie mmistra skarbu w porozumie­
niu z ministrem snrawiedHwole* woro- 
wadzaiacego zmiany w dotvchczasow»ch 
przepisach, regułuiących obrót walutami 

agranicznemi: 1 kuono walut zagra 
niemych dozwolone iest tvl<o Bankowi 
Polskiemu i bankom dewizowym, oraz 
przedsiębiorstwom które otrzymają na 
to soecialne od m nis'ra skarbu zerw >■ 
lenie; 2) do sprzedawania waiut zagra

Mmj wtaii i inira „Kall. Ili
Zamach czy prowokacja niemiecka.

KATOWICE, 19 12 (Tel wł.j - 
Dziś o gooz 8 mm 15 wieczorem w 
lokalu drukarni hakaty stycznej .Kat- 
towitzer Zeituag* nastąpił zagadko 
wy wybuch.

Drukarnia ta znajduje się przy ul 
Młyńskie), naprzeciwko 1 komisariatu 
policji państwowej. Detonacja była 
tak silna, 12 odczuto |ą w calem mie­
ście.

W całej kamienicy, gdzie mieść 
się drukarnia wyleciały wszystme 
szy by.

Klatka schodowa została wskutek 
wstrząsu poważnie uszkodzona.

T< jeinniczy wjtbucb nastąpił w je 
dnyru z pokojów na parterze.

Mimo wyuucbu maszyny drukar­
skie nie zostały uszkodzone. 

nawczy z art 118 ustawy i 25 proc 
dodatek stołeczny lub kretowy rano- 
ży się mnożną określoną na grudzień 
w kwocie 43 groszy

Wszystką zaś kwotę zmniejsza 
się o 6 prób dla grup uposażenio­
wych od 1 do VHI kategorji — o 5 
proc. d'a grup od 9 do II—o 4 i pół 
,dla gr b 12 do 14 kategorii.

D» e naitrżs e k.-tegorje w”łączo 
ne są od powyższych potrąceń. U msa 
ż -nie wo skowych „bliczane będzie we 
dług tego samego klucza.

i n<cznvch nnwaHhiy Bink Pilski, 
oraz burki d-w zow». P .edslęb!or-twa 
które otrzyma ą srecirlie na zakuono 
waIij' zezwrlere, bęią mjk sprzedać 
nabyte wa'utv wv ą.-znle Banków Pol 
szłemu i bankom d-w zow^ n;3i wszyst­
kie inne osoby moją walny zagranicz­
ne kupować w Ba ku Pols^m lub w 
bankacn dew'z'w»ch zaś sprzedawać

■ tylko Bankowi Pilskiemu, bankom dewi- 
< zowyrn, oraz Drzediięoiorstwom. które 
I na nabycie walut posiadają zezwolenie

Natychmiast po wybuchu na miej­
sce przybyły władze policyjne.

Ustalono, Ze ostatni opuścił dru 
karmę lakiś gruby współpracown k 
„Katt Ztg.“ o godz. 8 min. 10, a w 
pięć minut potem nastąpił wybueb.

Wypadku z ludźmi nie było. Po­
licja prowadzi energiczne śledztwo 
w tel sprawie.

Fakt, że maszyny drukarskie nie 
zostały uszkodzone 1 wybuch wewnątrz 
nie poczynu żadnych szkód —wskazu 
je na to iż .zamach* ten był dziełem 
,akiejś tajemnczei i zagadkowej akcji, 
która n.a na celu jedynie wywołan.e 
wrażenia czy n epokoju.

Jst to niewątpliwie jakaś prowo 
kac,a. Policja zapewne ujawni sprawców 
tego zag dkowego .zamachu*. 

czaj 200 d~ 300 osób udziału, którzy 
za każdym razem usiłu ą dostać się 
przed gmach Sejmu. Jest to najlep­
szym dowodem agitacji komuni9tycz 
nej, która mimo, ze się me udaje jest 
uparcie powtarzaoa przez żywioły wy- 
wrotowe. We wszystkich wypadkach 
policja zmuszona była aresztować a. 
gitatorów, z których ljak się okazało 
przeważna część naeży do związku 
młodzieży komunistycznej. W jednym 
wypadku delegacja bezrobotnych in­
terweniowała u komisarza rząiuz po­
wodu zbyt energicznych wystąpień 
policji.

hu >il daradczy Jj sjrai jdaHstcIi.

WARSZAWA 19 U. (Pat) Wczo 
raj ’8 b. m odbyło się pierwsze po­
siedzenie stałego kom tetu doradczego 
d > spraw gdańskich. Stały komitet gdań 
aki ma na celu ujedaoataiaienia akc,! 
rządowej wobec w m Gdańska oraz 
uzgodnienie zarządzeń rma.sterjalnych, 
dotyczących bezpośrednich lub pośred­
nich stosunków polsko gdańskich.

W skład komitetu wchodzą przed­
staw ciele M n sterium spraw zagranicz­
nych, apraw wewnętrznych, skarbu, 
spraw wo sitowych, jrzemyslu ■ handlu, 
kolei, robót publicznych, pracy i opieki 
społeczne . Pozatem mogą być powoły­
wani w razie potrzeby w charakterze 
rzeczoznawców przedstawiciele organi­
zacji i inoych zainteresowanych urzę­
dów oraz koł gospodarczych. Posiedze­
nie zagai przewodniczący Łukasiewicz, 
dyrektor departamentu politycznego 
Ministęrjum spraw zagranicznych prze- 
u,ó*ieo em, w którem podareahł linje 
wytyczne pol.tyki polikiej w stosunku 
do w miasta.

Ko.n t.t załatwił szereg spraw z za­
kresu M.niaUr(um skarbu i kolei że 
laznyeh.

8151 rwłni i jnral iiub.
NU (AVj łan wia­

domo, niektóre faoryKl ródzKie mta'y za­
miar orzemeść sw >i« maszyny du Ruma- 
njt i ta n wznów ć produkcie.

W sprawie tej rząd ru n iftłkf 0- 
świadCzyi, te oozwala ua nnun iniszya 
Włókienniczych tyizo no we/o s.st-ni. 
Wobec te^o jeduajt że przenysi lodzkl 
posiada maszyny orzest irzaiego sy Sieno, 
prujeat teu mus upaść

jest to poważne n momento dla prze­
mysłowców łódzkich.

Traktat handlowy 
francusao - niemiecki.

PARYŻ, 19.12. (Pat) Minister han­
dlu podp sal z przewodniczącym dele­
gacji n emh ckiej Trendelenburgiem pro­
tokół ustala ący pod-tawę dysausii w 
sprawie zawarcia ogolnegó układu eko­
nomicznego francusko memieciciego 
Rokowania toczą sę bardzo pomyime

Echa śląskie.Konserwacja i ingres
J. E. ks. biskuoa Hlond z. 

KAlOWiCE 19 12. (teief) Osta­
tecznie został uiożony program uroczy* 
stości b skupicłi

pierwszym dn u t. j. N iwy Rok, 
wyiedz e nadzwyCzamy poc ąg z Kito­
we do Oświęcimia, gdzie w Klasztorze 
OO Salezjanów ks. diskjo oędze orze- 
bvwać od dnia 21 bm na reKole<C|ach. 
Wyjazd * Uświęć m-a iia>tąoi o g. 2 ej 
popoł. Przyiazd d > Katowic o g 4 pop 
Pociąg zatrzyma się po KilKa inmut na 
rozmaitych staciacn. ażeoy lu > iość mo­
gła powitać swego arcypa>teua. Na 
dworcu w Katowicdcti pow ta us<u>a 
p wojewoda, inarszaiek se.mit W > jy, 
prezydent miasta i delegat duchowień­
stwa Następuie odoęlzie się uroczysta 
procesja do KoScioia N r*auny <vtar|i,

W drugim dniu uroczystości nazna­
czone są tnau f .-stacje m.esz^ancow, po­
chody z pochodniami i iampiouami pod 
parne biskupi.

W trzecim dniu * nastąpi uroczysty 
akt honsek-r-cji J E b.s»upa t^iunda 
w koScieie Kateurauiym św. f.uira i 
Pawia.

W uroczystości weźmie udział pra 
wdopouobn.e p riezyd.ni Rzeczyco- 
apolit<j, ponadto przybędą aunc.uzz pa- 
picaki, kardynał Kasowski, arc,u,«Kup 

! Óapmha, biskup Nowak i biskup Kyxs
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Kryzys gospodarczy, laki obec­
nie przeżywamy, spowodowało w 
psychice społeczeństwa nastroje, 
itóre w żadnym razie nie mogą 
skierować myśli i czynów w kie- 
tunku dodatnim dla uzdrowienia 
?aszych finansów. To, co w ostał 
nich działo się czasach, jest do­
wodem, że wiele ieszcze musimy 
pracować nad naszą wewnętrzną 
przebudową i wytężyć wszystkie 
siły, by cało wyjść z opres|i, w ja­
kie 2na lazła się nasza młoda pań­
stwowość. A pamiętać naleiy. ie 
sami musimy wywalczyć sobie 
należne stanowisko w społeczności 
międzynarodowej, która bardzo 
krytycznie ocenia każdy krok i 
każde poczynanie tych, którzy chcą 

utr walić swoje stanowisko w jej 
łonie.

Lecz iakżeż możemy uzyskać 
zaufanie do nas, jeśli sami sobie 
me wierzymy. Stworzyliśmy wła­
sną walutę i w momencie, gdy o- 
bowiązkiem naszym było wytężyć 
wszystkie siły, by ją utrzymać, u- 
padamy na duchu i tracimy wiarę 
w jej przez nas ufundowane pod­
stawy.

Z ciężkiem sercem zaczynamy 
święta tegoroczne. A jednak nie 
mamy powodów do pesymizmu. 
Ostatnie zmiany polityczne w pań­
stwie można uważać za wynik 
zbiorowy mocnej woli narodu. Sil­
ne i szczere zdanie sobie sprawy 
z naszych błędów jest pierwszym 
krokiem do uzdrowienia zachwia­
nej wiary w nasze podwaliny go­
spodarcze. Przejdziemy jeszcze 
niejedną ciężką próbę, będziemy 
musieli zrezygnować z niejednego, 
zdawałoby się, niezbędnego wy­
datku.

Na szczęście są dziś u steru 
ludzie, zda ący sobie sprawę z po­
wagi sytuacii i coraz bardziej u- 
trwala się przekonanie, że potrafią 
dokonać to, co zapowiadają. U- 
chwalenie przez Radę nadzorczą 
Banku Polskiego zasady powięk­
szenia kapitału zakładcwego naszej 
instytucji emisyjnej oraz dopusz­
czenie zagranicznego kapitału za­
pewni szerszą podstawę naszej po­
lityce finansowej i da nam moż­
ność wydatnego powiększenia o- 
bitfu pieniężnego.

Również nadzieja uzyskania za- 
gianicznej pożyczki przybiera już 
kształty realne, a fakt, że grupa 
najpoważniejszych banków amery­
kańskich ośw iadczyła gotowość wej­
ścia z nami w pertraktacje, już jest 
dużym sukcesem, którego skutki 
wiuzimy w zniżkowym kursie wa­
lut.

Zresztą te co chwilę zmienia- 
ące się kursy, które śledzimy tak 
pilnie, me powinny wywierać na 
nasze życie gospodarcze wybitne­
go wpływu. Powinniśmy się wye- 
nanc)wuwać od kaprysów gieł- 
ccwych, kióre doprawdy zupełnie 
bezpodstawnie naiażają nasze ży­
cie gospodarcze na ustawiczną me- 
pew nosć. Może ostatnie straty 
spekulantów i ludzi bojażliwych 
wpijną na otrzeźwienie umysłów i 
zamiast kupowania dolarów nau­
czą nasze społeczeństwo jasHego 
pa u ze ma w przyszłość i oszczę­
dzania w własnym ciężko zapra­
cowanym p eniądzu. Zaufanie do 
ojczystej waluty to druga większa 
c zęsć lejnego jej pokrycia, a de-, 

fetyzm i zwątpienie mogą tylko 
zrujnować jej podstawy.

O ile doszło do naszej wiado­
mości, miejscowe kupiectwo, poza 
nielicznymi wyiątkami nie uległo 
ogólnej depresii. Duży ruch przed 
świąteczny i bardzo liczny napływ 
klijenteii z okolicznych miast a na­
wet z za kordonu, jest dowodem, 
że ceny na rynku mieiscowym nie 
uległy nieusprawiedliwione! zwyż­
ce. A większy niż zwykle obrót 
umożliwi zapewne naszym kupcom

List z Paryża.

Polska w opinji Francuzów.
(Od własnego korespondenta .Iskry**.),

Stosunki polsko - francuskie, nie te 
urzędowe pełae dyplomatycznych uprzej­
mości, ale te, których wyrazicielem Jest 
niczem niekrępowan* opinja publiczna, 
wymagają jaknajszybszych i jaknaj 
obszerniejszych wyjaśnień- Głęboko za­
korzeniona w psychice narodu polskie­
go przyjaźń i zachwyt nad Francuzami 
i Francją, nie pozwalają nam przyjrzeć 
cię trzeźwo niektórym wiele do myśle­
nia dającym wypadkom, Nasz dziedzi­
czny frankofilizm zamyka usta prasie 
nawet wtedy gdy uczucie krzywdzą­
cego zapomnienia staje się aż nadto 
dotkliwem Tymczasem miłość sprzy­
mierzeńcza bynajmniej nie powinna 
wykluczać trzeźwej krytyki.

Nasze pojęcia o Francji należą do 
bardzo przestarzałych. Zostały niemal 
te same co za czasów epopei Napo­
leońskiej. Natom ast opinja o Polsce 
uległa od owej epoki zasadniczym zmia­
nom w nadalacej ton umysłowości nad- 
sekwańskiej. Złożyły się na to trzy oko­
liczności:

Łacińska, rasowa trzeźwość po­
glądów francuskich, oceniających osoby 
i rzeczy według ich rzeczywistej, a nie 
tradycyjnej wartości. Nic więc dziwne­
go, że więcej interesuje Francuza świa 
toburczy i potężny Anglik czy Niemiec 
aniżeli dobroduszny Polak.

2) Dojście do stanowisk kierowni­
ków opinji pokoleń wychowanych w 
sławnych szkołach III ej Republiki, gdzie 
główny nacisk położono na wykorzenie­
nie tradycji dawnych sojuszów wojen­
nych, gdzie nauka historji prawie nie 
wspomina o roli Polski Trudno od ta­
kich ludzi wymagać, aby od kilku za­
ledwie lat prowadzona propaganda pol­
ska mogła z nich wykorzenić przesądy 
długoletniego wychowania.

3) Trzecią wreszcie okolicznością 
jest zła opinja. jako o społeczeństwie 
bieduem, leniwem, częstokroć nawet 
bandyckiem, jaką wytworzył nam na­
pływ do Francji olbrzymiej wprost ilo­
ści warstw najuboższych naszego naro­
du i ich zachowanie się. Francuzi wi­
dzą tylko fakty, nie szukają przyczyn. 
Spostrzegają, że wszyscy Polacy są 
niezamożni (kosmopolityczna arysto- i 
pluto kracja do polskości nie przyznaję 
się), a wszyscy Yankesi itp. bogaci. To 
im wystarcza do wydania sądu.

Zmiana pojęć o Polsce jaka doko­
nała s>ę w tych warunkach w ostatnich 
stu latach, jest znamienną. W starych 
dzielnicach Paryża, nad wejściami do 
tętniących ongiś życiem tzw. balmusette‘s 
protoplastów dzisiejszych .musichalfs , 
dz ś jeszcze spotkać można zatarty na­
pis: .Cześć pięknym Paniom, Honor 
dz elnym Polakom*. Dewiza z począ­
tkiem ubiegłego wieku podobno we 
Francji bardzo popularna.

Dzisiaj znowu popularny kuplet ka­
baretowy sławi ironicznie postąpienie 
znanego artysty jako szczyt odwagi. 
Dlaczego? Ponieważ nie obawiał się 
przyjąć do domu służącej Polki (czytaj 
bandytki)

Sto lat temu Francuzi zdobili Łuk 
Triumfalny nazwiskami siedmiu wodzow 
polskich na nieśmiertelną chwałę oręża 
polskiego Nie tak dawno grupa zapro 
szonych na manewry wyższych of ce­
rów polskich została wygwizdana w ka 
wiarm przez publiczność zdelctyzowa- 

pokrycie swo’ch zobowiązań i o- 
siągnięcie dobrych zysków.

Spędźmy, więc w spokoju te­
goroczne święta, przebyliśmy cięż­
ką próbę i mieliśmy możność po­
znać nasze własne niedomagania. 
Umacniajmy wiarę w zdrowe i 
niewzruszone podwaliny naszego 
bogactwa narodowego, a przeku­
jemy je w krótkim czasie na złote 
pokrycie naszej stałej waluty.

/■ B.

Paryż, dnia 8 grudnia 1924 r. 
ną, widzącą w szablach tylko rzeźni­
cze narzędzia.

Nic mały wpływ na powyższe zmia­
ny wywarła także znieczulająca patrjo- 
tyzm francuski propaganda niemiecka, 
która z każdym dniem wzmaga się na 
siłach.

Z tem większem zadowoleniem po­
witać należy ostatnie rezultaty propa­
gandy polskiej w postaci wycieczki par­
lamentarzystów francuskich do Polski 
i znakomite wrażenie przez nich od 
niesione. Główny jej organizator p 
Arciszewski, drugi sekretarz ambasady 
skłonił po uciążliwych zabiegach do 
wyjazdu przeważnie posłów młodych 
wchodzących dopiero w życie parla­
mentarne, którzy w ten sposób odrazu 
stali się specjalistami od spraw polskich

Po powrocie do Francji deputowa­
ni ci, wchodzący jak wiadomo w skład 
wszystkich ugrupowań politycznych, 
ogłosili w swych dziennikach szereg 
nader pochlebnych dla nas artykułów, 
zachwycając się zwłaszcza naszem lu- 
ksusowem ustawodawstwem socjalnem. 
Najdonicślejsze jednak znaczenie po­
siada fakt założenia przez nich Unji 
parlamentarnej polsko francuskiej, ma 
jącej na celu zbliżenie reprezentacji 
parlamentarnych obu narodów. Organi 
zacja Unji nie wyszła jeszcze z okresu 
przygotowawczego, niemniej jednak sam 
fakt jej powstania powitany został o- 
gólnem uznaniem. Można śmiałe nazwać 
to zdarzenie naipoważniejszem dziełem 
naszej propagandy w roku bieżącym.

Zbyt jednak lekkomyślnie byłoby 
przypisywać mu, jak to czynią nasze 
sfery rządowe, wartość inną niż piąto 
niczną. Przynajmniej przy obecnym 
składzie izby deputowanych 
zarówno dawna większość kartelowa, 
jak i obecna większość rządowa zmu 
szone są liczyć się z miljonami swych 
wyborców pragnących pokoju.

Gdy za czasów Napoleońskich 
wszędzie rozbrzmiewało dumne hasło: 
.Francja wypowiada wojnę światu*, 
dzisiaj na ustach wszystkich brzmi iego 
przeróbka daleko skromniejsza: .Fran­
cja wypowiada pokój światu i to za 
wszelką cenę*. Nie zapominajmy, że 
zastosowanie przez Francję traktatu 
locarneńsk’vgo na korzyść Polski, musi 
być uchwalone kwalifikowaną większo 
ścią przez ob'e izby Nie łudźmy się, 
aby socjaliści i radykali wypowiadający 
się stale przsciw wojnie w Marokku 
i Syrji, g'osowalt kiedykolwiek za obcą 
im wojną o Polskę. Znakomity historyk 
i publicysta, p. Jakób Ba’uv.lle, p!sał 
niedawno w .TAclion Frarę iise*: „Czyż 
jest trzeźwo myślący poi tyk który spo­
dziewałby się, że zgangrenowana lewi 
ca francuska zmobilizuje się kiedykol 
wiek dla obrony Warszawy łub Pragi?*

Mszczą się na nas w ten sposób 
niedopatrzenia służby propagandowej 
polskiej, która zaniedbywała opinię fran­
cuską, uważając ją za swo^ą. Do trud 
nych zadsń. jakie piętrzą się przed 
naszą polityką zagraniczną, przybywa 
nowe, nietyle ciężkie ile smutne: wskrze­
szanie wśród Francuzów polonofilizmu, 
który mylnie uważano za ogień nigdy 
nie wygasa,ący.

Jan Krzemień.

Majątek państwowy 
i majątek narodowy.

Rzeczy pewne są ogólnie znane, a 
mimo to stale się o nich zapomina, albo 
też tak się je traktuje, jakby się o nich 
zapomniało. Taką lekceważoną prawdą 
jest fakt, że maiatek państwowy nie jest 
żadną miarą ani majątka aarodow-go, 
ani potęgi oaństwa. Przeciwnie nawet: 
potężne państwa posiadają majątek sxar- 
bowy bardzo szczupły stosunkowo, a 
kraje biedne i źle zagosoodarowaae mo­
gą się wykazać wielkim maiątkiem oań- 
stwowym, z reguły prawie bezczynnym. 
Cbarakterystycznem jest przytem ze staw­
na maksyma: .państwo—zły gospodarz* 
sprawdza się wszędzie-i zawsze.

Polska posiada spory majątek pań­
stwowy, może nawet zb't wielki. je$ji 
8tęiważy. źe w przeciągu 7 lat zdołaliśmy 
tłokować znaczne kapitały, pochod-ace z 
danin obywateli (z podatkiem Hfacyj- 
nvm włącznie) w przeróżne przedsiębior­
stwa I przedsięwzięcia, bez których wiele 
państw się obchodzi Posiadamy nu- 
iatkó* rolnych i leśnych blisko 3 mi­
liony hektarów, posiadamy 18000 km- 
kolei p<^ miljona linji telefoaiczovch i 
teleffraf,cinych> P°siadamy 3 zdrojowi­
ska 4 drukarnie Państwowe, 11 faoryk 
woiskowyCh ‘ kNtooaście w zarządzie 
cywilnym, dalej: tereny naftowe, żupy 
solne, kopalnie, gazociągi, zakłady na­
ftowe, huty, udziały w 10 spółkach akcyj­
nych i t. d, a nawet 3 banki państwo­
we, jedyne coprawda na całym świecie, 
pozą Rosją. leżeli się do tego doda 3 
monopole państwowe, majątek przedsta­
wiać się będzie bardzo posaźaie I oce­
nienie jego na 5 miljardów zł. będzie 
bardzo niskie.

Jakiż państwo ma z tego dochód? 
Jeśli uwzględnimy, źe dochód z moao- 
poli pochodzi wyłącznie z tytutu po­
datkowego, dochodu zaś przemysłowego 
nie daje żadnego — zobaczymy, że ze 
swego majątku państwo niema korzyści, 
albo ma bardzo niewielkie. Wyobraźmy 
sobie ten majątek w rękach prywatnego 
przedsiębiorcy, a przyaosiłoy on dochói, 
któryby swą sumą mógł pokryć przynaj­
mniej połowę naszego budżetu.

W społeczeństwie szerzy się ta ma- 
nja państwowego majątku, czyto w for­
mie ciągłego nakładania na państwo no­
wych ciężarów, . czy tet w formie za­
wziętej obrony dotychczasowego stanu 
posiadania, gdy każde jego naruszenie 
uważa się za stratę narodową. Tymcza­
sem stan naszych finansów pro^add 
nas do wyzbycia się pewnych części do- 
tychczasowego majątku państwowego.

Gdybyśmy policzyli, ile tracimy na­
prawdę z powodu nierozbudowania m ast, 
sieci kolejowej, niewykorzystania naszych 
sił wodnych i wogóle z powodu cufaaia 
się na całej linji na drodze <u urucno- 
mieniu naszego majątku narodowego —• 
a to wyłącznie z przyczyny braku kapi­
tału obrotowego—napewno przestalloyś- 
my żałować nietylko jakiejś źle fuaiccjo- 
nującej fobryczki, odsprzedanej przez 
państwo, ale nawet i najbardziej warto­
ściowych objektów skaroowycn. M»ią- 
tek bowiem państwowy jest dla uas w 
tej chwili w dużej mierze tylko warto­
ścią uczuciową, utrzymywaaą kosztem 
niszczenia majątku narodowego.

A. K.

.1 I ........... iw—ueemi

w Paryżu.
Rada miejska w Paryżu zadecydo­

wała postawić trzy pomniki: poety bel­
gijskiego E Verhaerena. P. Deroulede’a i 
A. M ckiewicza. Według pro.eetu rtady 
pomotk M ckiewicza miałby stanać na 
placu Alma.

Niektóre pisma paryskie krytykują 
pomysł pomaiaa naszego wieszcza ua 
placu d*Alma twierdząc te pommtc tej 
dzielnicy Patyza byiby zupełnie nie ua 
miejscu: dzielnica placu d*Alma jest wręcz 
uie—paryska, zamieszkała głównie przez 
Anglików i południowych Aneryeaitów. 
Zdaniem ,L’0eune*, Journal des De- 
bets* etc. pomn.a Mickiewicza powimen 
stanąć w Dzielnicy Łacińskiej, w której 
buaziiby wspomnienia. Tu wszak M 
csiewicz mieszzal, tu też WyMiadat w 
College de f maca-
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List ze Lwowa.

Rnska deklaracja lojalności.
Lwów. 15 sTBdnła 1925 r.

Zsoenłenłe wśród Rusinów na nnn- 
Irde włwwwWu rnskieco we Lwowie 
rr* ewnla hl«s’orie ’e*żcie z czasów za­
boru stiMrackletro R'ad wiedeński nod- 
svca’ wó >’czas nrzerosle na tvm ounkcł e 
atnh’e1e polityków ukraińskich. rzucała c 
w ten annsób oowafna kłodę na drodze 
rozwolo polskości we wschodnie! Vłało- 
polsce i wzn’ecaiac sta’e ognisko niena­
wiści I awan’ur« ruskiej we Lwowie

Gdv w r. 1918, po rozbiciu s'e Au­
strii. nadzieje pewnej części R m nów nie 
z'śclty sie, tzdy zbrojny zamach, maiacy 
na celu oderwanie od Polski tei części 
dawnej Rzeczyposoobtej wraz ze Lwo­
wem spełzł na nlczem, a .reoublika 
zachodnło-ukraińska" przestała Istnieć, 
zanim zdołała narodzić się naorawde. 
uczeni ruscy, dawni profesorowie uni­
wersytetów austnac-dch, udali sę na emi­
racie i korzystając z gościnności rządu 
czechosłowackiego, prowadzili w Pradze 
wykłady uniwersyteckie dla młodzieży 
ruskiej, którą przy sobie zdołali skuotć.

Był to z ich strony akt protestu prze­
ciw restytucil panowania polskiego nad 
całą Ma'opolską, a zarazem‘akt niewiary 
w istnienie Polski i w utrzymanie się na 
■tale stanu rzeczy, wytworzonego pr^ez 
traktat Wersalski | przez późniejsze de­
cyzje międzynarodowe. Tymczasem Pol­
ska osta>a »ię i utrwaliła swój byt od 
pieraiąc zwycięsko wszystkie zamachy 
pa swą całość, zarówno orężne jak i po­
lityczne, a tem samem wszyscy ci, którzy 
pr igram swego działania opierali na 
przekonaniu, źe .Polska jest państwem 
sezonowem", musieli Skonstatować, że 
marzenia Ich pozbawione są wszelklei 
podstawy realnej. W tym stanie rzeczy 
uczeni ruscy, zgromadzeni, w Pradze, 
musieli przyjść do przekonania, źe dal- 
sz» trwanie na stanowisku bojkotu pań 
stwa polskiego byłoby zarazem bo|k - 
tem I zaprzepaszczeniem najpoważniej­
szych Interesów kulturalnych narodu 

TU,I<'Przekonanie o potrzebie zmiany sta­

nowiska wobec pańi**a poisziego w 
sprawie uniwersyteckiej utrwaliło się juz 
dawniej w <ród części profesorów ruskich 
z p. dr. F'.manem Smal-8tockim na Cte* 
le. czego konkretnym wyrazem były ro­
kowania jego z ówczesnym uiioisttem 
oświeć nia puhl p. Mikiaszewok.m, pod 
pisanie protokułu z dola 3 września r. 
1924 w sprawie przedstawienia aandy- 
dató * na członków Komitetu orgamza- 
cy mego i wstawienie do budżetu zeszło* 
r<y, znego kredytu oa instytut słowiański 
y Krakowie, który miał objąć odpuwie- 
omą ilość katedr z językiem wkłado­
wym ruskim.

Jednakże wówczas profesorowie ru­
scy nie zdołali uzgodnić swego stano­
wiska. Nastąpiło to dopiero teraz, las 
świadczy deklaracja z daia 7 gtud.ua br., 
która p. Smal-otuckl przesiał p. ministro­
wi bt Grabskiemu na mocy jednogło­
śnego upoważnienia komisji uoiwcrsyte- 
ckiei Iow. naukowego im. Szewczenki 
we Lwowie i gr mjum byiych austrja- 
CKah profesorów uniwersyteckich, sau- 
piouych na uniwersytecie uKraióskim w 
Krauze. Do deklaracji t«i dołączono za­
razem pismo prof Cyryla Studzińskiego, 
zaa^roOdwaue przez powyższe koia, a 
zaw.erające listę kandydaiów na czlou- 
kow komisji organizacyjnej szkolnictwa 
akademickiego z językiem wykładowym 
ruskim.

W deklaracji tej najważniejszy jest 
Ubtę > następu,ący: „W g.ęoukiem prze­
konaniu, ze dobro i przysziosć narodu 
ukraińskiego leży w wycnowa.nu jego 
ni.odzieży na zasadach chrześciańsKiej 
nauzi, ua zasadach prawjrząjuości i na 
loeaiath zacnoduiej demokratycznej cy­
wilizacji, uasi uczeni wierzą, że zasady 
ie mogą byC urzeczywistuione w Rzu- 
C0pospolitej Koiakiej, gdzie żyje kiIkJ- 
nnijuuuwy udiam apoieczeiislwa ukraiń 
bk ego i ma swe losy związane z iosaim 
tego państwa. Dlatego stając na sta.iu- 
wisku pauatwowuSul puisuej, Udał ucze­
pi oświadczają gotowość szczerej 1 lo- 
jaiucj wspOipracy z iząuein dla dobra 
pausiwa i ouu uarołToWusu*.

Dopitio uzięsi tej deklaracji lojal­
ności wobec państwa polskiego, kiótą 
oDecuie uczeni ruscy złożyli, sprawa 

szkolnictwa akademickiego z lęzy-riem 
wykładowym ruskim może wstąnć na 
realne tory. D-klarację tę oownać nale 
ży z zadowoleniem, gdyż jest ona ze’ 
strony ruskiej pierwszym donios ym kro­
kiem. zmierzającym do umożliwienia 
zgodnego współżycia I współpracy Ru 
sinów I Polaków i przyczynić się może 
do uśmierzenia i złagodzenia te'O wy­
bitnie antypańsiwowegi tonu, w który 
uderza większość prasy 1 polityków ru­
skich, trwających oa tem mylnem staraj 
wisku, te ustawieniem jątrzeniem i pod­
burzaniem najlepszą oddają przysługę 
swemu naruduwi.

Staszic a żydzi.
Jeszcze jedna wielka rocznica!
Dnia 26 stycznia (926 r. przypada 

setna rocznica śmierci Stanisława Staszica, 
którego nazwano „iednym * na szlaęhe- 
tnieiszych i naizas uzeńtzrch Poiazów*. 
Czem b.ł dla Warszawy ten polski ,8e- 
njamm Franklin" dość popatrzyć oa pa 
łac Staszica, dominujący na Kraowule m 
Przedtn eściu, na oferowany przezeń 
pomnik Kopernika, dłuta Torwallsena 
dość przypomnieć ie<o zas ugi około roz­
woju wais awsstego „ TowarzySt wi orzy- 
laclół nauz“, któ ego był namzya t ejszym 
członkiem, a poiem prezesem przypo- 
miieć instytut dla giuchonie nych w 
Warszawie itp.

Czem był dla wmścian, d iść wska­
zać, co zrobił w żaku nonę n przez sie­
bie starostwie Hruoieszjw»aie n T e tyl- 
k uwolnił włościan od pańszczyzny 
(1811 r.) ale utworzył tu special.ią In 
stylucję „Towarzyslwpro uczę* ze sz<o 
lami, sz >itala ni, a to wszystko pjd 
wziiio łem basie n „te giówien prze­
znaczeniem człoweka na t i zie ni iest 
aby doorze czyn t“. itsszic, to był pro 
rok, patrzący w przy,z ość da e|, uiź 
wspó Czesiu, przewyzszaiący swe otocze­
nie przeuikliw >śc ą wzruzu, wyłam nący 
się poza aouweuansowe i modne do­
ktryny swojej epoki.

On to Łrozumai przedewszystkiem 
katasirotainą dla Kolski „swcstję żydów 
ską“. Trzeba przyznać ze cnociaż oył 
księdzem, wcaie ule patrzył na żydów 
ze stanowiska wyznaniowego. Został on 
księdzem nie tyle z powołania jaz ra- 
czei dlatego, że mutra od me.n-* więcm 
ot arowaid go na s.uzoę dozą Więc, gdy 
d-irósi, uszanował i iteucie matki i ne 
cnciat icn <amić O izuaczał się wie.ąą 
loietancią w,zaaa, aie luzo.nial sprawę 
zyodwszą lepiej od szlachty polsKiei, po 
był m eszczaaidem (byt synem our ni- 
tiza imania wielkopolskiego Kiły, uro­

dzony w T755 r.) Wcześnie zaczą za- 
stauawiac się uad upadkiem naszego 
„siauu trzeciego**, ruzoior Kolski krwawą 
oiysaawicą unazai mu raka, toczącego 
miasta uaszc; zydustWo.

Przed kilku właśnie miaslącamł ks. 
|ózef Kruszyński, niestrudzony badacz 
kwestji żydowskiej, w świeżej swej książ­
ce pod tytułem: „aUuisław Staszic a 
kwestia żydowska* zaiąt się szczegóło­
wo przedstawieniem p ogra nr i dziatal* 
nośc> ks ędza Staszica w tej materji. 
Niektóre pogiądy księdza Staszica zadzi­
wiają wprost swoją trafnością i aktualno­
ścią. Jakżeż wciąż godną powtarzania 
iest owa przestroga ks. Staszica, wyra­
żona przed 110 laty, że głów ta przy 
czyua coraz większego rozrostu żydo 
siwa tkwi w naszem „nie bianiu się do 
przem ySiu I haudiu*.

W kwesiji żydowskiej widział róż­
nicę między Kolską a mjymi kraja ni, w 
tern widział jej aaurmainosć I cnorooę 
Zwiedzając w roku 17JJ ziem e koło 
O jinoiicd pod losił, że cniopi morawscy 
uu pulskicn „am gruntu więcei, ani le- 
pjzego me ma ą oo są poddani i pań- 
szczyzuę lubą, lecz... uie.na między Ui- 
mi żydów*. Przedewszystkiem ro<.u mał, 
ze przyczyną rozrostu żydostwa jest 
szlachta, stora podkopała rodzime m e 
szczanstwo, a Utuczyła żyda. Daleko Wię­
cej, uizoy się zdawano, tkwi meszczęaue, 
prawdy w vwem przys.owiu: „każdy 
szłacnc.c ma swojego żyda*.

„z wszystkicn w P>lsce mieszkań 
CÓw, yeduuwiaduej szia.ncie podiegiych 
największe swobody i prawa Szlachta 
pozwala żydom- każdy sziacncic w swo­

Komitet organizacyjny ruskiego 
szkolnictwa akadem cicegi zbierze stę 
w dniu 4 stycznia 1923 ro<u Podstawą 
obrad nędzie zapew ie poorzedii pro- 
lekt stworzenia w Krakowie instytutu 
słowiańskiego z katedram1 ruskiemi. W 
każdym razie osooa prof Stanisława 
Grabskiego, jako ministra oświecenia i 
s«ad poisziej części komlsii organiza­
cyjnej dają pełną gwararcię, ż« ewen­
tualność założenia uniwersytetu ruskiego 
w Lwow.e, czy też w Innem mieście 
Małopolski wschodniej wogóle nie może 
wchodź.ć w rachuoę.

J.U

jej wsi, w swojem miasteczku oo Dlęć 
po sześć karczem wystawia. tvch kar­
czmach osadza, dobiera naibiegiejszy Ch 
żydów, którzy by mu jaao aj więcej za >ła 
Ciii, tj. którzyoy u n eii rozoaiać cnłopów*.

„Tak dugo Kolak z swoiej nędzy 
dźwigać się me będzie, jaz długo ród 
żydowski będzie wiadić tą trucizną 
przez którą gdy zechce, m >Łt kił<u m>- 
Ijon xn ludzi bezkarnie g’owę zawracać, 
a na kusa go km orzyto n i »ść ni ode­
brawszy, rozrzą Izać „ma ątkte n“ Kolaka 
jak mo s>ę pidooz. Czytaiąc t: sowa, 
m żoa powtórzyć zdane rdej Acioy: 
W zystko to już o/wz o. tYszarźe i dzi- 
s aj w zr>zj.nea u tegr, że żvd ja<o 
szynkarz ua wsi, ęozoaiaiąc chiooów, 
działać może baidzo szkodliwie, oleora 
liś.ny szy.iki ż/don,’ aie zaraz rzecz zta- 
godziliśny i uapowrót je żydon zwra­
cam Aie toż sam > s owo w słowo l 
Sia»zic powtarza Gly buwien w rozu 
1812 „zarzą iow ksę>twa Virszawi<ie* 
go uzySkahSiiy wyrok żydów od w y- 
szyiiku tru.ików w przeciągu dwu lat 
oddalający", „żydzi ooroedt wszystkie 
Zaoiegi I obroty (w tym kierunkuj, aby 
próZiiycb zrobić teu w,ruk“. jakoż za­
miast u,tama wyszyutu, przeć w ne w 
toku 1814, szyukarzow kooseusowych 
liczoa d iieko większa w zrosi a, a wolność 
szyntowana jeszcze w r. 1913 cała nie­
tykalna iest w ich ręku, liczoa zaś ich 
ooroticow (Kolaków? ucazue się bez 
porównania w.ęzsza, mzeii w 1812 rosu 
by.a*.

Tak jak dzisiai, tak I wówczas t 
kraiów sąs ed ilcn do Ko st' wlzlerały 
się tale żydów, jaz dziś ÓLddJó żydów 
zaiii.asl do Kalestyny —ue nam >wane na 
granicy sowieckiej—wtargnęły chyłkiem 
do Kolski i do.nagaią sę obywatelstwa 
tak I wówczas w roku 17d9 Staszic z 
przestracn^ o dutrzegz to sa n < ziaw>- 
sko: ,ć za kordonów wypędza ie hurny 
uoóotwa żydowskiego wenJd ą do Kol­
ski ze sp_>k|>iuośc'ą l od żołnierzy na­
szych me doznają żad rei przeszkody* .

„Do przyczyn wirl .ich nieszczęść na­
rodu polskiego należą żydzi*, mówi S a- 
s ic ua wstępie ied rej ze swych roz- 
ura*. A/idziai bta>zic, że me ma m eisca 
w Kuisce, guzieoy uie legio piętno wpty 
wu żydowskiego: „żydzi po całej Koisce 
rozsypani, tyko zaolugawią cały naród 
zaoiugawią caiy <rai. a zm eutaiąc go w 
łcrai żydowski, wystawią w Ćjropie na 
pośmiewisko i wzgardę-. Staszic porów 
uu ąc dwie wioski, jedną z żydami, a 
dtugą bez żydów, widział wyższość dru­
giej, bo gdzie uiema żydów, niema pi­
jaństwa. „^ydostwu uasze wste uooży, a 
nasze miasta smrodem napycna*. „ćydzi 
»ą przyczyną uiepracowitości, głupstwa 
pijaństwa, uędzy uaazego rolnika, Nte- 
tyhu przyczyuę całej uędzy narodu wi­
dzi Staszic w żydacn, aie przyczynę u 
padzu i rozbioru Kotski. Ze wszystkiego 
moglioyśmy się podnieść i ratować, ale 
„zydzi, to zaraza ciągle polityczne ciało 
□■ao ąca i nędzmąca*. że gdyby Kolska 
zosia.a wskrzeszona., „to mgły z tą 
skazą me msze naorać w.>ściw?cn sobie 
su, tęcz zawsze nust oyć stupą, Wynę- 
dzrnaią, macze nuą*.

Zwraca, tez otaszic uwagę na Wy­
jątkowe uprzywtisiowi.U stanowisko ży­
dów w Koisce. „Ani łotrzy, ani kalwini, 
am Grecy, am O marne, zgoła tadeu 
gatunek ludzi w jakiemaol wiea miejscu 
znajdujący się, u.e muzę m eć osoonycn 
praw, urzędów i sędziów, tylko prawom 
i mogisitotom miasta podlegać musi. 
Przeciwme żydzi w kazde.n miejscu oso­

bne maią prawa, osobny swój raagisi 
I sędziów-.

„K edy żydów, jak zarazę niszcząca 
postęp cywiizacit narodów, wypęizaip 
z Hiszoani', z F.aocit. z tfie n ec i z 
innych Kralów Birooy, a o id <trą ś mer­
ci, jaao wvięt»cn z do i wszelkie <p pia- 
wa nie wouszczano do Rosił oa ten czas 
sani Koiacv otwarli in wrzystoe gra i - 
ce dali przytu e< i większą swnojd i ość 
niż rodowtymm -scczaion i romiaorrr.

Dziwi też i otaszica tolera icia na­
sza wobec żydów, toieraicia w orost śle­
pa, bo „szanuje ny ic.i wzgięde n nas 
nietolerancję icn ooracaiąca nas zwrczaie 
niedotykama się icn pad.a, icn naczyń, 
a oni wszystkich użyją sjjsjjow wci­
skania się do naszycn n.eisc rei gijdycn 
I szczególnie przez nas uświęcanych*.

Widział to wszystko Staszic przed 
stu laty. Ząstaoawiato go i omaio, gdy 
•widział, że w Częśtucnnwie, ua „lasnej 
Girze- 6J ta nnj zydaw»kiC;i osiadło, ze 
w lunych midaiacn znajduje s ę leż kilka 
procent Zydiw. ze w icn ręku są ia n 
skiepy i d> nr Cóz mow iO/ dziś u ua 
szei „tOlerancił-. 8-lydy w dziai, jak Km 
ska rneoaczme zaj* otw.era ora ny dia 
nnwei fan zydow, zbiegiycn ze wscaodn. 
gdy równocześnie “*ue kraje zamyka,ą 
wrota przed nimi?!

co puw.edzia oy na widok Kraso­
wa gdyOy zooaczyi Wawel, osaczony 
przez mrowie obcego iudu, ż>dowskie 
zelaziwa w kościele św. Agnieszki. K,- 
nek w icn ręzu i uiemai połowę u.<c i 
domów? ieu wielki P>-aa zakty.o, *mn- 
tną twarz całunem aJy mc w.d„ eć, co 
się stało z ud .ze.ui miasta u. w ioU tac 
po jego ś merci. aoy me porowuywaC 
stauu ich ze swemi Czaay, kiedy u je­
szcze jedna piąid u a*i (Oo wszystkie 
królewskie i Oiakuptej Ute uha.y Wzaie 
ŻydOW W SWyCU UłUld-U.

a s.

lilńtiś Ui SiijUjj 
i firn

Lwowska „Gazeta Kościelna* do­
nosi, ze juz dzisiaj czynią w Kzymie 
przygotowania do uroczystego zam­
knięcia Koku Świętego.

Erzygotowauo 30,000 specjalnych 
cegieł potrzeuaych do tego celu, 
częsc s men jest wykonana artystycz­
nie i nosi oa sonie ueroy taorysi pa­
pieskiej R F. S K. — Ker Faortca 
S Kietrol, zewnętrzną strouę zdobi 
napis: „A Jubilat 1925*. Jak wiado­
mo, brama Święta bywa zamurowana 
za pomocą dwu ścian karu eunycn, 
między ktdremi zna|du|e aię puste 
m e.sce przeznaczone na kasetę z ao- 
kumeatami 1 medalami papieskietui, 
jak również na rozmaite pamiątki 
czasu uoiegłego Koku świętego.

Krzed rozpoczęciem j.‘'iyszłego 
roku jubileuszowego majord-mua pa­
pieski otwiera je wouec spoc|aime 
wyznaczonej komi«|i i oddsie pamiąt­
ki tyuz, którzy je przed 25 taty zto 
żyli, względnie ich spadkobiercom.

Podczas zamknięcia Koku ówię 
tego za Leona Xiil <1900 r j musowano 
między ścianami 12 ztotycn medali, 
30 srebrnych i 60 uroozowycu, przed 
stawiających Apostołow Piotra i Ka 
wła, a pozatem cały szereg pamiąt­
kowych kamiem pocuoozącycu od 
najrozmattszycn instytucji i stowa­
rzyszeń.

Zamurowanie bramy odbędzie 
stę nie 24 go grudnia i. j. w sam 
dzień oftejamej ceremoUji zamknięcia, 
ale w Kilka dni pozmej. Papież wrzu­
ci 24 grudnia pierwszą cegłę w o- 
twór oramy i umocuje ją za pomocą 
wapna. Podobna ceremonja odoędzie 
aię też w trzccn wielkich OazyiiKacn 
rzymskicn: św. Jana, sw. Pawia j N 
P. Mar|i Większej.

Po zamknięciu Miłościwego lata 
w Rzymie ogłuszouy zostanie rok 
1926 |mko Kok jubileuszowy ua całym 
świecie chrzescjańskim.

Kupujcie swój u swepu.

gtud.ua
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LIST z POZNANIA.
Ruch kulturalny. — Zjazdy nauko­

we — Uniwersytet — Akade­
mickie Koto Zagłebiaiu

Ka*dv nawet najbardziej aeoeratz- 
«tvcznle nastrojony „dztelnlcowlec-, orzei- 
rzawsiy chodhw w nreiscowych ołsmach 
codzienna rubrykę zebraó i wykładów. 
;.nn<-ertów ? wieczorów okoFcznoścło- 
wvch stwierdzić musi z uznaniem, ie 
>vcie kulturalne stolicy WlelkooolsW ły. 
wem b'je tętnem. A zauoznawszy się 
oHfei z tvm ruchem uzna nłewątoliwte, 
ie ogarnia ono silnym rozmachem jak- 
najszersze warstwy snoteczefistwa.

Rzeczywiście! Organizacje zawodo­
we. towarzystwa Ideowe, związki m’o- 
fzieży stale każde kilka razy w roku, 
jrzadzaia wieczorki Dołączone z orelek- 
cjaml, częścią muzyczno - wokalną, ao 

zabawa taneczna.
Liczebnfeisze organizacje, iak nn. Zw. 

Towarzystw młodzieży. Katolicki Związek 
Polek, Związek kobiet nracuiacYCh urzą- 
dzaia uroczyste akademie, ziazdy, .lwię­
ta młodz'eży-. W<włeta matki" I Ł p. któ­
re gromadzi tysiące publiczności.

Riełacy rok przeniósł kilka ziazdów 
n aukowych iak np. nrzed kilkunastu dnia­
mi odbyty ziazd historyków, ziazd adwo­
katów z całej Polski.

Mówiąc o życiu kulturalnem Pozna- 
jia podkreślić należy doniosła rolę, jaką 
3d grywa Uniwersytet poznański.

Stworzony w roku 1920 wysiłkiem 
całego społeczeństwa wielkopolskiego, 
przy bardzo czynnym udziale Poznań 
skiego Towarzystwa przyiadół nauk 
>ras Naczelnej Rady ludowej obecnie Iest 
najpoważniejszym ośrodkiem, s którego 
promieniem wiedza I kultura. Na 4 ch 
wydziałach: prawno-ekonomicznym, roł- 
łiczo-teśaym. filozoficznym I lekarskim 
waz studium {armaceutyczoem i wycho­
wania fizycznego studiuje około czterech 
ysięey młodzieży z całej Połyki.

W ostatnich dwu latach liczba słu­
chaczy z Zagłębia Dąbrowskiego stale 
sie wzmaga. I dochodzi obecnie do 
liczby 70 osób. Niemal wszyscy Zagłę­
bianie należą do Akademickiego Koła 
zartebtan. istniejącego iu* czwarty rok. 
W miarę rozwoju okazuje ono coraz 
żywszą i owocniejsza działalność.

W obecnych warunkach najbardziej 
pożądaną przez członków jest pomoc 
materialna. Wyraża sie ona najczęściej 
w formie pożyczek zwrotnych i bezzwro­
tnych. W ub roku akademickim udzie­
lono ich 80 na sumę 3200 zt. co w po- 
Jównaniu ze skromnymi funduszami ja­
kimi dysponuje Koło jest sumą po­
ważna. , ,

Pomoc Koła uwydatnia sie również 
w kierunku wynajdywania lekcji-koreoe- 
tycji, uzyskiwania mieszkań w domach 
akademickich. Istnieje podobno projekt 
.stworzenia ogniska zagłęblan w Po­
znaniu.

Oczywiście jaknatpięknieisza płacy, 
wsżeika ascja pomocy materialnej uza 
leżniona '"-.K od dooiywu fjn-iuszów. o 
które niestety coraz trudniej. Przed dwo­
ma laty usiłowano stworzyć w Poznaniu 
Koło Przyiaciót zagtębian, oo którego 
należeliby zagłębianie—.emigranci". Za­
mierzenie to pozostało jeonak bez razul- 
latu.

Jedynem źródłem dochodu pozostaje 
więc itarność społeczeństwa, instytucji 
i właaz samorządowych Zagłębia.

A źródło to niezawodne!
jak dotaa wszelkie imprezy urzą­

dzane przez Akademickie Koło zaglęołan 
cieszyły się jaknajwięnszem powodze­
niem w Sosnowcu. Podobno w roku h. 
lucbhwy zarząd zamierza urządzić .cho­
inkę akademicką" oraz zabawę dia 
dzieci.

Również Seimik powiatowy, dzięki 
prawdziwej życzliwości pana starosty 
Irzcinssego pewieu fundusz prze- 
znacza w oudżecie na rzecz akademików- 
zagięoiun w P zaaa i u.

Rada Z.i<azdU przemysłowców gór­
niczych trad>cyjuie przyzuaje wagon wę­
gla, który zaiząu rozdziela następnie 
pomięuzy członków.

Dzięki ,iej pomocy członkowie Kota 
mogą w nieco łepszyca wacausacu zdo- 
Eiywać wicuzę. udyOy tu ud usze Koła 
>yry obttsze, niejeden mógłby codzień 
rść obiad, smadauie i kolacje.

tuypuszczać ualczy, ze wybrany 
prled paroma oaćziaiami zarząd w oso­

bach pp. W. Sautera (prezes), J. Cho- 
meu towskiej, W. lapodzińskiego, Wład. 
Bentkowskiego i St Machury rozwinie 
swą energię w celu uzyskania tak bar­
dzo petrzebnycb pieniędzy.

W zakończeniu dodać wypadnie, że 
co pewien czas Kolo urządza w Pozna­

i fejHdt i Simia słów tilirn.
Raymott aktona. — Piarssn gnadstariaua Ultra lit w Saiaawn.

Czego to nie widział człowiek, któ­
ry słę wrodził dajmy nato w roku pań­
ski m 184871 jaW-ż skarb? rsoomnłefi 
posiada ten, kto 55 lat był aktorem i 
dyrektorem teatru, oie z jednej więc 
budki słuchał szeptu suflera, leżeli się 
doda do tego, le w teatrze jego oróbo- 
wali pierwszych wzlotów artystycznych 
takie nłelada figury, jak Wysocka, Be 
dnarzewska, Lubicz-Sarnowska. Pichor 
Solski, Brydzyńskl. Gasińskł, Roland I ie 
teatr ten głosił s owo polskie we wszyst­
kich niemal miastach b. Królestwa, nie 
wyłączaiąc Wilna i że trafił nawet do 
Moskwy i południowej R»sji, to dopraw­
dy rozmowę z dyr. józefem P ichnie w- 
skim (ho o nim to wiaśaie mowa) rów 
nać można z najbardziej interesująco 
ujętą historią teatru polskiego z końca 
ub. stulecia aż do aaszych czasów.

Dziś dyr. Puchniewsci m eszka so­
bie w zaciszu domowem w Sosaowcu 
przy uL Piłsudskiego 14 i doprawdy 
trzeba się było chyba w czeoku urodzić 
aby zaczepiony orzez niego na ulicy 
dowiedzieć się że ongi w jego teatrze 
grywał... no, kto? .zgad aijc*e... O > ni 
mniej, ni więcei tylko san laureat No 
bia znaizondy twórca .Chłopów" chiu 
ba literatury polsxiej, krócej mówiąc 
Władysław St Reymont

Dla dzienaizarza jest to złota żyła 
tembardziei wartościowa, że do nume:u 
przedświątecznego trze o a aaoisać arty­
kuł dla odmiany nie o Magistracie so­
snowieckim luo kryzysie ale odświętny, 
pogodny i tetckostrawny.

Naznaczyliśmy więc sobie z dyr. 
Puchaiewskim spotkanie i w m eszkaaiu 
jego orzy kieliszku śliwowicy (pierwsza 
klasa!/ gwarzyliś ny o dawnych z regu­
ły lepszych czasach.

— Więc iak to było, panie dyrek­
torze, z tym Reymontem?

— Grał u mnie w ciągu dwu sezo­
nów

już tam nie m >żna Dowiedzieć, aby 
przyszły autor .Komediantki" i .Fer­
mentów" był znakomitością w świetle 
kin ketów, mc tez dziwnego, te mczern 
speciaiaie ważnem nie zaoisal się w oa 
mięci swego dyrektora. W adomo tylko, 
że grał w ciągu dwu sezonów letnich 
w Warszawie w latach I89J i 1WJ w 
istniejącym podówczas teatrze Aiaamwa 
przy ut Miodowej w domu oaroiia Les- 
sera.

— S użył jednocześnie na kolei —• 
opowiada dyr. Pucn iięwsz —lat się « 
rządząc by móc grywać w teatrze i je- 
doocześme być KOieiarzem. iego dobrze 
me wiem, ale tak byto.

— A jakież tez role kreował Rey­
mont?

— Był zawsze elegancko ubrany I 
nadawał się do małych rólek letkich a- 
miotów

Puoliczność warszawska patrząca 
z widowni na letkiego ananetka, graią- 
cego drugo aibo i trzeciorzędne rotę, 
atu przyouszczatą pewate, co z niego 
kiedyś wyrośnie.

— Grywaliśmy w owe czasy ,Czar- 
towską ławę", .ćłotego Cielca". .Btędne 
ogotki". Taka oaprzytiad .Czartowsta 
ława" była wystawiona aż 120 razy, lo­
cie były czasy dla teatru To ate to, co 
działaj.

— Może niedyskretne pytanie, ate 
chciało>ui jeszcze wiedzieć, tle leż Rey- 
mout mógł, jato attor, zarobić miesię­
cznie.

— Dobrze me pamiętam. Był je­
dnak zwyczaj, ż« aatorzy jrowincio.ialai, 
przyjeżdżający oa lalo oo Warszawy, &- 
trayotywaii pótiorej gazy Reymont 
więc mógt wówczas zaraoiać w teatrze 
otoio 3ó rubli. Więcej, zdaje się, o Key- 
01 oucie pauu powiedzieć aie mogę Cny- 
oa to jedno jeszcze: pewnego razu cuci a- 
tem go aaaogalować Uo sieoie na sezon 
zimowy. Gdyoy mę był zgodztt na mo­

niu dla członków i gośd zaproazouych 
herbatkę, na którą przybywają zwykle w 
komoiecłe wszyscy studenci i studentki, 
aby w tych ciężk eh czasach porozma­
wiać, pośmiać się I zabawić trochę.

Michał Janocld.

ją propozyetę, musłałby opuścić War­
szawę i wchać na prowincję. Reymont 
na oytant* moje, czy chce zostać akto­
rem. odparł, że ale. jeśli jest w teatrze 
to tylko do to, aby poznać życie zaku­
lisowe, co ootrzebae mu jest do jego 
przyszłych plaoów-

Najwidoczniej wówczas powstawał 
w umyśle pisarza oomrsł do napisaaia 
.Komediantki" I .Fermentów".

Taka oto jest króciutka historia lek­
kiego amaocika, który pófi* ti napisał 
.Chlooów". został laureatem Nobla, a 
za którego trumną kroczyli nai wyżsi 
przedstawiciele NajaGiejszei Rzeczypo­
spolitej. Ow trzeciorzędy aktor teatru 

.Alhambra" był żołnierzem co w tor­
nistrze buawę hetmańscą nosił i został 
hetmanem.

Długo rozmawiaLśmr jeszcze z dvr. 
Puchmewsk<m o tem i o owe a. te mei- 
scaby pewnie zabraclo w .Iskrze- u a 
spisanie wszystkiego, choć to numer po­
większony. Nie mogę sooie jednak od­
mówić przyjemności podzielenia się z 
czytelnikami tą częścią wsio mień dyr. 
Pu hmewskiego, która dotyczy S isnowca.

—Przyie>dżate<n tu—powiała dyr. Pu 
chmewski—wówczas gdy leszcze obec­
nego gmachu teatralnego nie oylo. By­
łem dyrektorem teatru w Łodzi i stam­
tąd ze swą trupą zagiądaiem do Sosnow­
ca. Działo s>ę to w roicu 1885 Gry­
waliśmy w salt ezsoedyeti puś lieszuei 
na kolei, obecnie za kmem .Udziało 
wem" Powodzeaie by<o ogromue. Przv- 
tecnaliśny ua 5 pi z ed stawień, a daiiś 
my ten 18

— jaki był repertuar?
— Ooera i operetka Pam'ęiam. że 

między inoemi wystawialiśmy .V olettę- 
i .Halkę-. Główne role śoiewata mota 
żona, Stefania l teoor Bandrowsici. Wo- 
dewiii^t^ą byta słynna naiertca. Tu w 
S snowcu w czasie naszego pobytku 
zdarzył s>e z mą przykry dla m ne wy­
padek. On poorostu Wykradano) m< 
ją, czy tez z własnet won wyiecnała az 
do Berlina, gdzie ią zaaagażowalt aiea- 
a, którzy specjalnie po to przybyli do 
aosuowca.

— Nie tak wtedy wyglądał Sosno­
wiec. jaz obecnie, prawda, parne dyrek­
torze!

— Pewnie, pewnie te aie tak. Za­
miast trotuarów były deski, aby prze 
cnodsie w p o.:ie oie ootonęil. Tu 
gdzie ooecaie dotel \Varszaws<i była 
nuda drewniana zwana także ontele n 
Ściany w □ u merach tego hotelu były 
zaklejone papierem t *dv sta we śnie 
trucnę muc mej chrapał, to cały hotel 
trząw wę. .as w feorze. A ian w resta­
uracji hotelowej, grano w karty i ile prze- 
giywauu, to się i mówić aie coce. Bo­
gata tu mieszkała ludność.

— Pewme dlatego »*t teatr miał 
takje powuUzente.

— Powala oaau otwarcie, że pu­
bliczność oy.a niecodzienna, oo składa 
ia aię w dużej mierze z naad.arzy trzo­
dą Chlewną V oosuow.u koncentrował 
się uaauet nierogacizną, którei wielkie 
transporty wywjzooo zagranicę.

Piocz men przycnodzili do teatru u- 
rzęduicy kopamiaai i kolejarze. Ci o- 
staim są wiasciwym. twórcami teatru w 
oosuowcu. Na »<uj ekspedycji pośptesz- 
gej sute orgaaiMwali przedstawienia a- 
luaiotokie, a reżyserem oy< maszynista 
dzymaoski, zapaiouy wieloiciel sztuki 
sceuiczucj, Sosnowiec Oyt wówczas sie- 
Ozipą oogauzy. Nikt tu się z groszem 
uie uczy i, met się oie przejmo wat ceną 
Duetu, iuuc teraz czasy, g^mzc czasyM 

trudno u>e zgodzić się z tą usta 
utią optują o gruuzie nadjuemszańskim 
ćoptawaa me dęski, aie ptyty oetouowe 
tezą ua ccudm»acu i w uuteiacn mema 
już UAiur w suauacn, zakiejouyco papie­
rem, ate uie idą cez wiotkie transporty 
Ua ody zagranicę a w teatrze pusto j 

głucho— Więcej ludzi, trochę więcej cv 
wilitacjf, ale za to ogromnie maiej pie­
niędzy.

Tyle jest stów o Reymoncie I tea­
trze sosnowieckim na niedzielę dzisiej­
szą. K. C—rk.

Na sezon gwiazdkowy wydawcy 
przygotowali soorn Ilość nowości Per w 
«za iwynuśclta swoje nowe wydawnictwa 
.Kostnica—Atlas-. Zerwano tu ze sta­
rym szablonem dawania dceciom i m o- 
dzieży byleiakich malowanek zbyleiarim 
tekstem Po’ączono orzyie-nie z oożrte- 
cznem co naileotoi widać w tych książ­
kach które z równą rozkoszą mite czy­
tać młodzież, iak i dorośli Do takich 
książek należą orzedewszystrie n r-.eczy 
?enia’nego entomologa, lana Htiryca 
Fabre a. który ogrom swei wiedzy łączył 
z talent"m oaracymym. pełnym wdz ę>cu. 
Z pism Fabre‘a czytelnik m Jdszy t star­
szy wvmesiesie oodziw dia cudów na­
tury i oodziw dla przenikliwei. pilnej 
myśli ludzkiej, naturę badaiącei.

.Książnica— Adaś- wydam trzy książ- 
ki z Dism Faorea w doskonałym prze­
kładzie do. Boltjszew czówny i 4 . 
Górskiej: 1) źyaa owadów-. 2) .Na­
si sprzymierzeńcy" ł 3) .Szcoduki" — 
wszystkie z licznemi ilustracia m.

Z autorów Dolskich wydała .Książ­
nica—Atlas" wysoce interesmące i po­
uczające wrażenia Jadwigi Mirclakow­
skiej z podróży po Egipcie, ludach. Cej­
lonie • lawie pu .W upalaem sercu 
Wschodu".

W srainę fantazji przenosi nas po­
mysłowa opuwieść K. Ą. Czyżowsłciegi: 
.ozalooy lotn k". Czytelnik dzisietszy z 
wieiktem zajęciem śledzić oędzie oieg 
wydarzeń na tereuie .Ligi narodów na­
powietrznych" i dzieje Krystyay lazmi- 
nówu? mmistra sterowców i samolotów

.Cuduwnych bajek" A Dygasiń­
ski^ a*e potrzeoa zalecać. K óż nie 
oceni *'*lkiego czaru opowiada,i uieza- 
oomnl»Qego autora? Zaznaczmy tyko, że 
wvdao« zostały w szacie wyjątkowo 
pjękn<*>

l autorów obcvcb wydano w Biblio* 
tece .Iskier" tejże firmy orzeotęirną opo­
wieść Karolą Dickensa .Maleńka Dorrit- 
i ,Dwuoa4kę“—zb'ór dwunastu nowel 
naiglośnie|szvch pisarzy literatury wszech­
światowe! (B C rnson, Dostojewski, France, 
Gorklj H-arn Poe, Schattzler. Strind­
berg, To-stoi, Twaia. Wilde, Zola).

W drugiem wydaniu u<azata się do­
skonała i wytwornie wydana monografia 
Cnooioa w opracowań u Henryka Ojień- 
skiego, bogato Kustrowaaa, zaooairzona 
w bibliograf ę poiską i oocą tudzież w 
chronol giczny spis dzieł Chopina.

Wreszcie do najładniejszych, naj­
nowszych wydawnictw .Książuicy -Atlas" 
należy Nikojema Paizderskiego .Poznań" 
obszerna monografia ze 152 ilustracjami. 
Praca ta przynosi zaszczyt autorowi ze 
wzgiędu ua oo’dtą i świetaie opraco 
waoą treść i wydawcy ze względu na 
szatę zewnętrza..

Otrzymuiemy od huty żelaznej .Si 
iesia* na Górnym Śląsku następujące 
wyiaśnicuie:

Rozszerzane w różnych gazetach 
wiadomości o wielkich szkodach, (akte 
rzekomo huta .S lesia* miała pon' ś. 
wskutek przyjmowania bezwartościo 
wych weksli, me odpowiadają rzecz - 
wistoici.

Prawdą jest, że huta .Silesia** przy­
jęła kilka weksli p. Apfelbauma, zaopa­
trzonych akceptami gwarancy nych firm 
i że mimo Ło weksle te zostały zaprd 
testowane. Szkoda jednak taka stąd dla 
.Silesji* powstała aie wynosi nawet dro 
baei części tej sumy, jaką wspomniana 
notatka podawała Zresztą większa część 
powstałei szkody została już w mię 
dzyczasic uregulowana między odno 
śnemi firmami

Wdrożone przez .Silesję" docho­
dzenia wy każą, czy w danym wypadku 
zachodzi po stronie urzędmuów ,Silesj<* 
•kakolwiek wina. C łkow.cie me odpo 

wis Jają prawdzie dane, odnoszące się 
do osobistych i służbowych spraw na 
szego dyrektora handlowego. 8381
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HURTOWO - TANIO 
Józef HLAWSKI

Sosnowiec 3-go Maia 23 tel. 2-24 *

Z pod Giewontu.
(Korespondencja własna .Iskry")

Zakopane, 14 12 1925.

Sezon zimowy, o którego początkach 
pisałem w pierwszym moim Uście, -est 
ioł w ca’ei pełni, a oociagl zaczvna»a 
coraz większe masy sympatycznych .Ce­
prów" wyrzucać ze swvch czeluści. Przy­
bywający z radością po wydobyciu się 
z dusznego przedziału wagonu koleio 
wego, peinemi płucami wdychaiac rzeź 
kle powietrze, konstatują, ie w Zakooa- 
nem zima prawdziwa ze wszystkimi iei 
czarami i przyjemnościami zima, włada 
rzeczywiście i wszechwładnie.

Zycie sezonowe rozwinęło s’ę luf na 
dobre, lokale kawiarniane wrą życiem 
rozbrzmiewają iazz-bandem. kotluią sie 
dancmgem Ulice rotą się od szeregu 
sanek, rozwożących zwolenników szl-cn 
łady do okolicznych m eiscowości: Ja­
szczurówki Kościeliskiej Doimy, Kuźnic.

Po zabawach na św Mikołaja, oo- 
szly widowiska teatralne. W czwartek 
10 bm. sekcja formistyczna ,Sz’uki Pod­
halańskiej" wystawiła St. Ign. Witkiewi­
cza .Hragmatystów" sztukę w 3 a-tach 
i 4 odsłonach Kierunek Witkiewicza iest 
dostatecznie znaoy, by 0 nim obszernie! 
na tem mielcu pisać. .Praematyści" cie 
szyli się dułem powodzeniem a przy 
była licznie publiczność z zainteresowa­
niem śledziła bieg akcji i grę artystów 
kłórzy starali utrzymać na wysokim no- 
ziomie swa grę, co w sztukach W tkłe- 
wicza wymagaiacych zuneł ej abnegacu 
z wszelkich realistycznych, a utartych 
formuł iest niezmiernie trudne do osią 
fnięcia.

W dwa dni później drugi zespóf 
należący do .Towarzystwa teauainego" 
odegrał znaną komedię .Doktora 't'e- 
glłtza". I tu gra artystów, strona dey>- 
racyma i reżyseria były zupełnie bez 
zarzutu O ile lednak Towarzystwo ma 
zamiar sztukę powtórzyć, prooonuię re 
ivserowi zawarcie znaiomośct z ołów 
kiem i przy iego pum >cy usunięcie z 
tekstu wszystkiego tego, co iest balastem 
sztukę czyni mieiscami nudnawą, a ma 
bezbarwność wody. Zyska na tem akcia 
1 publiczność.

Rozpisałem się nieco obszerniej o 
teatrze, bo teatr w Zakopanem iest le­
szcze ciągle muzyka przyszłości t mojem 
zdaniem błędnem' chadza oiogami Znam 
wysiłki różnych zawodowych i amamr- 
skicb zesooiów. wysdki nieraz b>'dzo 
duże, a lednak zawsze bezowocne. Po 
wód główny txwi w tern, ze teatr zako­
piański starał się naładować teai.y nuże 
i powtarzał zwykle tyiko to, co owe 
przedtem dawały. W rezultacie wszy 
stko to bywało zwykle przez publiczność 
ta bawiącą Igoorowane, choćoy z tego 
tylko powodu że ta publiczność widzia 
la to iuż przedtem i do tego * miiei 
oprawie. Teatr zakopiański, cncąc soote 
zapewnić powoazeoie, mógłby iść tylko 
albo wystawianiem samych auwości, 
bezwględme nigdzie nie wystawiaaycn, 
albo drogą eksoerymentalną Tą drugą 
dro ę obrała sekcja frm styczna , »ztu<i 
Podhalańskiej", a oierwsze jei na tem 
polu próby wykazały, te droga to dobra 
i wróżąca pewną przysz.osć.

Oba zespoły zakoj ańs.ie przygoto­
wują na sezon zimowy caiy szereg suuk. 
tak. że przynaimmei raz na tydzień bę 
dziemy m'e*i widowisko sceniczne.

Tyle naradę o teatrze. Dj sprawy 
tej me raz pa jdzie mi leszcze powró 
cić i przy tej sposobności pozwolę sonie 
na parę jeszcze refleksy] aa ten te nat

Zakopane coraz bardzie) i w aie 
zwykle sztbaiem tempie rozwiiaiące się 
I zyskujące coraz więcej na znaczeniu 
i zagranicą, o czem świadczą chociazb. 
glosy prasy amerykańskiej, wymagać oę 
dzie już w najbliższej przyszłości zna 
czme lepszych połączeń kolejow.cn Do­
żą bolączkę pod tym wzdęJen orzeł 
stawia połączenie Kranów—Zakopane, me 
z tej racji, aby rozkład byt nieduguday 
ale z racji zbyt diugo trwającej z po 
wodu obciążającej trasy, jazdy pociągów. 
Bolączkę tę ma usunąć w przysz.ośu 
wybudowanie nowej linji koi. jowej prze. 
MySłcmce > Mszanę dolną. Na razie mó

WARSZAWSKA CUKIERNIA i REHAJlAm
SOdkOt* IEC, 3-vO Maia, telefon 2-61.

Na śwłetw wote»a; duży wybór tortów ozdobnych, sękaczy. baby, przekladańce. oler alki toruńskie, cukry i Ł p. 

Czekolada pierwszorzędnych frm jak: Wedla Fochsa i Goplana.

Wszelkie zamówienia wykonywane są po cenach przystępnych

ZARZĄD.

Pasy! WĘżei Gumy! Putzwalla!
Hurtownia Artytułów r cin cz yclt

Edmund Roszkowski
SOSNOWIEC KATOWICE

Dęblińska 7, teł 1 33 Wojewódzka 29, tel 2003
CENY FABRYCZNE. 8

I
>?

wi się o skróceniu jazdy orzez wzmo­
żenie szybkość* pociągów i jak stwier­
dzają mf rmacie w M<n. kole' żelaznych 
zaciągnięte, ma zostać czas iazdv ooctą- 
gów pospiesznych pomiędzy iWarstawą 
a Zakopanem skrócony o przeszło go 
dzinę a to dzięk' temu, że przyspieszo­
nym zostame bieg tych ojciągiw na 
linji Warszawa — Kraków, a przejazd z

Pflwo y zatorze] irpwiiiófnli i urzeciwiaiDiisIicli 
k Lflinach araz inoż.im oowei omy świaiowej.

— Pragnąłbym na tych łamach 
wyjaśnić możliwie jaknajtreściwiej po 
wody obecnego ustroju przeciwan- 
gielskiego i przeciwiapońskiego w 
Chinach. Ten wrogi stan umysłów 
zaznacza się przedewszystkiem przez 
manifestację przeciwko niegodziwemu 
traktowaniu robotników chińskich w 
przę lialmacb japońskich w Szangba 
ju, W oczach cudzoziemców mani 
festacje te były zwykłem przypadko- 
wem zaburzeniem bez przygotowania 
i cela nie mogły zatem usprawiedli­
wiać tale brzemiennych w następstwa 
wypadków Policia angielska zna 
laztszy się wooec (rontu studentów i 
robotników oy<s prtemtna, źe kil 
kom* strzałami karabinowym zmusi 
ich do ucieczki i z jednej strony mia 
łobr to dowieść tchórzostwa ludno­
ści tubylcze), z drugie) zaś wy ca za 
łoby wyższość .cywilizowanych" nad 
.dzikimi"

Plany te zaczęła policja angiel­
ska rzeczywiście wykonywać Nie­
szczęściem dia mei wypadki, które 
lasziy , wykazuią najdowodoiej myl­
ność sąlów o s aooSci i tchórzostwie 
Chińczyków, dalekich od trwogi przed 
orutalnością Anglików Masakra nie 
winnych taco swó| rezultat wyxaza<a 
przedewszystkiem rozstrzenie urny 
siów narodu Który ciesząc się od 
dawna opioią aiezwycle pokó| miłu­
jącego dzisia, aie chce |UZ uznawać 
st>nu poKOiowego, narzuconego mu 
przez nnycb w poloome niegodziwy 
sposoo. To są powody, dla Ktoryco 
wyoucni przel pó< rogiem przez to 
)w strajk generalny, do dziś dnia 
»cwa,4cy iB oi grozoy floty aagiei 
sklej, a nawet tycn państw, utórycb 

Krakowa do Zakooanego orzez skrócę 
me czasu oostoiów tychże pociągów * 
Krakowie i Suchej.

Należałby ia<źe oom śleć o dogo 
dnieiszych połączeniach z kresami: w 
ted.ią stronę do W 1 ia. z drugiei Pozna 
ma i Po.norz.a. ale o tem kiedyndziei

Karol Kwaśniewski

Paryż, 1 grudnia 1925 r

Przebudzenie słę Chin nie in«j tuje dotą i należytego oświe 
tlenia w prasie europejskiej, ponieważ wszelkie wia lotności do 
chodzące nas ż tei zagadki wej krainy ludu niebieskiego środka 
są ztnon- t olizowane przez angielskie b uro Reuter'a itendencyj 
Die orzeistaczane. W miśl zasady .Audiatur et altera pars" u 
prosiłem wy” tnego działacza chińskiego p Ting. o artykuł dla 
czyn I ków ,ls»rv'. pierwszy artykuł Chińczyka, jaki ukazuje się 
w tasie pois.iei P. Ting. redaktor dziennika .La Chine* i se 
kretarz generalny towarzysiwa stu |ów nadcyw izacją Wschodu, 
związkiem grupującym wszys uch azjatów zam rsz.ałycn w Euro­
pie twierdzi, źe tak zw żółte me tez pieczeństwo dla Euro 
py, a przynajmniej dla Polski nie istnieje.

J Krzemień 

sprawa ta bezpośred.nio nie dotyczy 
Sytuacia pogarsza się z dnia na dzień 
naród chiński zjednoczony walczy z 
zapałem o sprawiedliwość pragnąc 
ją otrzymać za wszelką cenę. B-z- 
wątpiema więc, wiara w słuszność i 
sprawiedliwość jest tym bodźcem, 
który zwrócił uwagę ludzi roztropnie 
myślących we wszystkich krajach ku 
zrozumieniu genezy tego ruchu I je­
go celowości.

Walka o niepodległość rzeczy­
wistą Chin prowadzona jest przez ro 
botmków, a zwłaszcza przez studen 
tów, którzy są niezwykle liczni i od 
grywają w życiu pontycznem daleko 
większą rolę aniżeli ich koledzy euro 
peiscy Ooi to potrafili wykrzesać z 
pamiętnych wypadków w maju b. r 
iskry, które następnie rozpaliły obec­
ny pożar polityczny w Ohmach Otu­
chy dodaje im jeszcze ś • ladomusć, 
że mogą liczyć tylko na własne siły.

Pamiętamy zawsze, źe to Anglia 
w r. 1842 narzuciła salwami ar mat­
mami truciznę niszczącą naród chiń 
ski: op um. Otrzymawszy następnie 
koncesje terytorialne w Cbmacn try 
u ni i o wała dumna z swei hańbiącej 
polityki Anglicy, którzy zamieszku 
ją wspomniane koncesje me podlega 
ją ani prawom chińskim ant angiet 
SKirn W tych usouiiwych dzielni 
cacu m >gą robić co im się żywnie 
podoba, protegowani przez Konsuiow 
Dlatego tez Ustawa chińska zaKazu- 
ląca urządzania paiaroi,opium w mia 
stach me ma zastosowania w Konce­
sjach Rowoież uaudyci ś-i-am przez 
policję cmńsKą zuajduiącą uin oez 
pieczne schronienie w zam aa za ceń 
ny podarunek, złożooy szetowi po­

licji. Te same wypadki zdarzają sję 
w koncesjach innych mocarstw

Przypominamy Wam jeszcze, źe 
Japonja narzuciła nam osławione 21 
artykułów, dzięki którym traktuje 
Chiny iako swa kolonię znajdująca 
się pod iei protektoratem.

Teraz jedoak Angl,a wie, te mi 
nał czas, kiedy mogła za pośrednie 
twem swych aiencii telegraficznych 
budzić postrach w Europie słowam 
,Ksenof>bja“ lub .Bolszewizm", m 
mo czysto narodowego charakter 
ludu chińskiego Czuiąc, Ze iest izo 
lowana w swei polityce zagraoiczne 
żąda bezzwłocznej sołaty długów o 
swych dłum ków którymi są praw 
wszystkie państwa Europy, zmusza 
'ąc je w ten sposób do przystąpienia 
do koalicji antychińskiej. Państwa te 
w swym własnym interesie zmuszo 
ne są ulegać żądaniom wierzycieli 
□om>mo, te znane im iest brutalne 
Dostępowanie Anglików na Dalekim 
Wschodzie.

Mozliwem jest, źe Angja dzięk 
swei flocie zachowa jeszcze jakiś 
czas swą przewagę na Wschodzie 
tak samo jak Japonja w Korei. Je 
dnak Wschód się iuż zbu iził. Wal 
ka |uź wre po* ędzy narodami ucie 
miężonymi a narodami chciwymi 
które me znają mnei siły jak armaty 
i nie wyznaią ionei etyki jak ta, któ­
ra pozwala wzbogacać się kosztem 
drugich.

Jest rzeczą niezmiernie zajmując* 
obserwow.ć konflikt pomiędzy dwo­
ma paós.wami europeisk eml, slabem 
i potężnem Państwo słabe powołu 
ie s’ę wówczas mimo całej swej cy- 
wihzacii w sposób niemowlęcy oa 
traktaty prawno - międzynarodowe 
chroniące je przed wyzyskiem pań 
stwa silnego Czyż te świstki pap*e 
ru bez wartości mogą rzeczywiście 
przydać mu się Da coś?l

Trybunał międzynarodowy w H* 
dze me potrafił przeszkodzić wielkie 
wojnie Liga narodów iest jeszczt 
tedną więcej orgamzacią poko]U n 
rzecz narodów zdobywczycb. A czy: 
mogą jeszcze oszukać kogo konfe 
rencie pokojowe > pakty bezpieczen 
stwa? Dopóki Anglo-Saksoni (i Niem 
cy, przyp uum i nie pohamują swe 
go głodu zdobyczy i nie wyzbędą 
się wych instynktów, pokó| nie bę 
dzie możliwym, gdyż oojawia się od 
przez prawdziwą świadomość a me 
przez puste słowa.

Ting Tchao Tsin
Sekretarz geuerainy Towarzy 

stwa studjów nad kulturą Wchodu.
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O Imci Panu Józefie z Przełajki Kreczyku.
Z dziejów i aktów miejskich miasta Czeladzi.

.!
Pewne?© słoneczne?® popołudnia, w 

'z!mnwv. grudniowy niedzielny dzień, ro­
ku 1683 szerokim traktem z Bytomia do 
Czeladzi wiodącym, jechali konno czterej 
rycerze. Bvli to: Michał Kreczyk z Prze- 
»ajkl. Hiacynt Błędowski z Blędowa Tre­
pka Kownacki i lerzy Kotw-c z Pńczyc, 
Wracali z dalekiej wiedeńskiej króla la 
na Trzeciego wynrawy. Daleko tanimi 
ciągnęły wozy ładowne, wioząc żelazne 
zbroje rycerskie, pamiętne i sercu rycer­
skiemu blizkie, bo w niejeduych uży­
wane bojach, a po ostatniej wiedeńskiej 
wyprawie pełne znaków i szczerb za­
szczytnych od sarceńskiego oręża. W tej 
'o wiedeńskiej bitwie Imć Michał Kre- 
z k, ciężko raniony w pierś jataganem 
urecklm, w Wiedniu przez parę tygo 
n.-u chory leżał, gdzie go trzej lżej ran- 
1 nrŁyiac,e,e opatrywali a gdy do zdro 
*ja powrócił, razem do swych rodzlu- 
vch ciągnęli stron.

Dzień nył cudowny. Po przeczy- 
tvm błękicie meba bez chmurki płynęło 
łote słońce. Płaszczyzna pól, okrytych 
niegiem. migotała miijonami diamentów 
;zedł od niel ,aki olśniewający blask, że 
rzeba było oczy mrużyć przed powo­
lna świetlnego migotauia- Po prawei 
tronie traktu stał w ci6zę uroczystą wo 
.iety las; od smukłych świerków, ztórech 
talęzie obwisły pod ciężarem śnieżnego 
•roju, ktadty się na drogę sino grana 
;)We ciente. Był mróz; śnieg chrzęścił 
krzypl'wie Pod kopytami kont

Kryształowa, niespożyta radość szła 
. ziemi rozsłoneczniooei w serce czło­
wiecze. Świeciła w duszach i oczach 
ycerzy. Wracali oto do swoich siedzib 
v poczuciu szczęsnej radości z doko- 
tania niezwykłego czynu. Wracali w glo- 
ii wiedeńskiego zwycięstwa, o którem 
wieść słoneczna, jak wicher poszła już 
Jawno po całej polskiej ziemi. N eśli w 
tuszach wagę niezwykłych zdarzeń t 
wspomnienie wyniosłe wiekopomnego 

ad potęgą turecką przez zwycięstwa, Irt6rr 
Polska uratowała byt chrześcjańskiemn 

( cesarstwu.
Gdy trakt opuszczać się począł ku 

szerokiej dolinie Brynicy,ukazany się oczom 
lacacjcb truty Czeladzi. Na drugim 

wyniosłym brzegu rzeki położone, domi- 
u owato miasto nsd doi nr wysoi o strzela­
jąc w nieDo wieżą białego kamiennego ko­
ścioła; pmiżei kościoła skupiała się 
gmatwanina łamanych, podwójnych da­
chów gontowych pokrytych śnieg em 

wyraziście popodkreślana granatowemł 
cieniami płaszczyzn. Otaczający miasto 
ud południa wysoki nwr lśnił jasnością 
w ciągu długich wieków przez światło 
słoneczne wybielonych zameni.

Nie zboczył z tiaktu Imć Pan Mi­
chał Kreczyk do wsi Przełajki gdzie 
czekał go rodzimy dwór — lecz wraz z 
orzyjacić-r’ pojechali pnsto do miasta, 
natpierw w lc ściele przed ołtarzem po 
dziękowcc ougu za powrót azczęśl wy.

i wtedy—to klęcząc przed ołtarzem— 
linć pau Kreczyk na znak kornej po­

dzięki tfla Opatrzności Boskiej, która mu 
pozwoliła wziąć udział w wiedeńskiej 
pełnej chwały wyprawie, 1 z tei wypra­
wy szczęśliwie powrócić—ślubował wy­
budować i urządzić przy koścłeit cze- 
lad-klm nową kaolicę. Slabu dotrzymał. 
Wybudował Dlękną lewą nawę kościoła 
zwaną odtąd kaplicą kreczvkowską, spra­
wił do niej bogate trzy ołtarze I wyjednał 
u księdza biskupa krakowskiego, że dla 
kaplicy tej mianował stałego kaoelana, 
który był na utrzymaniu przełajskiego 
dwora.

I
Imć oan Michał Kreczyk tmwł w 1709 

roku zostawiając pamięć dobrą oo so­
bie Pozostawił dwóch synów: lózefa Koą 
stantego 1 lana lerzego. pomiędzy których 
podzielił swoie włości. Starszy otrzymał 
Przełajkę I inne folwarki, młodszy W 
chałkowice z Chorzowem. Starszy syn ni« 
poszedł w ojca. Znwadiaka 1 awantur­
nik, człowiek niesłychana porywczy, du­
mny I bezwzględny, o niepoha nowany m 
temperamencie, szlachcic hulata, repre- 
zentatywiiy przedstawiciel ro lżącego się ty 
pu saskich czasów oiiamcy i warchoła . 
Otoczywszy się ko.noanją ludzi podobnego 
tak on pokroju, popemił szereg zaoói- 
stw i gwałtów, a szczególnie zaana l goś- 
oa stała się nienawiść i długotrwała zwada 
z jego Księdzem Stanisławę n Heldt Naw 
d ze w i czem, proboszcze n czelad zkim obff 
(ująca w szereg mebywaiych incydentów 

SKąl ta n eaawiść poszta? Prawd o • 
podob >ie zrodziła się z droonych somó w 
o ad n untractę icreczyzoWKiei kaplicy. 
Przełajki należała do parafii czeladzkiej. 
Imć pan lózef Konstauty Kreczy-c, pa­
miętny na ufundowanie przez ojca swe­
go kaplicy, che at rządz-ć aią według 
swego UBodooania, a kapelana tracto 
wał jak służącego. Nie dopuszcza- do 
tego ksiądz kaoonik Nawdzewicz i stąd 
waśń która ze strony Kreczyza przero­
dziła się W dyszącą nienawiść i dopro­
wadziła go do popełnienia szeregu gwał­
tów, o których dużo i obszernie mówią 
stare czeladzkie, akta miejskie, spisane 
przez ówczesny urząd radziecki.

Dajmy teraz głos tym ludziom z 
przed dwnch wieków którzy taa oto w 
spisanym protokule o jednym z najja­
skrawszych gwa.tów Imć pana Kreczyua 
opowiadaią:

.Roku pańskiego tysiąc siedemset 
Czternastego, dnia 19 marca w sam dzień 
uroczysty św. jóteta, w kościele naszym 
farnym, czeladzkim rzecz niesłychana i 
i wielkiego zgorszenia, a karania godna 
stała się. Imć Pan |óz<f Kreczyk z Prze- 
laikt po pierwszei mszy wotywie, po­
szedłszy przed zakrystię oraz z lejmoś- 
etą swoją Ludwiną z Perów Kreczykową 
podczas różańca publice odorawuiącego 
się otby oa czynienie soowedzi świętei 
tamże przed wielkim odarzem Ino księ­
dza Barańsniego, orebendarza i aitar»stę 
tegoż koścuHa czeladzkiego opadli. Oso­
bliwie sam Imć Hau Józef Kreczyk z 
furią i popęduwością uiechrześaiańską. 

ująwszy się za szablę, którą przy baku 
miał, głosem wielkim rzekł do kaptaoa:

— Czemu mnie spowiedzi ale słu­
chasz księże? Toś lanych słuchał I ko­
munikował.

Ksiądz Barański opokojale odpowie­
dział: aprobacie moja ekspłrowa’a l słu­
chać teraz aż insza nadejdzie spo wiedz! 
nie mogę.

.Potem tenże Imć Pan Józef Kreczyk 
furją i ran kocem dawnym a często pu­
blice w kościele naszym pokazanym uwie­
dziony, do zakrystji tegoż kościoła gwał­
townie dobierać się począł, choć kilka 
razy upomniaay był od księdza Aitary- 
tty, aby tam ale szedł teras 1 poczesa 
gdyż imć Ksiądz Prałat słuchał tan 
spowiedzi cdowekl ubogiego Szew.oU, 
czyka z Siemianowic głuchego.

,Z tem wszystklem Imć P. Józef 
Kreczyk aleoos«rom tlony w furii 
swojej gwahem drzwi do zakrystii wy o afi­
szy, wpadł tam s impetem meutiamowa* 
oym. Prałata aaszego, soo wiedzl słucha- 
tącego, skonfudował i ręką bezbożną tar­
gnąwszy się, uderzył w twarz, tak te 
krwią K«ąds Pramt spiyoąt.

.Takie a u sum sacrilegum w koście­
le pubuce pooełaiwszy, Imć P. Kreczyk 
wypadl z szablą dobytą na kościół za 
Prałatem naszym ucnodzącyn. gdzie 
cum scandalo et terrore max no poojli, 
którego i>ełoy był keścót. znowu na Pra­
łata naszego,—protestującego się o ta< 
wieką zniewagę Domu Butego i osoby 
swoiej kapłańskiej, powstał z tumultem 
wielkim, aż Ksiądz Prałat za drzwi po- 
boczae, nachór wiodące, uskoczył t, te za 
aobą zamKuąwszy, na poły martwy, zem 
ulały będąc, po nas. urząd miejski cze­
ladzki i pisarza przysięgłego, co prędzej 
posłał.

.Przed oami tedy Urzędem i Radą 
a pisarzem przysięgłym meis<'mi cze­
ladzkimi Księstwa Siewierskiego takową 
soienną laloco flagrantis del ctt czym ma 
ndestacią pominuny wyżej I nć Ksiądz 
Stanisław tdeldt Nawdzewicz. kaooii< 
katedralny cneimski i ooatowiki a ora- 
<at kościoła aaszego faraego czela Jakie­
go, pod ooecuość wielu ludzi w koście­
le wtedy zgromadzonych i godiyctt wia­
ry, tak stanu szlacheckiego ja<o m ejskie- 
go i pospolitego.

1 u następuje w protokule wymie­
nienie nazwisk obecnych osóp i opis po­
wyższego wypadku; da ei czytany:

.Tedy imć Ksiądz Ksaonik nasz na 
pomieuiouego Ina Pana józeta Kreczy- 
ka protestuie się i na dokument sceie- 
ris uablę własną imci Pana Kreczyka, 
którą iuj pospolity, broaiąc swego pa 
sterza. zręki mu wydarł, idink w Koście­
le przed urzęJen naszym jrezentuia.

i daiej ast kończy się zdaniem:
.K<órą my mau festacją jako rzecz 

słuszną et in defectu legitiml fort cr- 
men lesae Mt e»t t > D wmae widząc, oraz 
zelżywość jawaą i publiczną wszystkim 
wiadomą, do akt naszych mieiskicn ra 
dzteck ch i burmistrzowskicn wespół I 4 
dawoiejszemi ma u f.stacjami przez tegoż

W d możnego Imci Księdza Kanonika ka­
tedralnego eheinscets i opatowsc e. 
prałata naszego czeladzkiego orzeciwko 
Imci Patiu Kreczy<owi z Przełazi oo- 
czva one, przyjmiemy, lagrossien/ i 
każdemu suMeliiu n ko n i tyi<o w edz eć 
należy, do wiademości po-dai-nz.

Nastęouią oodoisy buru strza Ko- 
«ma’skieg<^ pisarza Rłnbńskieio, ks. 
Barański-go^ slawetaigoP ^byls<ie<o Jó­
zefa na O szp wicach I WriciiDWicsch 
Paczka, towarzysza pancernego kom • 
parni , ksłęcm ind laiis.a Mśuowuc- 
kiego, wiiewody <ra< jwscegj. Seoasua- 
na ta Zakrzówku Tomaszowskiego i pani 
Heleny de Candratt poruczuikowei regi- 
meitu księcia Imci Lubomirskiego, staro­
sty bozusiawskiego.

ProtoKuł powyższy wraz z pismem 
księdza kanonika Nawdzewicza wvsiaay 
został do decyzji księdza Biskuna 
krakowskiego i oto ksiątj Bis<up M- 
chał ze Słupowa Szemoec rzuca na imć 
Kreczvka za gwałt piw/ższy klątw*

Ekskomunika (wyklęcie) po/zlatała 
ogrom ne na l nć Kreczyo. O Juan ;1 i 
się od o lego wszyscy, i tp wreszcie oie- 
ustępliwą, dziką naturę warchoła złama­
ło. Zaczął pisać do księdza Nawdzewi­
cza listy błagulae z pruśoą o przeoacze- 
nie, starając aię ująć księdza uprzej­
mością

W jednym a Mstów, datowanym z 
Przełajki 5 kwietnia 1715 ro<a oisze że 
wydał poleceaie swui n pjddauy n aby 
Skrzętnie oaieżną księdzu dces ęanj od- 
liczyu i sam do atoddłicaiędzaodwmlii, 
poczem prosi:

.jazo najuniżeńszy suolex tioraszam, 
abymotrzymu zniesienie ktątwy z rąk 
pasterskicn, do których się erraouiad od- 
daię u? s i mjJłitwj.a jego śwęty.n 
poleca n, bjdąc Af einucnegu 4
Doorodzieja uniżonym sł ugą.

Ust nosi chararterystyczn/ adres: 
.Weimożuemu a Przewieleoae nu 4 >i e- 
mu Kielce Młście.nu Panu i Djóro- 
dziejowi Jego 4>śa księdzu óiajis.awj- 
wi Hcldt-Nawdzewiczowi, kanonikowi 
Chełmskie nu, Joatowszie nn, Pieoanowi 
Czelalzkiemu S* Teologu Djctoowi a 
M ■ nu Metce M ścierna Djorodztejowi 
ao oddania w Czeudzi*.

Nie doczekał się jednak Imć Pan 
Kreczyk z Przełajki za życia przeoacze- 
ma, któreoy <nu zapewne ks ądz kauo- 
nik u księdza distupa wyjedna; tknięty 
apopk<$ią znari w końcu 1715 rozn.

Pjcaowaay objg murn cmentarnego, 
długo pozostał imć Józef Kreczyk w pa­
mięć ludzi, |a<o groźne i przyare wspo- 
m nem ; straszyły ui p Qiańai dzieci nie- 
posiuszne, a starzy w długie wieczory 
zimowe prz/jo niali o jego czynacn, 
KOń.ząc pogwara westcnuieue n 1 zdro- 
wasaą *a spokój duszy o.ąi.ącej, aoy 
losowi jej jaśniej s.ę stano ua dugim, 
ducaów świecie.

Antoni Rączaszek.

Choinka.
Otulona Dachem śniegu 
/ m oaztutka /eszcze rodła 
W- le^te tui Drzy samvm brzegu 
Pośród siostrzyc tycie wioata.

Krótkie stała ani i noce. 
Gdzie tysiące /oaet rośnie. 
Gdzie wiatr mocnie/ zaiopoce 
t zanuci otak o wiośnie.

Ciemna igieł swych zielenią 
Marzy o ama, rozumne
Losy kiedyś /ą zamienią
IV ar zew o wieighe, w ar zew o dumne.

Choć grudniowy wicher ostry 
Dmie o zmroku i amie świtem, 
przecież roaia, /ak /«/ siostry 
Sięgnie nieba swoim szczytem.

Krzewy mechai w ao<e toną, 
Ona u/rzy czary świata.
Gdy gwiazd aot^me swą koroną, 
i z księżycem się pobrata

Niby owe ranne zorze. 
Co od wieków budzą lasy, 
/odia (któż to wiedzieć może) 
Będzie stać po wieczne czasy.

prysnął /ednak marzeń wątek, 
Oto wyrok paai surowy 
ł/oaeikę dla dzieciątek
Ścięło w wieczór raz grudniowy.

/ zatkała biedna rodła, 
la, co w /asnym pucha śniegu 
Pośród siostrzyc życie wioaia 
W iesie tuż przy samym brzegu. 

Pięknych marzeń nić zerwano
le/, co rwała się z mozotem
Ił' każay wieczór, w kaźae rano
By gwiaza sięgnąć aumnem czoiem.

Lepie/ siuchac burzy gromu, 
Lepie/ w sn.eżne/ zyc zawiei, 
Nuu tuta/ w kącie domu 
Mac i czeMic bez naaziei.

Kiedy w ciche/ swei udręce, 
Klęła losu kole/ poa^ą,
Raz orzcz /ukieś aobre ręce
Bóg ziilowai się naa /oaią.

Czy to czary, czy nie czary? — 
Na choince złote kute 
/ amoiów śliczne Dary, 
Co na dzieci patrzą czule.

Lalka z cukru dla uciechy 
Z oa o terową wist nóżką;
Dużo świeczek i orzechy 
i rumiane /est /abtuszko.

Jakie cudna /est ta /odia. 
Co okryta puchem śniegu, 
Posróa siostrzyc życie modła 
K iesie tuż przy samym brzegu.

Nigay /e/ się tak me wtoato, 
Kteay siata w lasów cieniu, 
Ni*t me stawał tak przed rodłą 
W rzewnym, ntemem zachwvcemu.

Na starością zmięte twarze 
Przy dzieciństwa żywym godle 
Pewnie uśmiech się ukałe 
Przez to świaito na te/ /oale.

Uśmiech gościem /est tu rządkiem, 
Bo się tycie składa ooate, 
/eanak szczęścia izę ukradkiem 
Ktoś obetrze przy tej /odie.

W rozpaczliwe/ me tkwi/ skardze, 
Gdy miast czołem tkwić w obionu, 
Zbudzisz śmiech na blade/ waraze 
/ łzę szczęścia w smutnem oku.

Więc radością tchnie /nż /odia, 
Co okryta puchem śniegu, 
Pośród siostrzyc życie wiodła 
H' iesie tut przy samym brzegu.

K. CWiŁRK.
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Scyzoryki
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Słowa a czyny.
Utopja mrzonek socjalistycznych.

Jest rzeczą oddawna znaną, iż 
wszelkie teorje socjalistyczne przy 
zetknięcia się z życiem realnem oka­
załą się nieziszczanemi mrzonkami i 
nie było jeszcze wypadku, aby bodaj 
jedna z tycb doktryn znalazła zasto­
sowanie w życiu

Wykazał to najlepiej okropny ek­
speryment w bolszewji, gdzie pomi­
mo kilkoletmego bezlitosnego tępie­
nia wszelkich śladów i pozostałości 
ustroi u burżuazyinego i przelania 
morza krwi, wrócono do znienawi­
dzonego ustroju, gdyż życie stwier 
dziło absurdalność tych pomysłów, 
których wogóle me można było wpro­
wadzić w czyn-

M'mo wszystkich tycb niezbitych 
dowodów, socjaliści nasi, korzystając 
z nieuświadomiema mas robotniczych, 
w dalszym ciągu uprawiają szkodliwą 
demagogię, co w rezultacie odnosi 
ten skutek, iż klasa pracująca ma się 
coraz gorzej, jedynie tylko prowody­
rom dzieje aię dobrze, i niejeden z 
oieh dzięki .uszczęśliwianiu* rzesz 
robotniczych, opływa dziś w dostat 
kacb i prowadzi żywot typowo bur- 
iujski.

Łatwo jest wejść na płot lub słu- 
Sek i opowiadać bezkrytycznym lu 

ziom duby smalone, kiedy jednakże 
zajdzie potrzeba przeprowadzenia naj­
błahszej sprawy, uiawnia się cała bez 
silność i niemożliwość zastosowania 
praktycznego

Z licznych przykładów weźmy 
choćby sprawę zasiłków dla bezro­
botnych- Przedewszystkiem socjaliści 
opowiadają, iż dopiero z chwilą ob ę 
cia stanowiska ministra pracy i opie 
ki społecznej przez leb człowieka, tj. 
ministra Ziemięckiego, rozpoczęło się 
wydawanie bezrobotnym zasiłków. 
Jest to oczywista wierutne kłamstwo, 
gdyż bezrobotni otrzymuią zapomogi 
oddawna, gdy nikomu leszcze przez 
myśl nie przeszło, iż Żiemięcki bę­
dzie min strem

A jakżeż socjaliści załatwiają 
choćby tak błahą sprawę, jaką jest 
np. rozdawanie bezrobotnym ży wności 
Krzyk, hałas, obietnice, tymczasem 
w Sosnowcu wydano bezrobotnym po 
15 klg. mąki żytniej. Żaden z tycb 
dobroczyńców me zastanowił się nad 
tem, iż mąka żytnia niema absolutnie 
żadnego zastosowania w gospodar­
stwie domowem, nic tez dziwnego, 
it większość bezrobotnych sprzedała 
od ręki otrzymaną zapomogę.

Gdyby zamiast 15 klg mąki ży­
tniej bezrobotni otrzymali bodai po­
łowę mąki pszenne], nie byłoby roz­
goryczenia wśród mas i. policja nie 
musiałaby pilnować Magistratu. Ze 
zamiast doktrynek potrzebny tu jest 
zdrowy rozum i doświadczenie, świad­
czy choćby taktyka Magistratu bę­
dzińskiego, ktoty zamiast bez warto 
ściowej mąki żytniej, dał bezrobo­
tnym mąkę jszenuą, cukier i kaszę, 
czyn artykuły istotnie potrzebne ka­
żdemu.

A te az warto zobaczyć inny wy­
padek, wykazujący różnicę pomiędzy 
teorp o życiem. Na wieść o eksce­
sach bezrobotnych w Zawierciu udał 
tir <«m poseł Cupiał z Dąbrowy, li- 
ę' 4c, it uda mu się uspokoić wzbu- 
. zonę masy i zażegnać możliwe przy­
kre następstwa.

buło się inaczej, gdyż rozgory­
czeni robotoicy, po otrzymaniu po­
przednio gorzkich kartofli z Magistra 
tu, me chcieli słyszeć o jakichkol­
wiek racjacn żywnościowych, doma 
gaiąc się bezwarunkowo pieniędzy, 
a ponieważ poseł Cupiał uzasadniał 
bezzasadność żądania, tłum zmusił p. 
posła do uuania się do Magistratu i 
natychmiastowego wypłacenia im go- 
tOWki. Widząc grożuą postawę tłumu 
i me chcąc narażać się na przykre 
następstwa wzburzonych mas, p. Cu­
piał zwrócił aię do pr czy de nu ra-

r W dnia 19 b m. zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach 
ś. f p.

SZYMON PACIA 
majster Odlewni Centralnych Warsztatów Mechanicznych w Niwce, w 49 roku tycia.Swym prawym charakterem i długoletnią prtcą zjednał sobie powszechne zaufanm i szacuaek.

Cześć Jego pamięci!
Wscćlpracowalcy.
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włowskiego, polecaląc mu ,na moją 
odpowiedzialność* wypłacić robotni 
kom ekwiwalent.

Pieniędzy w kasie nie bvło, to 
też nie można było uskutecznić żą 
dania robotników, niewiadomo tylko 
skąd p Cupiał przyszedł do tego, ii 
„na swoją odpowiedzialność* wyda 
wał bezprawne i niewykonalne pole 
cenią prezydentowi miasta. Nie chce

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Dziś Eugeniusza. 
iutru Tomasza apostola. 
Wsch. słońca 810 
taca. , 3 45

Z TEATRU.
Teatr w bosnowcu.

Dziś - popołudniu — o«t«tnle 
przedstawienie prz-dśwąieczne po cenach 
minun-lnvcb od 50 gr do 2 zł Absz zapo­
wiada świetną satyrę Sayoira . Wieita księ­
żna i chłopiec hotelowy* w wykonaniu 
miejscowego zespołu artystycznego Dzięki 
nadzwyczaj niskim cenom — ostatnie przed 
stawienie przedświąteczne ma zapewnione 
powodzenie. Początek, godz. 4 popoł.

Reoertuar świąteczny.
Poniedziałek, wtoreit, środa, czwartek 

teatr — nieczynny.

Piątek, pierwszy dzień świąt — tylko 
jedno wieczorowe przedstawienie; począ 
tek, godz. 8 ma Wielka rewja humoru: 
.od A do Z* s udziałem całego zespołu 
sił nowozaangatowanych oraz Baletu ukła­
du baletmistrza Lucjana Giniszewslcego. 
- Program operetkowy przy udziale dobo­
rowej orkiestry.

Sobota, drugi dzień świąt — popołud­
niu — .Dzwonek alarmowy*. Początek, 
godz 4-ta

Sobota wieczorem — premjera: .Kło­
poty pana Hammelbeina*.

Niedziela jak zwykle dwa przedsta­
wienia: popołudniowe i wieczorowo.

Teatr w Dąbrowie.
Poniedziałek poświąteczny — operetka 

.Od A do Z*. Tańce i ewolucjo.

Teatr w Będzinie.
Środa poświąteczny — ,Od A do Z* 

operetka z tańcami i ewolucjami.

Teatr Polski w Katowicach
Dziś dnia 20 grudnia o godz > i 

pńł .Piękna Helena*
Dziś dnia 20 grudnia o godz 7 i 

pól po raz trzeci .Świerszcz za kominem*
Poniedziałek dn SI przedstawienie za­

wieszone,
• • *

W próbach świetna komedja 
Al Fredry .Zemsta za mur graniczny* pod 
reźyseiją p. Konarskiego

Żywność dia bezrobotnych w będzin.e.
Wczoraj rozpoczęto wydawać w 

Magistracie będzińskim bony żywno 
sciowe dla bezrobotnych. 

I

mr podeirzewać p Capiała o brak 
odwagi, jednakże dziwny jego postę 
pek w Zawierciu nasuwa podejrzenie 
iż .trybun* uląkł się groźnej posta 
wy tłumu I popełnił głupstwo, ośmie 
stające go w opinji publicznej

Tak to tak, co inoego meziszczal 
no hasła i szkodliwa demagogia, a co 
innego twarda konieczność zvc1owa 

— ski.

Bezrobotni z rodzinami otrzy 
mali: 2 kg. chleba, 4 kg. m«ki pszen 
□ej, l*/s hg fukru, 1 kg kaszy ję­
czmiennej i ’/, kg fasoli

Bezrobotni samotni otrzymali: 2 
kg chleba */f kg. cukru. 1 kg. kaszy 
jęczmiennej i ’/s fasoli

Akcja ta oueimuie 2150 bezrobo­
tnych, z czego 1300 z rodzinami i 850 1 
samotnych.

Bezrobotni w Sosnowcu.
Bezrobotni w Sosnowcu zwrócili 

się do nas. pokazuiąc nam mąkę źy 
tnią rozdawaną przez Magistrat so 
snowlecki 15 klg. tej mąki na ro­
dzinę — to dość dużo, korzyść je­
dnak niezwykle nikła.

Bezrobotni słusznie zaznaczają, 
te pieniądze, które wydano na mąkę 
można było wydać z większym po 
żytkiem Z mąki tytniei żony bez­
robotnych nic naprawdę w kuchni 
sporządzić nie mogą.

Praktyczniej urządził się Magi 
strat będz ński który dał bezrobot­
nym mąkę pszenną, fasolę, cukier i 
kaszę.

Opowiadają nam, że gdy bezro 
tni zwrócili się do Magistratu sosno 
wieckiego ze skargą na zły gatunek 
mąki, przedstawiciel prezydjum tego 
Magistratu w odpowiedzi zapytał: — 
A cóż panowte chcecie, abyśmy bez 
robotnym biszkopty rozdawali?

Nawet w ust-ch t. zw reakcjoni 
sty pytanie takie byłoby zbyt niepo 
lityczne Jesteśmy ciągle zda 
nia źe lepsza praca, niż jałmużna dla 
bezrobotnych. Jeśli jednak już się 
rozdaje zapomogi, to należałoby to 
czyn ć rozsądnie i z pożytkiem dla 
tych, którym się chce przyjść z po­
mocą.

Wystawa obrazów.
Zapowiedziane na dzisiaj otwar 

cie wystawy w sali gimnastycznej 
przy seornarium nauczycielskim zo 
stało odroczone do czwartku 24 bm 
Wystawa obrazów będzie w tym dniu 
otwarta o godz. 1 pop.

Z tycia politycznego
Zebranie Zw. lud.-nar., które się 

miało odbyć w ub. sobotę, odbędzie 
się we wtorek 22 bm. o godz. 8 w 
w sali .Trocadero*.

Z LOPP w Sosnowcu.
Liga obrony powietrzne) pań 

stwa w Sosnowcu zawiadamia, że dziś 
tj. dnia 20 om o godz 4 popołudniu 
odbędzie się walne zebranie człon 
ków LOPP. na plebanji—Kościelna 6

Pożyteczna impreza w Dąbrowie.
Dziś o godz. 7 wiecz., w Dąoro- 

wie Górniczej, w sali .Resursy* przy 
ul. 3 go Maia, odegraną zostanie ar 
cywesoła sztuka w 4 ch aktach F G 
D iminika p t .Stara Dąbrowa*, 
z której dochód zostanie obrócony 
oa rzecz bezrobotnych pracowników 
umysłowych.

Ze względu na ciekawą sztukę, 
iak również sympatyczny cel, spo 
dziewany iest liczny udział publicz 
ności, która chętnie popiera takie 
imprezy.

Zebranie nauczycielu
Dziś odbę lzie się o godz. 4 ei 

popołudniu w sali głównej gimna 
ziutn państwowego im Staszica w So­
snowcu zeoranie ogólne nauczyciel 
stwa państwowycn szkół średnich 
i powszechnych Zagięoia Dąbrow­
skiego, zwoływane przez wszystkie 
organizacje nauczycieis«ie m So­
snowca Na porządku dziennym o- 
inówieme redukcji poborów nauczy­
cielskich i policzainości lat służby 
Koledzy i koleżanki ze szkół prywa­
tnych mają pełne prawo uczestai 
cl w a.

Wprowadzanie u błąd ludn ści.
Od dwuch dni uruchomiony zo­

stał nowy autobus Tow. ,Cemes“, 
kursujący potmęd y Sosnowcem a 
Dąbi ową

P m<jaiąc już fakt, it autobus 
ten me posiada jeszcze koncesji, na­
leży zwrócić uwagę, iź w wydawa­
nych podróżnym oiletach iiguru e u- 
waga, it przedsiębiorstwo me odpo­
wiada za nieszczęśliwe wypadki pa­
sażerów podczas jazdy,

Jest to wprowadzanie w błąd lu­
dności, gdyż podług obowiązujących 
przepisów wszystkie tego rodzaju 
przedsiębiorstwa bezwarunkowo od­
powiadają za wszystkie wynikłe pod­
czas jazdy wypadki z podróżnymi,to 
też dziwne jest postępowanie przed­
siębiorstwa, które w podobny spo­
sób chce wykręcić się od prawnej 
odpowiedzialności.

Wyjaśnienie.
W związku z wczorajszą notatką 

o ekscesach w więzieniu będzińskim 
otrzymaliśmy wyjaśnienie, It kom 
Antczak, po wyprowadzeniu pięciu 
aresztantów, którzy mieli być odsta­
wieni do sądu okręgowego, poza mil- 
ry w.ęziema, zajął się zabezpiecze­
niem więzienia nazewnątrz, natomiast 
zlikwidowaniem zajścia wewnątrz za- 
lęła się wyłącznie administracja wię­
zienia.

Na gwiazdkę dla żołnierzy.
Jutro, w poniedziałek, w kinie 

„Ulziałowem* wyświetlany będzie in­
teresujący tiim pu .Honor i Obczy­
zna*. Właściciele kina całkowity do­
chód z tego przedstawienia ofiarowa­
li na gwiazdkę dla żołnierzy.

Jeśli zwykle kino cieszy się po­
wodzeniem, to w dniu jutrzejszym 
winno w nim miejsca zabraknąć. Któż 
bowiem me będzie chciał zobaczyć 
tilmu, jesu dochód z tego przedsta­
wienia oddany będzie żołnierzom: 
2 >toierz polski, któremu zaszczytny 
obowiązek me pozwala zasiąSĆ dn 
stołu wigilijnego z rodziną, winien 
być gościem całego społeczeństwa 
Dlatego śpieszcie jutro wszyscy do 
kina ,U ziało w ego*.

Zebranie oficerów rezerwy.
Dz s 20 om. o godz 4 pp. w sal 

Tow. .Lutnia*, ul. Warszawska w bo 
snowcu odbędzie się ogólne zebranie 
u.tormacy ine Związku oficerów rezer­
wy, kota powiatowego oosnowca.

Nieszczęśliwy wypadek.
Wczorai przed połu ln em w do 

mach szenowskich przy ul. bzeno- 
wskie| w bosnowcu w mieszkaniu 
sęJziego Łosińskiego wyouchł pożar 
przyczem zo-tała poważnie poparzona 
sędzina Ł s oska, którą w stauie bar­
dzo cię2k m odwieziono do szpitala,

M e|ska straż ogniowa ugasiła 
pożar w zarodku.

Hozar wyouchł w czasie zapala­
nia przez panią Ł. maszynki .Pri­
mus*.



*Jr ?Ó1 .1 S K,P A- — nb»rf>^a łO?« rrHt

AłUuny 

Jozst HUWSKI
Sosnowiec. 3 go Maia 23, tel. 2 24 ?

Spotkanie przez świętami.
— Dzień dobry Pani! Skąd to 

pani wraca, z tviu paczkami?
— Ach proszę Pani, właśnie idę 

od Kucharskiego Zrobiłam aprawun 
ki Da gwiazdkę dla rodziny, a wię<; 
Kupiłam dla męża śliczne krawaty, 
da Józia kapę usz, dla Danusi pię­
kny szal i sweter, dla Karola kolo- 
i ■- we koszule a dia reszty rękawiczki, 
chustki i rożne drobiazgi.

Jestem niezmiernie zadowolona 
z ku. Da, gdyż wszystko bardzo ła 
dDe, a co na|ważniejsza w dobrym 
gatunku i tanie. Więc radzę Pani iść 
ty lao do Kucharskiego, na 3 go Maja 
albo Warszawską!

Kradzież w Magistracie.
Doszła nas wiadomość, że Jeden 

z inkasentów magistrackich w Sos­
nowcu, niejaki W. po zainkasowamu 
przeszło 2 000 zł. nie oddał icb w ka- 
s e mieiskiej, lecz zbiegł w mewia 
domym kierunku. Siedziwo w toku.

Jeszcze o Mejtochu Foglu
Wczoraj zjawił się w naszej re­

dakcji P- Beitner, którego dom w 
Modrzejowie zamienił się w ub śro 
aę w strzelnicę lurjata F. gla. P. Bei 
taer zaczął;

— Dlaczego panowie napisaliście 
tak grzecznie o Foglu?

Przeczytaliśmy wspólnie notatkę 
z opisem, )ak to Majlocb Fogiel rze 
komo z tęsknoty za rozwiedzioną z 
mm zoną przyszedł do mieszkania b. 
teścia Beitnera i dla postrachu strze­
lił w sufit.

— Ładnie w sufit! — wrzasną! 
w tem miejscu Beitner — pierwsza 
kula trafiła w drzwi, a przeszła koło 
głowy Naftuły Lejbera, który stanął 
w naszej obronie, druga kuli oparzy 
ła cztery palce mojej żonie Rucbli i 
utkwiła w futrynie drzwi, dwie kule 
wymierzone były do mojej córki Ala 
di, rozwieazionej z Foglem gdy wy 
skoczyła przez okno w koszuli.

— Więc Fogiel wystrzelił cztery 
razy?

— Mało cztery... — zaprotestował 
Beitner — wiadoma rzecz, ze imał on 
pemo kul, z których jedną .żywą* 
jeszcze znalazłem pod moim łóżkiem 
na którem chciał mnie udusić,

— Więc dusił pana?
— Nietylko uusił, aie chciał za 

rznąć, nietylko mnie, ale całą rodzi 
nę i w tym celu miał przy sobie ta 
,ze nóż masarski.

Ostatecznie fcogiel, któremu nie 
udało się nakłonić w tak niezwykły 
sposób swego b. teścia do dania mu 
„uaszkoaowama* za rozwiedzioną z 
uim córkę, rozmyśla nad zawodną 
metooą w krym nale, a sąd rozwikła 
sprawę .zywycn* 1 martwych kul 
Alejiocba

Awanturniczy urzędnik.
Arnold Aigeofeid, pomocnik ka 

sjera kolejowego w Sosnowcu, w cza 
sie jazdy pociągiem będąc widocznie 
a sunie podcDraielouy. zanieczyścił 
wagon

>a zwróconą mu przez kondukto 
u uwagę, Aigeuteld oosypał go obel 

i wyn*1 *y‘<*za<Di. poczem udeizyt go 
iwunrotnie w twarz.

.-Kwantu mczego osobo ka pocią 
o ęio du ui uw cuziaiaości i należy 
. u U.ew. ć się iz poniesie on zasłu 
ona Karę ouc jeżeli pracownik kO 

■ iówy w poaobny spusob traktuje 
cś° ws, dkolegę, to łatwo sobie 

,^ubrdz.c stosunek takiego jegomo­
ścia do pouozoycn.

Do czytelników.
Uprze m e pIOszę panów prenu 

nieioturOw o łaskawe uregulowanie 
prenuujeiaty za pobrane dzienniki 
abym nie była zmuszoną wezwać 
leb -m eonie tą urog^.

księgarnia Leokadja Ottowa ■ 
8424 Dąbrowa GornlCta. i
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Zamiast życzeń świątecznych i noworocznych składa na wilię bie- I 
anym azieciom zi. 50.

/. NIEWIAROWSKI,
Cech Rzeźników w Sosnowca.

'°n

M i g. woEwoila l. Mk
Sprawa bezrobocia. — Wojewódzki komitet ooieki społecznej — Reorga­

nizacja zbiórek ulicznych

Korzysta! ąc z onegdajszego pobytu 
P I MauDufela * Zag ębiu, zwróciliśmy 
się z prośbą o łaskawe udz'elenie kilku 
wyjaśn eń w sprawach aktualnych i ży­
wo obchodzaoch szerokie wa*stwy 
społeczeństwa. Zac-ęliśmy od sprawy 
najważniejszej obecnie w Zag ębiu t j. 
od kwestji bezrobocia.

— Może by p wojewoda był łaskaw 
wypowiedzieć swój pogląd na tę sprawę 
tak dotkliwie odczuwaną w całem pań- 
•twe?

Na podstawie szer- gu przesłanek 
— oświadczył p wo ewoda — sądzę, iż 
bolączka ta nie pownna przybierać 
większych rozmiarów a nawet są pe 
wne dane do przypuszczeń iż w me 
długim czasie fala bezrcboc a może się 
zacząć stopniowo zmnie s ać. Jest rze 
czą zrozumiałą. ż w m od m państwie 
naszem tego rodzaju ziaw>sko iest wy­
soce niepożądane, zwłaszcza, iż czyn­
niki dest ukcyine usiłuią wyzyskać bo­
lączkę, sieiąc zamęt i podnieca ąc roz­
goryczenie wśród pozbawionych pracy.

Tymczasem widzimy, iż plaga bez­
robocia szerzy się nawet w bsrdzo do­
brze zorganizowanych pod każdym 
względem p.ństwach E tropy, gdzie 
skutkiem nadprodukcji, wynikającej z 
braku rynków zbytu, bezrobocie przy 
brało daleko większe rozmiary, o czem 
świadczy choćby sytuacja Francji, Nie- 
m ec lub Aoglji

Co do formy zasiłków, wypłaca­
nych bezrobotnym, podzielam zdanie 
iż obecny system istotnie nie odpowia 
da celowi i należy przupuszczać, iż 
czynniki miaroda ne po zdobyciu nale­
żytego doświadczenia oraz wskazówek 
sfer zainteresowanych, przeprowadzą 
racjonalną modyfikację systemu wypła­
cania zasiłków.

— Czy nie zechciałby p. woj owo 
da wyświetlić sprawy ł- zw wojewódz 
k>ego komitetu opieki społe znej, inte 
resuiącej nasze samorządy?

— Bardzo chętnie, zwłaszcza, iż 
kwestia ta została niewłaściwie oświe­
tlona przez żle poinformowaną, a raczę 
n>e starającą się zebrać dokładnych 
informacji część prasy prowincjonalnej

Należy wyjeśnić, iż proiekt utwo 
rżenia wojewódzkich komitetów opieki 
społecznej został opracowany przez 
władze centralne z uwagi zaś na sto 
sunkowo dobrą organizacię wojewódz 
twa naszego, tutaj przedewszystkiem 
postanowiono wprowadzić projekt ten 
w czvn.

Aczkolwiek w gospodarce samo 
rządowei istnieje dość obszerna auto- 
nomja i dążenie do decentralizaji to w 
sprawach opieki społeczne) ze względu 
na szeroki zakres pracy, przechodzącej 
częstokroć siły poszczególnych samo 
rządów wskazaną jest pewnego rodza- 
|u centralizacja, co ma na celu woje 
wódzki komitet opieki społecznej dzia 
lalni ść którego zmierza do skoordyno 
wama zamierz* ń i ujednostajnienia sy 
stemu, me naruszaiąc byna mn e) zasa 
gospodarki samorządowej. Wystarczy 
choćby zwrócić uwagę na tak ważny 
dział opieki nad dziećmi. Dotychczas 
staieje szereg lepiej lub górze) urzą 
dzoaych s hromsłc przytułków i ochron 
gdzie główn e troszczy s ę o danie zaar 
du ące się tam dziatwie możliwego po­
żywień a, n ekiedy elementarne* nauki, 
natomiast z raku środków me prze 
prowadza się należyte) selekcji i z ko­
nieczność) dzieci nienormalne t. j. do 
tkn ęte różnemi wadami, iraz uł imno' 
ściam , przeoywają razem z normainemi, 
co iest rzeczą niewskazaną i wręcz 
szkodliwą Urządzan e ola tego rodzaju 
dziatwy specjaluych szkó i ochron 
rzechodzi siły poedvńczego sam-rzą 
iu, natomiast wspólnemi s łanu za po 
ic.dn.ctwetn wo ewódzkiego komitetu 
opieki społecznej rzecz możnaby łatwo 
zrealizować.

Wysuwano także argument, iż kwe­
stie wch >dzące w zakres opiek spo 
iecznej. m żnaby przepr wadzać przy 
pomocy poazczególn ch zw ąz ów sa 
morządowych, co iest kwestią wysoce 
probl-matyczną gdyż b'orąc pod uwa­
gę różnorodaą sprawność organizacyj 
ną, zasoby finansowe ilość zatrudnie­
nia, obszar oraz potrzeby po edyńcze 
go samorządu, sprawa ta napotyka aby 
ustawicznie na najróżnorodniejsze trud 
noś i, co zresztą potwieidzły już pró 
by w innym kierunku

Ponieważ na nied -wnet konferenci 
starostów i prezydeutów miast wypo 
wiedziano sę przychylnie za powoła 
n em do życia wspomnianego komitetu, 
me wątpię, oświadcza p. wojewoda iż 
sprawa przyb erze wkrótce formy real 
ne, zwłaszcza iż m ma tu absol tu e 
mowy o jakimkolwiek nakazie gayż 
statut jasno mówi, że samorządy „mo 
gą* należeć do komitetu a wyraźne 
korzyści z tej formy organ zacu mówią 
s*me zą siebie i nie wymaga ą specjal­
nej namowy czy przekonywania.

— Co ma na celu. p. wojewodo wy­
dany niedawno okólnik, w sprawie ogra 
niczenia dotychczasowych zbiórek ulicz­
nych?

— Okólnik ten znosi obecny nie- 
Ogramczony termin urządzania wszel 
kiego rodzaiu kwest i zbiórek publicz­
nych, normując sprawę w ten sposób, 
iż organizacje chtześciańskie oraz ży 
dowsk e mogą tylko dwa razy w ciągu 
roku organizować zbiórki publiczne. 
Wydając okólnik, miałem na celu uwol 
menie społeczeństwa od tej bolączki, 
jaką sta>y się kwesty uliczne, zwłaszcza 
iż skutkiem elastyczności przepisów 
normujących podobną eksploatację ludz 
kiego miłosierdzia i kieszeni, zbiórki 
dawały sposo- ność do nadużyć, a na 
wet stały się do pewnego stopnia zawo­
dem- uprawianym przez pomysłowe jed­
nostki niek edy na wręcz szkodliwe 
cele- Obecnie kwestia ta została unor­
mowana w ten sposób, że poszczególne 
instytucje dobroczynne, ku turalne i spo­
łeczne w powiatach, tworzą t- zw. ko­
mitet powiatowy i w danym dmu urzą­
dzają zbiórkę, z której dochód dzielo­
ny będzie podług z góry opracowanego 
planu czy klucza, a ponieważ w ciągu 
roku będą tylko dwie takie kwesty, 
społeczeństwo chętnie przyjdzie z po­
mocą. Reforma ta ma jeszcze i tę do- 
orą stronę, iż taki pewnego rodzą u 
blok instytucji nie dopuści do udziału 
zrzeszeń, nie zasługujących na korzy 
stanie z ofiarności publicznej.

Na zakończenie rozmowa zeszła 
na temat ogólnego kryzysu, biedy, oraz 
niepokojącego objawu zwyżki cen. P wo- 
ewoda oświadczył iż jest to następ­
stwem długotrwałych anormalnych sto 
sunków wojennych i powojennych, co 
w rezultacie sprowadziło tak fatalne 
następstwa

W.erząc jednakże w niespożytą 
energię narodu polskiego i szlachetne 
iego pierwiastki, p wojewoda ufa nie 
złomnie, iż przetrwamy ciężki okres 
prób i zmagań się z licznemi przeci­
wnościami 1 szcześ' wie doczekamy 
epszych czasów. Sytuacja jest c ężka 

lecz nie rozpaczliwa i w takich okre­
sach kardynalaym warunkiem jest hart 
i równowaga ducha

Pesymizm i sianie niepokoju «ą tu 
najszkodliwsze, to też świadomość spo- 
łecz ństwa winna być skierowaną prze­
dewszystkiem w kerunku zachowania 
spokoju i n e wytwarzania n stro ów 
niepokojących, gdyż tym sposo em de 
zorientuje się ludno*ć, łatwo ulegającą 
masowe.: panice Zimna krew » rozsą 
dek winny być podstawą naszego ży­
cia zbiorowego.

St. G.

„ISKIERKA" 
ukaże się 

24-50 grudnia b. r.

Rynek pracy.
P. U. P. P. Sosnowiec.

W końcu b. tygodnia sprawozdaw­
czego ogólna liczba beerohot iych na te- 
renłp nUPP. w w Sosnowcu wynosi 
17 976; skierowano 26: zapośrediiezono 
24; w >invćh m<eisc 267; ooszuicuiących 
oracy 17 518; remanent poszu<u|ącycn 
oracy u uawuionych do oob-erana zasił­
ków z Funduszu bezrooocia 4 235; re- 
ranem ooszUKuiącoch oracy uprawno- 
ych do oobie«<na zasiłków z doraźnej 

akci oańs'wowei 3 208. W onresie tym 
<wolniono 20 osoo.

W norownantu więc do ub tygod­
nia sytuacia na mieiscow»m ryaicu pracy 
w tygodniu sprawozdawczym praw.e że 
nie ulegia zmianie

Ponieważ Urząd zaoośredaiczył w 
ciągu tv 'odma 24 osooy, zaś do F.aacji 
wysłał ;6 orzeto ogólaa liczba oezro- 
n tnych zrnniei-zyła się w tygodniu 
sprawozdawczym o 30 osób.

Przy robotach publiczaych w gmi­
nach mieisKich i wiejskich oyło zatrud­
nionych ogółem w tygodniu sprawozdaw­
czym 743 robotników.

Ekspozytura PUPP. w Zawierciu.
W końcu b. tygodnia spraw -zdaw­

czego ogólna liczna bezrobotnych aa te­
renie eksDozytary P(JJP w Zawierciu 
wynosiła 7767 os; skierowano 21; za- 
pośredmezoao 21; wolnych miejsc 0; po­
szukujących pracy 6.459; remanent po­
szukujących Drący uorawmonycn do po­
bierania zasiłków z Funduszu bezrobo­
cia 1 930; remanent poszukujących pra­
cy uprawionych do pobierania zasiłków 
z d.-raźfei akcii państwowej 3 590 
Zwolniono 85 osób, przyjęto 8 osóo.

! Tyle, co tramwaj!

82Ś5

książka w prenumeracie lo gr. 
Nie kłamać — bawiąc, oic nudzić — ucząc.
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Warszawa, Kredytowa Nr 1- 

P. K O 9880

w kwartale 1-ym 1926 r
(Gwiazdką zaznaczono odpowiednie dla 

m. odzieży).
1 W. MELCEK-RUTKOWSKA Z cyk-u 

Słynni Kochankowie. „Naga nimfa i jednoręki 
cyklop".

2. ADAM NOWICKI. Z cyklu: Zmierzch 
Haoscurgów. .Tajemnica pochodzenia Fran­
ciszka |ózefa

3. J .TUWIM. Z cyklu satanicznego. .Ta­
jemnice amuletów i talizmanów".

• 4 Dr O GÓRKA. Z cyklu |ak umierali 
wielcy ludz e?.,W maiestic-.e snierci".

• 5 JlRzY BANuROWoKl. Z cvkiu: Pioru­
ny i błyskawice wscnodu. ,SkanderbJ< — i-w 
Albanj *

• tj PIOTR LOT. Z cy*<lu przeżyć osubis- 
stych p. t.: Na krwawych piasnach Afiyc: 
"Biały burnus i czarne uvz» ■

• 7 I. E| >MOND. „Zabubjny myśliwskie".
• 8 PR F DR oE NOWAKOWSKI Z cy­

klu: Zdobywcy i odkrywcy świata .Kapiti i 
Scott".

• 9. LEON CHOROMANsKl .Z tronu o. 
szafot*.

10 ST. CIESZKOWSKI. „Pięsna Dob ■ 
Szansa*

• .1. WACŁAW 5JERJS EWSKI. Z cik.-i 
Na szlakach świata ,C ucasem na Svounę •

•) iz. ^T. a>ZT.<UM?d WOfT . j-JViCĆ 
Z cykiu Cmentarze na unie oceanów ,nors .- 
rze 1914 r."

13. M. MJNCEw-CZOWA. .Tseu Ui, w ■■ 
czyni bukseiuW jiaSó—19 0;.

Prenumeratę kwartalną 1 zł- 95 gr. 
nrz, mu ą eu 15-go grudnia* 19-5 r w cai. 
Kzjiitei wszystk e urzędy i agencie pocztowe

Obszerny prespe.t całoroczny oraz sp ., 
licznych i cteKawycn premii dia naszych pre­
numerat -row — oatrz w zs sżce Nr. 12 |. Tu 
w m p. t.: ,Tvsiąc dziwów prawdziw^-a-, 
atórą naoyć .tużua wszęazie za 2ó groszy.
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KALENDARZE na rak 1928 bloczki, terminowe, kieszonkowe, Wąt­kowe i lane hurtem i detaiiezaie poleca 
3 Józef HLAWSK1 feis

Sosnowice, 3-go Maja 23, teł. 2-24.

Kronika Olkuska.
Zbrodnia.

We wsi Kroczyce, pow. Olku­
skiego znaleziono w strumyka prze­
pływającym obok tej wsi, zwłoki Jó­
zefy Dyksa, zamieszkałej w tej wsi, 
panny lat 18 Na szyi dziewczyny by- 
łv ślady uduszenia lub powieszenia. 
Ńim przybyła policja, trupa zabra­
no do domu. Pierwiastkowe śledztwo 
ustaliło, że dziewczyna była dłuższy 
czas narzeczoną mieszkańca tej wsi, 
Jacka Piekarczyka i że ostatni raz 
widziano ich razem w dnia 15 b. m. 
Piekarski został aresztowany; miał on 
się przyznać, że dziewczynę udusił i 
wrzucił do wody, ponieważ go zdra­
dzała. Dalsze śledztwo prowadzi po­
licja.

Za potajemny wyszynk.
W swoim czasie donosiliśmy, że 

członek sejmiku, niejaki p. Derda z 
Ogrodzieńca, zajmował się potaje­
mną sprzedażą wódki. Obecnie Der­
da skazany został za to na 2 miesią­
ce więzienia. Został on zaraz zaare­
sztowany. Do zwolnienia wymagana 
jest kaucja 200 złotych.

Przeciw drożyźnie.
W dniu 17 b. m. w lokalu Kasy 

chorych w Olkuszu, odbyło się ze­
branie wszystkich związków zawodo­
wych, istniejących na terenie pow. 
Olskuitiego,w sprawie wzmagające; się 
drożyzny i przeciwdziałania nieuczci­
wym spekulacjom kupców.

Dla biednej dziatwy szkolnej.
Rada miejska uchwaliła na osta- 

toiem posiedzeniu wstawić do budże­
tu na rok 1926, sumę zł. 2.000—na do­
karmianie dzieci szkół powszechnych

Zamknięcie fabryki papieru.
Z powodu ogólnego kryzysu go­

spodarczego, od dnia 1.1.1926 r. zo­
stanie zamknięta fabryka papieru 
.Klucze", zatrudniająca 375 robotni­
ków, którzy pozbawieni będą pracy. 
Urzędnikom również wymówiono po 
sady.

Walka z lichwą
Wskutek spadku naszego pienią­

dza, miejscowi kupcy podnieśli ceny 
artykułów pierwszej potrzeby. W 
pierwszym rzędzie nasze gosposie 
podwyższyły ceny nabiału o jakieś 
40 proc., następnie idzie cbleb, kawa, 
herbata i td. najwięcej zaś podniosły 
się ceny na wyroby żelazne, chociaż 
produkowane są w kraju. Np. podko- 
wiaki (utnale) i śtubunki (bacele) pod­
rożały o 100 — 150 proc. W przeci 
wieństwie do tego, ceny tłuszczów 
pozostały bez zmiany, a nawet ko­
misja cennikowa na posiedzeniu 8 12 
r.b. obniżyła nieco ceny tłuszczów 
wieprzowych, które wynoszą: słonina 
• sadio zł. 2 60; szynka zł. 3.40; kieł­
basa zł. 2 60 — za kilo.

Przeciwko lichwie występują e- 
nergicznie organa policji, lecz wsku­
tek bierności mieszkańców, akcja jej 
nie wiele skutkuje. Walka ta byłaby 
skuteczniejszą, gdyby ludność sama 
meldowała policji o wypadkach żąda 
nia przez sprzedających nadmiernych 
cen, ale każdy woli zapłacić drożej, 
byleby nie tracić czasu na chodzenie 
do bądu i narażać się na niełaskę 
sprzedających.

Budżet m Olkusza na 1926 r.
Na posiedzeniu onegdajszem, ra­

da miejska zatwierdziła budżet miej­
ski na rok przyszły, wynoszący w 
przychodzie i rozchodzie 334 534 29 zł. 
Poszczególne pozycje dochodowe wy­
noszą: majątek nieruchomy zł. 4.296.87; 
majątek ruchomy zł. 335,16; czysty 
dochód z przedsięb. miejsk. zł. 18 98145; 
podatki i dodatki do podatków, oraz 
opłaty i dopłaty zł. 15.630. Dodatki 
podatku państw, i udział w podatku 

dochodowym zł. 106.204 66; kary za 
zwlokę, grzywny i egzek zł. 600.—; 
zwrot wydatków na opiekę społ. zł. 
300.—; różne nieprzewidziane docho­
dy zł, 2 940, dochody nadzwyczajne 
zł. 70 848 75; dochody z przedsięb. 
miejsk zł. 114 397 40. Rozchód stano­
wi: pobory pracowników miejs. zł. 
51.074 28; wydatki rzeczowo zł. 16.260; 
świadczenia na rzecz państwa zł. 
2.770; utrzymsnie mająt miejsk. zł. 
5.600; utrzymanie plant. 1 ogrodu zł. 
2.200—; oproceot. i amortyz. poży­
czek zł. 5.300—; utrzymanie dróg i 
placów miejsk. zł. 16 400,—, gospod. 
wydatki aa szkoły powsz. zł. 3.999,—; 
wydatki szkolne ogólno-kształcące 
żł. 1 000,—; subsydja i stypen. dla 
szkoły rzemieśi. zł. 730,—; subsyd. dia 
szkół innych zł. 450,—; wychowanie 
przedszkolne i oświata pozaszkolna

PrzEKiiątocME posieHe Bady u. Sosaawca.
Gratyfikacja dla pracowników miejskich.

Przed porządkiem dziennym oneg- 
dajszego posiedzenia sosoowiekłej Rady 
miejskiej, prezes Rady mec. Pawełek 
poświęcił kilka słów pamięci Reymonta, 
czego Rada wysłuchała stojąc.

Następnie Rada przeszła do sprawy 
gratyfikacji dla pracowników miejskich. 
W budżecie na rok bieżący przewidzia­
na jest na ten cel suma, wynosząca o- 
koło 22000 zł., co wynosi 70 proc, pen­
sji urzędników etatowych. Komisja skar- |

Znamienny głos.
Podczas, gdy socjalistyczny Magi­

strat popierał wnioski o podwyższenie 
gratyfikacji, r. Sadowski przedstawiciel 
rządzącej większości wystąpił z przemó­
wieniem, które w dużym stopniu zasiu 
je na uwagę.

Radny Sadowski zwrócił mianowicie 
uwagę na ogólnie znane fakty, że czasy 
są tak ciężkie, iż robotnicy, pracujący w 
fabrykach zaledwie 2 dni w tygodniu, 
muszą strajkiem zdobywać swoje zarob­
ki. Tymczasem pracowaicy magistraccy,

Święta za pasem, v
Po przyznaniu prezydjum Mągistra- 

tu gratyfikacji, równej gratyfikacji urzę­
dników, Rada miejska przystąona do 
sprawy zoacesjonarjuszy wódczanych z 
przedmieść. Restauraiorzy z przedmieść 
prosili, by zt względu aa mniejszy ruch 
ua peryłerjach inusia, zmiejszono im 
dodatek miejski do podatku pathtwuwe- 
go oa świadectw przemysłowych. Do 
datek teu wyuosi obecnie 2UU proc., re­
stauratorzy zaś pro»ilt o znizkę do 100 
proc.

Prośbę ich gorąco popierał r. Ufel, 
twierdząc, ze restauratorzy na przei- 
m1eściacn dopłacają do swrc.) interesów , 
t<adoy przekonywał Magistrat że i 
oieuwzgiędnieaie prośby właścicieli re- | 
aiauracjj może pociągnąć za sobą Mewi- I

Uwagi na
Powróćmy oa chwilę do początku 

posiedzenia.
W odczytywanej korespondencji o- 

gólną uwagę zwrócił Itst miejskiej Ra­
dy szkolnej w sprawie znanego tncyden 
tu między r. M chaelem a ławnikiem 
Dobrowolskim. Chodziło wówczas oto 
ze p. Dobrowolski w imieniu Rady 
szkolnej domagał się policji celem czuwania 
□ad zachowaniem się na ulicy młodzie­
ży wychodzącej z kursów dokształcają­
cych.

W liście do Rady miejskiej Rada 
szkolna wyraża gorącą pochwałę ławn i- 
kowi Dobrowolskiemu za obronę jej sta-

Ostatni Ozien , i Fi fl K8“

„Krzyk w rustyni"
cyrkowy dramat w i0a»>ac:i.

Anons; Od potued.laiku 21 grudnia 
„Ex iress Miłości * 

p . kant na farsa w 8-iu akt.

oraz fizycz. wychów, młod. szkol zł. 
2 830,—; bezpieczeństwo publicz. zł. 
5.400,— straż pożarna zł. 3 450,—; a- 
reszt gminny zł. 7 940 —; nadzór sa­
nitarny i pomoc lekarska zł. 2 020,—; 
zwrot kosztów lecz abog. zł. 5.000,— 
opieka społeczna zł. 4 100,—; inne 
świadczenia na opiekę społeczną zł. 
3.925,— (w tem zł. 3 000,— na odży­
wianie dzieci szkół powsz.); wetery- 
narja zł. 240,—; różno inne wydatki 
zł. 1.250,— (w tem snbsyd. na L.O P 
P. zł. 1.000,—); wydatki nadzwyczajne 
w zakresie szkolnictwa zł. 67.848,75 
(w tam na dokończenie szkoły); roz­
szerzenie linji wodociągi miejsk. zł. 
10.000,—; różne inne wydatki zł. 
350,—; utrzymanie przedsięb. miejsk. 
zł. 114 397.40. Razem w przychodzie 
( rozchodzie ni. 334.534^9.

bowa łącznie z Migstrate n przyszła do 
wniosku, źe należy wyptactć gratyfika - 
cię również pracownik >n nieetatowym. 
Na ten cel uchwalono 5331 zł.

Inny wniosek do ni’*l stę jeszcze 
dodatkowo 30 oroc. pensji, aby łącz nię 
z 70 oroc., przewidcianemi w budżecie, 
pracownicy otrzynali gratyfikację w wy­
sokość całej pensji.

W sprawie tei zabierali glos pp. 
Wolf, larża, Siluszek, (Jf-i i inni.

r. Sadowskiego.
pobierający peasje miesięcznie, nie po­
trzebują się obawiać aai oeirobocia ani 
opóźniania w wypłacie zarobków i jeżeli 
otrzymuią obecnie gratyfikację w wy o- 
kości 70 proc, pensji, to są jut i ta< w 
szczęśliwszej sytuacji, niż tysiące bezro­
botnych roootników i pracowników u- 
mysłowych.

Tatt powiedział r. Sadowski z klu- 
ou P. P. S.

Wniosek większością głosów sostał 
jednak uchwalony.

ięc mowa o wódce.
dację tych zakładów, wskutek czego 
zmniejszy się liczba źródeł podatkowych 
i poniesie stratę kasa iweiska.

Ławnik p. Kenig oyl zdania, że wy­
sokość dodatku do podatku państwowe­
go ma oa celu wantę z alkoholizmem

Argument teu zoit z uiejsca r. Il­
kowski, dowodząc, że znniejszeme re 
stauracji, a więc zakładów podiegai ą 
cych kontroli urzędowej, powyduie wzrost 
potajemnego wyszynku, na czem traci . 
państwu i Minorządy.

Wniosę*, przychylający się do proś­
by restauratorów, podoisali pp Wolf 
(kluo mieszczański) i Ufei < P. P. S) 
(Głos z Magistratu—Koalicja!)

Prośba jednak została odrzucona.

marginesie.
nowiska. Najbardziej interesującą rze- 
czą w tym liście jest fakt, że podpisa' 
go tenże p. D lorowoisci, przewodniczą, 
cy Rady szkol uei.

Rysem charakterystycznym oaegdaj 
siego posiedzenia oyfy ooiaw> prawdzi­
wej samodzielności wśród radnych z P. 
P. S. Zarówno wystąoeme rad tego 
Sadowskiego. iax i r. Ułla, broniącego 
stanowiska restauratorów, dowodziło, źe 
to już nie palce oodooszą.-e s ę na Ko­
mendę, lecz ra 1 n, mający własne zda­
nie i potrafący je gtośno 1 odważnie 
wypowiedzieć. (C)

Dr med 

de-Moncets 
choroby wewnętrzne i Kobiece 
przyjmuje od 5 do 7 wiecz. 

Targowa 4 1 piętro, teief. 8-95

Kronika Zawiercia.
Wydawanie żywności bezrobotnym.

M gistrat przystąpił do wrdaw« 
nia bezrobotnym mąki i cukru. W cia. 
gu piątku i soboty przydział otrz? 
mało paręset osób Pomiędzy bezro­
botnymi są jednak malkontenci, prze 
ważnie wyrostki, którzyby woleli c 
trzymać równoważnik w gotówce 
Wczoraj z rana znów poczęły s ę 
zbierać grupki bezrobotnych malkon' 
tentów. Spokoiu jednak me zakłócono 
nigdsie. W łaźni, ora? .Domu ludo 
wym* Tow Attc „Zawiercie", gdzi.; 
wydawane są bezroootnym artyfcułv 
żywnościowe, porządku pilnują’wię­
ksze oddziały policji. Śledztwo « 
sprawie ekscesów nie zostało jeszcze 
zakończone.
Przerwanie komunikacji samachodo 

wej Zawiercie—Pilica—Wolbrom.
vV ciągu ubiegłego tygodnia, a 

utobusy kursujące między Zawier­
ciem, Pilicą i Wolbromiem mustały 
ograniczyć swój ruch tylko do Pilicy 
Zaspy śnieżne leżące na drodze mię­
dzy Pilicą f Wolbromiem nie pozwą 
lały n kursowanie autobusów
na tej V ciągu całego tygodnie
nikt m© zatroszczył sie, by droga ta 
została oczyszczana, podczas gdy po­
datki drogowe są ściągane z konce­
sjonariusza i to stosuocowo dość 
wysokie. Wczora| wskutek odwilży 
droga stała się możliwą do przeby­
cia i ruch autobusów odbywa się bez 
przeszkód.

Wybicie oka.
Zamieszkała w domach ,A" Tow 

Akc „Zawiercie" Jaskulska Franci­
szka w czasie bójki, powstałej na tle 
stosunków meszkaniowycb, wybiła 
swej współlokatorce Utrackiej oko.

Pocieszający objaw.
Towarzystwo akcyjne sosnowiec­

kich fabryk rur i żelaza (Kalczyński) 
w Zawierciu przyjęło do pracy w u- 
biegłym tygodniu kilkudziesięciu ro 
botoików.

O szkołę rolniczą w Mrzygłodzie
Mając na względzie brak fachów 

ców rolników, komisja opieki społe 
cznej gminy Mrzygłód wystąpiła do 
ministra wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego, oraz Sejmu z pro 
pozycią, by przy szKołacb powsze 
chnych po wsiach były prowadzone 
oddziały rolnicze

W oddziałach tych uczniowie po 
cząwszy od najwcześniejszego wieku 
mogliby kształcić się fachowo.

Ewentualna komisja opieki spo­
łecznej po porozumieniu się z miesz­
kańcami Mrzygłodu, którzy posiadają 
50 mórg wspólnego pastwiska, gdyby 
Ministęrjum wyraziło swą zgolę 
cnętoie by zaofiarowali potowę teg- 
pastwska pod budowę i na użyte/ 
szkoły rolniczej.

Nadmienić należy, że gmim Mrzv 
głót położona iest prawie pośrodki. 
całego powiatu Bę IzińsKiego, tak z 
ze szkoły tei m 'głąby Korzystać mU 
dzież sąsiednich gmin

W Polsce obecnie mi e’ pilą.
D«reKtor Państw 4jiijjoIu spiry • 

losowego, dr. PodKomorski, wyraził się 
aa temat rozwoju produ<c|i soTytusi w 
Polsce, i ek«o >rt z 34 )J0 hi
w r. 1924 soad na 6)0J w r. o. Ków 
meż soozycie spirytusu w-wiątrz kraiu 
zmnleiszylo się # I. b. o 20 proc.. « 
porówaaaiu z ro<1en uo.e<vn óoe 
cnie monopol urucnan<< 10 wis.iiycii 
wytworni wódek oraz ldnuitowiii. Przy­
szłość przem/S(u g irzeiaiczego leży w 
zwięKszeoiu zażycia spirytusu na cele 
techaiczao-prze mysłowe.

P. Lufie zwolpiony z aresztu.
L polecenia sędziego śledczego 

p. Huoert Linde zwolniony został 
aresztu. Do mieszKama Lmdegc 
przy ul. Brzozowei przybył przodo­
wnik, który nakazał posterunkowemu 
opuszczenie mieszkania i oznasoi. 
„urzędowo" p Linlemu, iż jest — 
wolny. vV kilka godzin póżmej p 
Lindego odwiedził oorońca mec Szur 
ie| i odbył z nim kouterenc^. Siedź 
two jest prowadzone w dalszym ciągu 
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8 !la'a ialitli min 6yt rói...
hie z zamierzchłych gdzieś czasOw,
[ nie z borów, nie z lasów,
Lecz współczesną opowiem powiastkę, 
|»kto trzeba rozwagi, 
Gdt masz trochę odwagi
,<up'ć prezent dziś komuś na gwiazdkę

W pewnym u naa zaścianku, 
O dwóch oknach i ganku, 
-■ary uziwak wychował dziewoję. 
Piękną była jak lama, 
Iuż pragnąca kochania. 
Łatwiej bowiem tyć ludziom we dwoje.

I niedługo czekał* 
Miodziez zewsząi ją znała 
. trzech braci pizyuywa w konkury 
Każdy prosi ogu.ście 
1 całuje siarczyście.
By mógł względy pozyskać z nich który-

At tu gwiazdka nadchodzi, 
Myśl pameuce się rodzi 
1 uu chłopców przybyłych tak rzecie; 
.Di* dzisiejszej kobiety
Wybór tru .uy — nies.ety; .
A tę sprawę rozstrzygną — nie miecze

.Lecz mech każdy z was jedzie, 
rizy ogólnej d iś biedzie 
Po najtańszy, lecz pięany podarek 
ł niech złoży mi w dam, 
A kto kupi najtan.ej, 
Jen otrzyma mą rękę i dworek .

Chłopcy kom dosiedli,
|ak szaleni pobiegli

Ma rozstajne gdzieś drogi za borem, 
jeden w stronę tatowie, 
Drugi szlakiem Mysłowic, 
Trzeci staną! w bosnowcu wieczorem.

Mija tydzień i drugt, 
Panna w Pole śle sługi. 
Czy gdzie arogą me jadą rycerza, 
A tu gwiazdka u proga, 
już zwątpiła nieboga 
I do stołu podała wieczerzę.

Wtem, jak z ziemi wyrasta 
Syn Rzepichy i Piasta,
Niosąc w dani przecudne korala, 
Lecz jut za mm z kolei
Drugi pełen nadziei. 
Pokazywał jedwabne jej szala.

W pannie bije serduszka. 
Zapłonęła po uszko, 
Gdy wtem trzeci z Sosnowca powraca. 
Portret stawia kochanej
Z fumy dobrze wam znanej, 
Bo rzekł z dumą; .Lazara ta praca*.

Panna aa to coś rzekła, 
Przyczem raczka też spiekła 
I na piersiach złożyła mu głowę, 
A szczęSiiwy młodzieniec 
Zabrał a panną jej wieniec..
1 tak zyskał swej duszy połowę, 
8371 ' W. X

Pi hoMi
Lwowskie .Słowo Polskie- podaję, 

te .niezgloazenie zażalenia nieważności 
przez prokuratora nastąpiło wskutek wyż­

szego zarządzenia*.

Stelger oświadczył współ pracowni­
kowi .Naszego Przeg.-, ie zamierza wyje­
chać na kuracje nerwów do iednei z miej" 
scowości kuracyjnych * b Kongresówce, 
gdzie chce napisać pamiętnik swych 
przeżyć.

W sferach żydowskich zastanawia­
no się, czy bteiger może żądać odszko­
dowania za przetrzymanie w czasie śled­
czym Rzecz tą, nadającą się do dal­
szych demonstracji, uznano jednak jako 
zawodną pod względem prawnym.

Poseł żydowski Relzea oświadczył, 
te sfery żydowskie wystąpią w najbliż­
szym czasie przeciwko systemowi —jak 
się wyraził — śledztwa policyjnego i 
sądowego w sprawie Steigera.

Okazuje się, ze żydzi nabrali tupetu 
i zatn ast Panu Bogu podziękować za 
szczęśliwą gratkę — szukają zemsty.

B- obrońca Steigera po skończeniu 
intratnej rozprawy sądowej ma w»głosić 
w Warszawie odczyt. Odczyt odbędzie się 
w cyrau.

pod. adresem Steigera, dziennika 
.Cliwiia" ubrońcuw i i. d uadesziy ty­
siące depesz gróiu.acyjuycn.

W Palestynie m >ją w rozmia­
rach tuuuiiszu „Kcrcu Kajemet” zasadzo­
ne ouuw-a im. otcigwa.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Czarna giełda pod pręgierzem

Wolny łiandel dewizami zniesiony.
Ministerjum skarbu rozesłało na 

stępuiący komunikat o zntes eniu wol­
nego handlu walutami i dewizami w 
obrotach wewnętrznych

Dotychczasowe przepisy dewizo­
we przewidywały jedynie ograniczenia 
w przekazywaniu dewiz zagranicę i 
w ich wyw sie, natomiast obrót wa­
lutami wewnątrz kraju pył womy

Odpowiadało to stanowi ustabili 
zowanei waluty, gdy oie biło pędu 
do nabywania wa>ut oez potrzeby go­
spodarcze) w celach przechowywania.

Dzisiai jednakże, gdy wahąnła 
walutowe, nie zmtduiace uzmadnie- 
nia ani w bierności bilansu płatnicze 
go. ani w inilaeji, wywoływane są 
wyłącznie wzrastającym'.ciągle żaku 
parni w celach bądź spekulacyjnych,

Cofnięcie ulg taryfowych
na przewóz węgla,

Komunikuią urzędowo: Od dnia 1 
stycznia r. b. projektowane iest pod­
wyższeń*® taryfy przewozowe! na ko 
lelaeh. Podwyżka taryfy obiąć ma na­
stępujące artykuły, mające zbyt za 
gran*cą: węgiel, drzewo oraz cement

Konieczność podniesienia taryfy 
dla przewozu tycb produktów Mm 
kolei tłumaczy koniunkturą wywozo­
wą. Ceny, jakie otrzymała obecnie 
nasf eksporterzy w Gdańsku * w Gdy­
ni, dwukrotnie przekraczają wysokość 
cen, otrzymywanych przed dwoma 
miesiącami. I tak, kiedy np. za głó 
wny produkt zbytu—węgiel—płacono 
w czerwcu trzy i pół doi. przy kur­
sie doi 5 18 zł., obecnie za węgiel 
polski płacą w Gdańsku 35 złotych.

Ten etan rzeczy upoważnia Mini-

Pokrycie złotego.
Z ostatniego zestawienia Banku 

Polskiego na dzień 20 XI 1925 wyni­
kała następujące dane co do pokry­
cia złotego: zapas walut, dewiz i na­
leżności zagranicznych wynosił 60 2 
mrlj. zł. zaś zobowiązania w walutach 
zagranicznych i zobowiązania repor­
towe odpowiednio: 34 i 41.1 milj. zł 
co łącznie daje sumę 75.1 milj. zł 
przewyższającą zapas walut i dewiz 
o 14 9 milj. zł. Jeśli sumę tę ostatnią 
odejmiemy od teoretycznego zapasu 
złota w Banku Polsktm w wysokości 
132.5 milj. zł. to otrzymamy cyfrę te­

Bankrnctwa v Polsce a i fliumieti.
w Polsce 209 Biadłoścl, w Ilem- 

ezech w lamym llstODadzle 1344 kmuirsr.
* pltrwszem półrocza r. h. oaloszoao

Według tymczasowych zestawień, 
na terenie państwa polskiego wciągu 
pierwszego półrocza r. b. ogłoszono 
209 upadłości rozmaitych firm, spółek 
akcyjnych, spółek z ograniczoną od­
powiedzialnością, spółdzielni, spółek 
firmowych i firmowo-komandytowych 
oraz firm pojedynczych. Z poszcze­
gólnych okręgów największa ilość u- 
padłości przypada na województwa 
zachodnie i centralne Z poszczegól 
nych rodzajów firm najmoiei odpor­
ności wykazały firmy pojedyncze, na­
stępnie spółki tirmowe i firmowo 
koman *ytowe, dalej spółki akcyjne 
i spółki z ograniczoną odpowiedział 
nością Najbardziej odpornym typem

Kronika go
Slłati długó#. lak dowiaduje się w wysokość 92 310,0)0 dolarów, Belgia 

ageiiuia euiera z 'hwego lor<j dejar- | pierwszą ratę w sumie 6770)0 d darów 
tatneni skarbi Stanów Ziediioctonycii l Czechosi >wa na oierwszą ratę ló.rjczia 
obnczyl, że pańsiwa eurouej.kte wjia- w sunie 15)0 000 dolarów, Finlandia 
sity u na zasadzie porj«.u niema j non- I 18 ) 000 doiarów Litwa 46 >00 dolarów 
sohdacji ołu^ow wojeunycn, su ny na- | Pulsu* 5JJ000 duiarow i ^ę<ry 4)000 
stępujące; Wielka Brytauja trzecia ratę dolarów. (Polska ma wpłacić w r. 19zó

bą'ź dla przechowywania, rząd nie 
mole tolerować takiego stanu ze to 
co (est właśc wym powodem spadku 
złotego, może być oficjaloie dozwolo­
ne i cieszyć się opieką prawną

Dlatego rozporządzeniem, które 
będzie obo wiązy v a i od dnaial, do 
zwolone zostało tuooo walut tylko 
w bankach dewizowych i tylko po u 
dowo iniemu gospodarczego celu 
kupna.

Nie zostały natomiast worowa 
dzone ograniczenia w dz e iz n>e wkła 
dów walutowych w bankach, 
• Mioiąterium skarbu wychodzi bo 
wiem z założenia że nie można stwa 
rz.ć nawet pozoru utrudnień w dzie 
dżinie oszczę inoś-i, w iakie|kolwiek 
formie wyrażały by się

drzewa i cementu.
sterjum kolei do skasowania ulgo 
wei taryfy przewozowej z czerwca 
rb., która wynosił* dla tonny węgla 
6 I nó’ złotego, gdy faktyczny koszt 
przewozu wynosi 9 złotych.

Zdaniem Min kolei zniesienie de 
fleytowei taryfy ulgowej zmniejszy 
deficyt kolei bez uszczerbku dla prze­
mysłu, który przy cente np. węgla 18 
zł w czerwcu, płacił 6 1 pół zł ko­
lejom, zadawalając się zyskiem 11 i 
pół zł., przy obecnej zaś taryfie pła­
cąc kolejom 9 zł., otrzymywać bę­
dzie za węgiel eksportowy 26 zł, tj 
prawie dwa i pół raza więcej, nil w 
czerwcu.

Taryfa przewozowa na zboże i 
cukier narazie nie będzie podnie 
słona.

oretycznego pokrycia złotego—117 6 
m*lf «ł. Teoretycznego, dlatego, źe 
z sumy teł 50 m‘lj w zlocie jest zde 
ponowane w Banku angielskim i sta 
nowi rodzaj zastawu pod kredyty an­
gielskie udzielane Polsce, uwzględnia 
ja się zatem w obliczeniach li tylko 
ze względów rachunkowych Rzeczy­
wiste zatem pokrycie biletów Banku 
Polskiego w ilości 340.1 milj. zł. wv 
nosi 19 3 proc., teoretyczne — c-a 29 5 
proc. Rzeczywiste pokrycie zatem 
jest mniejsze od ustawowego mini 
mam o 10.7 proc.

przedsiębiorstwa okazały się spół­
dzielnie Co do rodzaju firm, najwię 
cej upadłości ogłoszono firmom han 
dlowym, następnie przemysłowym 
W okresie sprawozdawczym ogło 
szono tylko jedną upadłość firmy 
kredytowej.

Kryzys gospodarczy w Niem­
czech, posiadający ostry przebieg 
od szeregu miesięcy ujawnił się mię 
dzy innemi również we wzroście 
liczb ogłoszonych ostatnio upadłość 
firm niemieckich. W paźizierniku 
ogłoszono 1152 Konkursy, w l.stopa 
dzie liczba ta wzrosła do 1344, co sta 
nowi rekordową cytrę nietylko w ro 
ku bieżącym, lecz i za lata poprzednie

spodarcza 

miljon dolarów w roku 1926 —■ półtora 
miliona difąrówl.

W ru.nuiuKi.jii m nistsrjum komu 
n'k8C|i odnv a się narada komisji tecnm- 
cznei d>« wykonania traktatów pokojo­
wych M ędzy innemi została oorustotia 
sorawa ”wvku>u hmi kolejowej Lwów 
Czrrniowce. którei główni a<ci ooar, usze 
znaiduią się w P isce. Rjnamazanie- 
rza wv<uo ć o loaek tei kolei ol gra ncy 
polsi«ei do Czermowiec. Wiałoność 
,ę oodąjemy pa oljow edzial ność prasy 
rumuńskie

Hand8! oihko-cllńsśl Obroty haa- 
dlowj oom’“dzv Pois<’_a Chciani w 
nierwszem pSfroczu 1925 wyzazaly z li­
czny wzrost w stóiuiiku do cyfr z ana­
logicznego okresu r 1924 W irtość 
ofiwozu wytiosHa 2 -34 tys. zf. wooec
1.331  »vS z». w okresie styczeń—.-zer- 
wec 1924 Wartość wywizu w/<azaia 
rówireż nac/.ne zwiększenie wynosząc 
w Okres*e sprawozdawczym 939 tvs. zl. 
wooec 2’6 tys' zt w O'erwszem półro­
czu r 1924. Iest to dość pomyślne prze­
sunięcie s'1? układ't stosunków dła Pol­
ski, o tyle, źe handel polsko ch ński 
stwarza bardzo szeroko perspektywy dla 
kupiectwa nolskiego na pojenayn ryn­
ku chińskim szczególniej dla wyrooów 
metalowych i w ózieamczycn. Bilans te­
go nandlu tam^a się uiedoDorem w 
wysokości 1 334 tys. zl. wooec 955 tys. 
zł w pierwszem półroczu 1924.

Giełda warszawska.
Warszawa, 19. 12. grudnia. 

(Notowanie w zloty co.)
Nowy Jork— 9 50 
Dolar — 
Londya — 46 n5 
Paryż — 3b 86 
Praga — 28 6 
Wiedeń — 13 < 95 
Włochy — 38 10 
Belgia — 43 10 
Holandja —
Szwajcaria — 18350 
Sztokholm •—

Tendencja dla akcj’l mocna, dla 
walut utrzymana.

Giełda zbożowa.
POZNAN, 19. 12. (A.W.) Zyto 22 50— 

23,50 Pszenica 40.00 —42 00 leczmień 
browarowy wyborowy 28,00 — 30 Oj ję­
czmień zwykły 22,00—24,00 Owies 26 0) 
-27,00 Osoa oszenna 19,00—20,00 
Ospa żytnia 17 00 — 18,00 Mąka żytnia 
70 croc. 3 50—36 5’J Mąka Żytna 65 
proc. 37 00 —38 00 Mąka pszenna 65 
proc. 59 00—62,00 Ziemniaki jadalne 
— Ziemniaki taoryczne —
Groch poinv 31 00—32,00 Groch Victo- 
rja 42 00-4600

Usposob*en’e spokojne.

Postulaty nracmltóa unwslmca.
W -szawie odbyło się przy u 

dziale u .uło 1000 osób zgromadzenie 
bezrobotnych pracowników umysłowych. 
N& zgromadzeniu uchwalono następu­
jące postulaty, których spełnienia do­
magają się pracownicy umysłowi:

1) Uzyskanie od rządu zatrudnię 
nia bezrobotnych przy pracach inwe­
stycyjnych: 2) wprowadzenie w życie 
noweli z 28 października w ten spo 
sób ażeby objęła ona wszystki h bez 
wyjątku zredukowanych do 1 stycznia.
3) uzyskanie od rządu 'eszeze przed 
1-ym stycznia zaliczek zapomogowych;
4) zrównanie bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych w prawach z fizycz­
nymi pracownikami przez uzyskanie za­
pomóg w naturze, 5) udzielanie bezro 
butnym pomocy lekarskie); 6) wstrzy 
manie e tsm s|i do czasu otrzymania po 
sady i 7) skreśletre poditków rząio- 
wych i komunalnych; 8) wstrzymanie 
redukcji urzędników do 8 mej kLsy 
włącznie; 9) wstrzyman c awansów do
zasu poprawy ekonomiczne) w pań 

stwie; 10) reorganizacja urzędu puśred 
nictwa pracy.

Wybrano delegację która przedsta 
wi rezoluc ę czyan kom miarodajnym.

Pamiętniki
Jozei HuAW,ki 

Sosnowiec, 3-go vtaia 23 tel 2 24 S-
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Z całej Polski.
Obelgi .DHa*.

W artykule p. t „Lokaistwo* oma­
wia ,Dilo“ wystąpienie prof dr. Smal- 
btockiego w sorawie uniwersytetu ukra­
ińskiego w Polsce, nazywając go kon­
traktowym profesorem uniwersytetu war­
szawskiego, agentem władz polskich i 
lokajem ministra St. Grabskiego.

,Diło“ przeoczyło, ie poza prof. 
Smal-Stockim stoi szereg poważnych jak 
on profesorów i uczonych ukraińskich

Zarjon w wHeiiskltl Kasie chorych.
Na posiedzeniu Kasy chorych w 

Wilnie prezes Czarnowski zrzekl się swe­
go stanowiska, ośwladc^iąc, że nie moż 
że przewodniczyć ob >m. poniewa- 
nie rozumie żargonu, atuiy w myśl u- 
chwały może być używany podczas ob­
rad. Nowego prezesa nie obrano, po­
nieważ żadna z grup nie zgłosiła kan­
dydata. Grupa clirześcijańsKo-narodowa 
postanowiłe nie wysuwać kandydata, do­
póki wymieniona uchwala nie będzie 
cofnięta.

Wjtrjdi szalki fałszerzy dolarów.
Dnia 16 b.m. władze bezpieczeń­

stwa w Suwałkach wykryły szajkę fał­

Zadanie krzyżykowe.

18

Znaczenie
POZIOMO; S) Maswlska i lmi« pisarza 

polskiego współec; 8) Starożytna miasto 
w Foeyśsie; •) Wódka otrzymywana z 
cukru; 10) Zatoka oblewająca Amsterdam; 
Ił) Rodtajnłk francuski; U) Zaimek osobo­
wy; U) Rcaka w Sybarji dopływ Selengi; 18) 
Nazwiska i imię komadjopiaarsa polskiego 
współcz. 

Odpowiedzi należy nadsyłać dn Administracji .Iskry* do soboty 
dn. 26 grudnia r. b. Za najlepsze rozwiązanie przeznaczamy dwie nagrody 
książkowe.

szerzy dolarów. Aresztowano szefa szaj­
ki Karola Jasińskiego wel Jasinowskie- 
go i wspólnika jego Kosi ano wieckiego. 
W lokalu falszerskim znaleziono ma­
szynę rotacyjną, rozmaite chemikalia 
i materjaly potrzebne do fabrykacji 
banknotów. Fałszerze podrabiaii wy­
łącznie banknoty jednodolarowe czy­
nili w sposób precyzyjny i wiele fał­
szywych dolarów zdołali już puścić 
w obieg. Dochodzenia celem wykrycia 
dalszych członków bandy w toku.

napływ dzlBwtzal wlid Ss iff
Misje dworcowe zorganizowane 

przez Polski Komitet do walki z ban- 
dlem kobietami i dziećmi na 4-ch 
dworcach warszawskich, celem rozta­
czania opieki nad przybywalącemi do 
Warszawy młodemi dziewczętami, 
znajdują coraz szersze zastosowanie, 
co wymownie świadczy jak praca na 
tym terenie jest potrzebna. Dowodzą 
tego cyfry następujące: w październi­
ku r. b. zaopiekowano się 760 dziew­
czętami, zaś w listopadzie r. b. 1032 
dziewczętami.

Powodem tłumnych przyjazdów 
dziewcząt do Warszawy jest niewąt­
pliwie brak zarobków po wsiach — 
garną się one przeto do większych 
miast w nadziei dostania pracy. Tym­
czasem Warszawa, mająca miejsco-

wyrazów.
PIONOWO: 1) Adwokat ■ Soaaaw- 

ea« t) Imię męskie; 3) Inaczej .bez ogra­
niczenia*; 4) Wyspa francuska na Oceanie 
Atlant, do dep. Vandee; 5) Cesarz rzymski, 
111 w.; 6) Niepodzielny sukcesor nieruchom.* 
7) Prezydent Stanów Zjedn,; 11) Rzeka we 
Włosseeh; 15) Zaimek oaob 1. m; 16) Zai­
mek osob 1 m; 17) Spółgłoska fonetycznie. 

wych bezrobotnych, nie jest w stanie 
dostarczyć im ani dachu, ani cbleba, 
wskutek czego większa część przy­
byłych kobiet tuła się od biura do 
biura i'w rezultacie wracać musi skąd 
przybyła, wydawszy zaoszczędzony 
uprzednio grosz.

Należałoby, o ile możności wstrzy 
mać tę emigrację do miast, gdzie 
warunki życia są tak trudne obecnie 
i zarazem przestrzegać młode dziew- 
ezęta przed licznemi niebezpieczeń­
stwami, które im grożą. Bez dachu 
i opieki rodzinnej, dziewczyna do­
staje się w ręce nieodpowiednich o- 
piekunów, którzy korzystają s jej

Ogółem otrzymano 140 zadań krzyżykowych z których dobrze rozwiąza­
nych było 52.

Dobrze rozwiązali:
Cz. Zatoński; Fr. Zatoński; Wanda Zielińska; 
Tadeusz Czarnecki; Okaziciel dolarówki 
nr. 14*814; H. Piekarski; P. Sikora; Stefa 
Piskorska; Malaska; Niuśka Kochańska; Ma­
rzycielu nagrody; Czytelnik .iskry*; Oka­
ziciel stumarkówki nr 221633; M Glinezan 
ka Mąkarzów—dwór; Lech Zieleniewski.

Nagrody otrzymali:
Wanda Zielińska, St. Szczypiński z Będzina, Lech Zielea ewski.

Za artystyczne I sarazem dobre rozwiązanie przyznano nagrodę Okazicielowi stu narkówkl 
11-ga serja nr. 221033.

O < ad ciel stumarkówki nr. 221633 
Fr. Zatorsk ; Czytelnik ,hkry“, S’ Szct. 
piński z Będzina (nagrodzony) W. W o 
siński, B. Gadomski.

W. Włoslńskł, Sonowiec; Duiasówna; 
Amelja; W. Wegenerówna; Br Gadomski; 
Kanwiszer s Będzina; T Górski; Wł Lo- 
slakówna; Brzydka Helka; Ottówna Janina 
Dąbrowa; A. Czernicki z Zawiercia; St- 
Szczypiński; Krysia Łańcucka; St, Szczy­
piński z Będzina; E. Jędras; W. Wołoszyn,

Na specjalne wyróżnienie za praco­
wite i ozdobne wykonanie krzyżówki 
zasługują;

Odpowiedzi: p. W. Śliwa z Sosnowca. Postaramy s’ę zamieścić, p. Piakows<a z 
Sosnowca. Krzyżówka ,«motot“ zamieścimr za męki u; i mtien poorawzami w 
nachodzący czwartek, p. Kirylskl z B,'dtina Z prawdziwą przykrością posz'a du 
kusza. Powód zle opracowania w kratowania się wyrazów.

niedoświadczenia i prowadzą na ma 
nówce. Misje dworcowe starają s1; 
wszelkiemi siłami temu przeciwdzia­
łać — niestety jednak, z powodu 
braku większego schroniska, jak rów 
nież szczupłych funduszów, szerzące 
mu się złu zaradzić w całości me 
mogą.

RillUfllW skromnych do’
D1U W ul j najwykwintniejszych

Józef HtAWSKi
Sosnowiec 3-go Maia 23 tel. 2 24 X

(Z notatnika korespondenta objazdowego).

...Z Wilna komunikują: w powiacie 
Lidzkim ukazało aię bardzo dużo wil­
ków. które napadają na wsie porywają 
bydło, a nawet ludzi. Zrozpaczona lu­
dność prosi władzę administracyjną o 
zarządzan e obław*...

Wprost podskoczyłem po przeczy­
taniu tej notatki. Oczywiście, to jest 
złe, że zwierz porywa człowieka.. Ma 
się rozumieć, to nie dobre, źe dzika 
beatja zjada bydło.. Ale.. ale... Wilki, 
ob—-la—wa... Obława, wilki?l—wołałem 
radośnie.

A tu list od przyjaciela: .Kochany 
Eianie Aleksandrze! Dosyć już tego po- 
owania na kaczki (dziennikarskie). Sko­

rzystaj z okazji i przyjedź zapolować 
na wilki. Twó) Damazy*.

M ły, poczciwy Damazy! Juź pa­
kuję walizkę, juź wsiadam do auta, je­
stem na dworcu i ja—ja—a—a—dęf

Jadę na pohybel wilkom!

U pana Damazego w domu ciepło, 
przytulnie i gościnnie. Na stole gąsiory, 
nalewki, wędlina, a pod stołem zaś leży 
wy żel Caro, który słucha opowiadsń 
pańskich i myśl, o tem, ile w nich 
prawdy, a ile.. ?

Caro poluje tylko w lecie, więc 
sprawdzić faktów nie może.

— Czy dużo było wypadków po 
rwania ludzi przez wilków?—zapytuję.

— Co? Ludzi? Nie siyszeliśtpy o 
teza . Lecz po nocach istotnie wałęsają 

aię stada. Szczególnie dużo jest wilków 
w tutejszych lasach.

Po chwili do stołowego pokoju 
wpadl karbowy Mikołaj, człeczyna bar 
czysty, lat 50 ciu. o dużych rudawych 
wąsach I golonej brodzie.

— Proszę panów—wyjął Zawodzą 
tak, że na dziedzińcu słychać!—oświad­
czy: solenne.

Wszyscy wybiegliśmy z domu. Mroź­
na noc, śnieg biały, las dookoła. Na 
dworze gajowy i dwóch parobków nad 
słuchują poważnie

— Wy ją, o-o, mocno wyjął
Stajemy. Słuchamy. Cisza ale po 

chwili...
— Au—u—u—u! Au—u—u—ul
I to niedaleko jakieś wilczysko 

skarżyło się niebu na swoją niedolę.
— Au—u—u!—już całkiem blisko, 

bo tuż pod nogami jął zawodzić nasz 
Caro.

Zawtórowały mu inne psy dworskie
— O, psia krew, koncertl—mruknął 

ktoś z obecnych.
A kucharka, która też wybiegła 

posłuchać wyc>a, aż się przeżegnała.
— Jezu,! Maria!
— Obława będzie doskonałal—za­

opiniował pan Damazy, prosząc gości 
dla zakończenia kolacji.

Jeszcze było ciemnawo, gdy wyru­
szyliśmy na obławę. Strzelców szło 
piętnastu, naganiaczy przeszło pięćdzie­
sięciu. Mieliśmy też około tuzina du­
żych ogarów. 

— Pierwszy ostęp—informował mię
Mikołaj—mamy o dwa kilometry stąd.
Duży ostęp, krzaki gęste, las... Posta­
wię pana redaktora na dobrem mie)scu!

I postawił. Tylko na lewo mam do

bry strzał na prawo zaś — chyba wilk 
wyskoczy o sześć siedem kroków ode- 
mme.„

Śliczny, jasny poranek. Mróz nie­
duży, śniegu też nie dużo Gdzieś da­
leko, daleko słychać głosy naszych na 
ganiaczy.

Serce już zaczyna ,usilnie pukać*, 
jakoś oddech w piersi tamuje Zwykły 
to s an myśliwego...

Widzę, lak przeleciało stado de 
trzewi, pokrąźyło dookoła i us adlo ni 
dalekich drzewach. Jakiś szmer słysz* 
na prawo, ale aie a*e widzę Wiem, tt 
wilk jeat chytry i zwykle biega e nie 
daleko naganiaczy, stale kombinując, z 
której strony grozi niebezpieczeństwo 
z cichej, czy z hałaśliwej?

— O—ol.. Pfuj, zając! Zając, do 
którego strzelać nie można! Idź że do 
licha, nie denerwul, bo n<e wstrzymam 
i palnę! A on—siedzi, siedzi! Nareszcie 
poszedł.. O—ol Nie, nic... Wydało się 
źe... E-e-el

Podnoszę strzelbę i szykuję się do 
strzału w lewą stronę bo biegnie.. 
biegnie .. wyraźn e dyszę..

Nic.. może cofnął się, a może... nic 
nie było?!

— Paf, paf;—rozległy się strzały z 
lewej strony. Patrzę na lewo, a gdy 
odwracam głowę naprawo.. wilklll

O pięć kroków... stać.., nie widzi, 
patrzy w stronę naga..

— Paf, pal! — .wypuszczam* dwa 
naboje.

Leży! Leży duża, siwawa bestja 1 
jeszcze drga.

Szybko nabijam strzelbę ponownie. 
Z lewej strony — szmer, trzask, susy.. 
Mignęły.. jeden, dwa i...

W porę się cofnęły w stronę ni 
ganki.

— Paf, paf!—strzela ktoś naprawo
Znowu staję i znowu czekarn Upły 

wa kwadrans, m że nieco wię c| G!o 
sy naganiaczy słyszę dośćbltsao Gdz śe 
dalej skowyczą psy gończe

Czyżby więcc wd..“
W tem. z lewej strony... Jeden . 

źle, daleko, ale., pafl Drugi bliżej - paf;
N c me w dzę Do pierwszego strzc 

'ałetn loftkami, do drugiego—kulą. Czyż 
’ytn spudłował? Zobaczymy potem.

Znowu nabuara i czekam. Ale ńa- 
'anka już blisko, już.

— A—tu—ul Tu u-ha! Tu! A fu u! 
Z prawej strony—lis Nie zdąży­

łem wskoczył do zarośli. W.lk z lewe-. 
Paf! upadł, wstał, kuleiąc, biegnie.. Pał

N c nie widzę Naganiacze już wy­
chodzą na ii uję strzelców. Biegnę więc 
na mieisce swych strzałów. Krew! Duru 
krwi, to snaczy trat łem . O leży br 
stjs! Tylku sto kroków poszedł!

Obliczamy.- ja—dwa wilki, pen Da­
mazy—jednego, Maciej—.ednego... Inni 
strzelali bezskutecznie do trzech wil­
ków Zresztą eden z nich został ranny..

— Panów e, obeimujmy drugi ostęp! 
—woła pan Damazy.

W drugim ostępie dla mn'« było 
forzej —strzelałem tylko raz i me tra­

łem. ale w trzeciem mie.scu zabiłem 
młodego wilczka.

Późnym wieczorem powróciliśmy 
do ma ątku, przywożąc 11 wilczych 
trupów!

Te) nocy w okolicznych lasach pa­
nowała grobowa cisza

A Junosza-Gzowski.
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M ŁZY I KRESU
POWIEŚĆ.
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Furet zdjął jezzcze trzy papiery
— Możnaby sądzić, te to żart 

chyba! — rzekł, śmiejąc aię.
Czuł lednak pod palcami coś 

twardego.
— Dobtze, dobrze! Stanowczo 

nie lam papier! Zobaczmy, co tam 
jest!..

Wydał okrzyk radosny.
— Co zoowu? Chustka, sztylet 

z ostrzem tróikatnem, (Usteczka, le­
szcze papiery! Niczego me brakuje!

Nie posiadał się z radości.
— Teraz spróbujemy się, mój 

zuchu!
Chciał zostawić papierki, znale­

zione wewoątrz pakietu, lecz namy 
śhł się i nie zrobił tego.

— W tych papierkach było za­
winięte złoto bankiera; na każdym 
wypisana ilość ręką nieszczęśliwej 
oiiary Morderca, któremu nie brak 
zręczności, sadził, iz pozbył się na 
zawsze tych dowodów!...

Związał z powrotem pakiet i u- 
czepd g° u końca liny

— Zdaje się, a nie mam tu jut 
nic do zrobienia! — rzekł — Chodzi 
o dostanie się na świat Boty, więc 
dalej, odważnie!

Wciąganie się do góry trudniej­
sze było, niś opuszczanie nadół Fu­
ret bowiem stał w wodzie przeszło 
kwadrans i powoli chłód go ogarnął. 
Trząsł się cały. W miarę podnosze­
nia się w górę czuł cieplejsze po- 
wiet< ze

— No, leszcze trocbę odwagi! do 
bijam do celu!

Dobył wszystkich sił i dotarł do 
zrębu.

— jestem nakoniecl — rzekł z za­
dowoleniem.

— 1 ja takie! — odezwał się głos 
ponury

Furet krzyknął: zobaczył ponad 
sobą cieó jakiś; za chwilę poczuł o- 
stry ból poczem stracił przytomność.

Dały się słyszeć uderzenia ciała 
o boki studni Potem nic .. cisza ..

Nieszczęśliwy Furet spadł na dno 
studni i rnusiał roztrzaskać głowę, 
lecąc nadół

Wtedy Maquart, gdyt to on go 
zabił, zaśmiał się

— Z-anadtoś ciekawy, zanadto zrę­
czny, kochanku! — rzekł — Poco u 
Pcha, mieszałeś się w to, co do cie­
bie nie należy?

Pochylił się nad studnią i słuchał 
Nic, cisza zupełna.

— Skończyłem z tymt... Odtąd 
niema obawy W najgorszym razie, 
leżeli go znajdą, powiedzą, te przez 
wypadek dostał się do tei stu im, ie 
padł ofiarą swojej gorliwości, zrobią 
wreszcie z niego męczennika w imię | 
obowiązku.

Wrzucił do studni ubranie agen­
ta, ułożył starannie deski na wierzchu 
i oddali) sę Spiesznie.

Powrócił potem do swego poko­
ju i zapakował walizkę tak, teby mógł 
wyiechać skoro świt z oberży pod 
.Złotem Słońcem*.

III.Teresa u Everarda.
Nazajutrz po zbrodni w Anger- 

ville, w niedzielę, kiedy Marja i Je­
rzy wracali z kościoła na fermę, Ma­
rja zobaczyła, te drzwi, które sama 
zamknęła przed godziną, narozścież 
są otwarte

— Ojciec twój wrócił! — rzekła 
do chłopca.

Dziecko aię skrzywiło: taki był 
szczęśliwy przez te dwa doi!

Weszli obo|e do sali oa dole.
Antoni Eyerard powrócił rzeczy­

wiście i we wściekłem był usposo 
bieoiu.

— Skąd wracacie, do wszystkich 
djabłów? — zapytał.

— Z kościołal — odpowiedziała 
Marja

— Z kościoła! Idziecie do ko­
ścioła, a ja podczas tego wracam 
zm'rdowaoy, głodny jak pies, i me 
zastaję nikogo! Rób najpierw, co do 
ciebie należy, a potem chodź do ko­
ścioła! No, dawaj jeść i pić w tej 
chwili!

— Chcecie, żeby wam dać jeść 
i pić! — odparła Marja. — Odjeżdża­

jąc, zostawiliście mi trzydzieści su.. 
Gdybym nie zrobiła prania dla pani 
Pawłowel, co przyniosło mi dwana­
ście su, nie miałabym co dać jeść 
małemu Żądacie jeść i pić: czy my- 
ślicie, że |a fabrykuję pieniądze?

— Oto są pieniądze! — rzekł An­
toni. — Nie bądź taka wygadana!

Wyjął z kieszeni kilka papierków 
I jeden stufrankowy położył na stole 
Marja patrzyła z osłupieniem oa swo­
jego paoa, a pierwszą jej myślą było: 
.Czy on co złego zrobił?*

Obecnie są iziła go zdolnym do 
wszystkiego. Nie śmiała dotknąć pie­
niędzy W jaki sposób Antooi je na- 
łiył? To bardzo dużo... sto franków! 
Oddawna nie widziała takiej sumy 
oa fermie.

— No cóż? — odezwał się An­
toni, wpadając w pasję — żądałaś 
pieniędzy, masz je więc teraz! Cze­
go ci więcei potrzeba? Boisz się mo­
że, Iż są fałszywe? Co znowu, ruszaj 
i żebym za kwadrans miał posiłek!

Maria pobiegła aż do wsi po pro­
wizje. Idąc szybko, wzdychała czę­
sto, tak ciężko jej było oa sercu

Wszystko to żle wróżyło, prze­
dewszystkiem gdy sobie uprzytomni­
ła, że Antoni z Maquartem podró­
żował.

— Co oni mogli zrobić do spółki? 
— zapytywała siebie w duchu.

Stufraokówka paliła palce starej 
sługi, to-też zmieniła ją z radością.___  («• i *•)
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NA ŚWIĘTA 
poleca w dużym wyoorze 

KSIĄZil i GKY DLA 
DZIECI i KLDZIEZY, 
UZD OBY CHulN.OWE 

1 ZADA W Al
KALENDARZE

i H U CZ 1 U W Kl

ksiegabhia
LIJTIIIJ
i Filia Administracji 

„1 S K R Y- 
w Dąbrowie Góra czej

Mm tljltii
usuwa n.roaia nulowa oaidur, api. schlechta 
lupelme niesikodliwa. Nicaw<uc<na strata wagi, 
i-umaga Pomianie maierjntrawieniu.Hrospeku 
,ratis. cena pudelka zł. 3.00, 4 pudelka zi. 12.DR. OLBHARD & CO. GDAŃSK.

Skład materiałów piśmiennych 
obić papierowych 
listew na ramy 
Pracownia Kolektura 

Loterji Państw. 
Urzędowa sprzedaż znaczsów 

slemflowytk. 
Obrazy.

» Okanlna >-irzs1aż

dnULLl\(lesaro«ych 
o -i w wielkim wyborzex —. hurtownie i detalicznie 
££ Hotel .WiKtorja* lokal po 

i kin e „Oaza*. 3429

ZYCIE PŁCIOWE
<l6o stroni Samogwałt 0.80.
Miodowe miesiące 0.80. Zboczenia 
płciowe 0,80. Etyka siosuotOw płcio- 
wvch(i.8u. Sekretne sposoby mał­
żeńskie 0 8u. Lu każda panna w ej 
dzieć powinna I.—. Dlaczego męż­
czyźni Bię me żerną 0.40. RluwO- 
stoKunkuw płciowych 0.80 Dwie mo­
ralności U.bU. — Pojedynczo lub 
wszystko izzem za 8.5Ó Ir., uli o z du- 
laUiem .Legendy wuiennei* wysyła: 

IL lilii, .1,1111'iu, mm. ńijlni il-Jj. 
łddu-l

Najstarsza w Zagłębiu Cukiernia

Telefon 5-3 0. WUESTEHDBE" ^5.3, 
SOSNOWIEC, ul Piłsudskiego 30.

Poleca na nadchodzące Święta znane ze swej dobroci; 

TORTY, STRUCLE makowe i migdałowa, BABKI, PLACKI 
oraz wielki wybór pierników i herbatników. 
Uprasza się o wcześniejsze zamówienia.

tulu ir.ira hitmh !.!.« irijsirar/a 1 Btunj
M. BRZOZOWSKA

' Matachowsuleąa 2-a T.s a rls Banka Polrtltjo.
Wykonywa się wszelkie roboty w zakres haftu białego I ko­

lorowego wchodzące tak sztandary suknie, ootuszki, kasy, 
story, laufry itp. H^f» richelieu i M defa, robota filet. Szyde 
bieluń* nd naj kroma ejszei do najw/k wintnieiszei vVyb5r de - , 
seni. M-reiki reczue i maszynowe. Wszywanie koronek ma­

szynowo. Duży wybór ładnych drobiazgów na gwiazdkę
CENY KONKURENCYINŁ a3si

Złe Trawienie ZA . ARCIE STOLCA 
NADWERĘŻA 

DUSZĘ i CIAŁO 
Aptekarza ft.ch. Brandta

Szwajcarskie Pigułki ?
Od 50 lat w cahm świecie znany środek orzuczyszczający. | 

Działają łagodnie i skutecznie.
B7gO-2 DO NABYCIA WE WaZYoTiilCH APTEKACH.

» a——maM i i..........ma—
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08S8 Farbiarnia i pralnia chemiczna pod firmą:

P. PRZEMYSKA
Sosnowiec, ulica Warszawska nr 8

Wykonuje wszelkie roboty wchodząca w zakres farbiarstwa I pra 
nia chemicznego wszelkiej garderoby oraz futer.

UWAGA: Roboty uakutecznla aię szybko I dokładnie w przeciąga trzech 
dni, zaś aa pilne tądanie lub na wyjazd w przeciąga 24 godzin. 
Specjalnie prosi się Ss. Kli|e<itelę zwracać uwagę na moją fir­
mę i szybki termin wykonania roboty.

Filia, która mieściła aię przy ulicy _ ., Z powałanłam:
Kościelnej w gmachu Towarzystwa FarMwntą f prylule dtemłotia 
.Rozwój’ została przeneai.onn na ,r. FKZt . zoKA

ulicę W arszawską tir. 8. w Sosnowcu.

mm mwrni | |j j|j[n|
NA GWIAZDKĘ!!! NA GWIAZDKĘ

Po cenach najniższych poleca: kapy na łóżka, obru­
sy, serwety, serwetki, firanki, chodniki, wycieraczki, 
ceraty, bieliznę trykotową, chustki jesienne, fartu- 

| cby, ręczniki, chusteczki do nosa, skarpety, pod- 
Iczochy wełniaki łowickie, wełenki, płótna i t. p.

8399

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru sosnowiec­

kiego, kancelarię swą przy ulicy Kołłątaja 3 w Sosnowcu maiący. 
na zasadzie art. 1030P.C. obwieszcza, iż w dniu 30 grudnia 1925 r. 
o godzmie 10 i pół rano w bosnowcu przy ulicy Czystej pod nr. 
9 w biurze firmy .Hermes- należącem do Maurycego Relchera, 
to jest w mieiscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzea 
daż przez publiczną licytację w il terminie ruchomości oszaco­
wanych ua 1100 zł., a należących do tegoż Maurycego Reicher- 
składających się z maszyny ao pisania,biurka dębowego i szafy biu 
rowej na rzecz Skarbu Państwa.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

8387 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosaowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarję swą przy uilcy Kołłąiaia Nr. 3 w Sosnowcu ma 
jący, na zasadzie art. 1030 P. C obwieszcza, it w dołu 30 go 
■.-rudnia 1925 r. o godzinie 11 i pó. rano w Sosnowcu przy ulicy, 
Zakręt pod nr. 4 w Zakładzie kotiarsko-mechanicznym należącym 
do Józefa Szafnigi, to jest w miejscu przechowania przedmiotów 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w i terminie 
ruchomości oszacowanych na 1.500 zŁ, a należących ao te^oż 
Józefa Szaf ligi składających s ę: z motoru do .satnucnodu ua rzecz 
Franciszka Lubowieckiego.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w doiu i miejscu 
licytacji.
838ó Komornik Sądowy Morgiewicz.

n:I
ii -__ ____
8 „Puder Dzidzi" u
II utrzymujący ciało dziecka || 
II w zdrowiu i czystości. ||
U 4927 U
UZ9XC5=SB33=S3H«=aE==S.au

KRAWIEC MĘSKI

W. Rutkiewicz
PlłsndSKlego 8.

Przyjmuie roboty z materjałów 
swoich i powierzonych.

Robota solidna. Ceny przystępne. 
7603-4

Hi
znei

ua3ssm«s:ęK«ssssa
1 Zadalcie w aoie- |j 
I kach i składach ap- |f 
• tetznych, hygieni- || 

przysypki dla dzieci ||
UWAGA! NAJNIŻSZE CENY1 UWAGA!

Krawiec męski 
przyjmuje wszelkie roboty w za­
kres krawiectwa wchodzące z ma­
terjałów własnych i powierzonych 

po cenach przystępnych. 
Robota solidna.

F. PALUCH Będzin.
ul. M {lachowskiego 20, tel. 3-82 

84u5

Maltor-tajirtl
(Izrael.)

rutynowany a 15-letnią praktyką w 
zakł pfiemyaŁ i handi dukładaie 
obznajmłooy a wszelkiemi pracami 
biurowemi i sprawami pudstkowemi, 
poszukuje odpowiedniego stanowiska, 
ewent na pół dnia. Łask, zgłoszeni*:’ 
Sosnowiec, skrzynka pocztowa nr. 144

8301

Nlolelszym mani zaszczyt polecić 
Szanownej Publiczności przy nad­
chodzących świętach codziennie 

świeże i znane ze 
swej dobroci wędli­

ny jak również
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SKŁAD WIN, WÓDEK I LIKIERÓW

Fr. SZEWCZYKA
Sosnowiec, No wopoj ofi s<a Nr. 28

telefon Nr. 7-88

Poleca znane ze swoi dobroci: 
ŁIKIEBT 1 WODZI 

firm:
Warszawskiej Rektyfik 

.ETYL* 
BACZEWSKłEGO 
SMIRNOWA 
SZUS ro W A 
W1NKELH AUSENA 
BOLSA 
GAEUEGO 
FRAENKLA 
-WYSKOK" 
.ZAGŁĘBIE"

WINA ZAGR.
FRANCUSKIE 
WĘGIERSKIE 
WŁOSKIE 
AUSTRIACKIE 
HISZPAŃSKIE 
PORTUGALSKIE 
i KRAJOWE,

KONIAKI Z AGH.
FRANCUSKIE 
WŁOSKIE 8394

CO
•u

90 

*< H a 
W
o 
% 
o 
u 
O 
r 
O 
* 
«<

UWAGA! Najnizsze ce n yi U W AG A!

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
X M

Polecam Sz. Klijenteli Grodżoa na nadchodzące święta

x wyłącznie firm krajowych chrześcjaflskiclt x x różnego rodzaju wódki, koniaki i likiery S x ctcpam nrounTru x
5

telefon Nr. 7. 8368 Telefon Nr. X g
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

STEFAN GĘGNOTEK
HA DEL WOREK i LIKIERU W w GRUOZCO

telefon Nr. 7. SJ58 .

iiidtl iii I limk, tnardi kilioliliyck I łilliildi

STEFANA KUBICY
w Grodźcu tel. Nr. 1

poleca Sł KtllenfeH na nadchodzące dwłęta: 
wlia. llttary, wólti, towarr koloalalne, 
Eitrr, niemikl, koasirwr, «rf l lottoM* 
h porter omiaikl orai żywa ryB y (tiryi). g

Ogłoszenie.

Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­
kiego, kancelarję swą przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający, na 
zasadzie art 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 30 grudnia 1925 r 
o godz. 12 rano w Sosnowcu przy ulicy Leszno pod nr. 5 w fa­
bryce należącej do firmy ,J. Chrzanowski i S-ka-, to jest w miej- 
su przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez pu­
bliczną licytację w 11 terminie ruchomości oszacowanych na 3.200 
zł a należących do tejże firmy ,J. Chrzanowski 1 S-ka- skia- 
da ących się: z 2-ch tokarni, borbank i 1-ej tokarni czołowej na 
rzecz Tomasza Achte.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
8385 Komornik Sądowy Morgiewicz.

ra<

w tkieiie moim trzy il. Sza- 
nowsklel nr. 36 w Sosnowca,

Z poważaniem

Jan Hepek.8359

Ważne dla do. Praktykantów biurowych i handlowych 

wieczuowe Bio oiilj Mim *!“ 
przy jedynych, suDwencionuwauycti przez miastu Kucznych Kursach 

Hand uwyclt Polsk. zwiąsnu Zawodowego Prac. Przem. i Handi. 
w Sosnowcu, ul. Dęblińska Nr. 1, w Gimn H Rzadkie wieżowej.

Z»i sy od 4—14 stycznia w godz. 6—8 wiecz w lokalu Kursów 
codziennie, z wyiątk.em niedziel i świąt

PROGRAM: Księgowość kupiecka, bankowa i fabryczna; aryt­
metyka handlowa, kalkulacie, oszacowanie podat- 

8396 kowe, bilanse, prawo wekslowe i czekowe, kore­
spondencja polska wszelkich typów.

Przedmioty specjalne: Stenografa, korespondencja francuska 
i niemiecka.

Początek kursów 15 stycznia — koniec t5 czerwca 1926 r.
Warunki przyjęcia: minimum — świadectwo z ukończenia 4 

klas Szkoły średniej lub równorzędnej, 
pożądana praktyka biurowa iub handlowa 

‘ Opłata za cały kurs zl. 100, płatne w pięciu ratach mtesięcz- 
w nych; za przedmioty specjalne dopłata zł. 5 miesięcznie, je­

dnorazowe wpisowe zl. 10.
’ M;.x mum wiadomości! Minimum czasu I kosztów!a...... ■ ■—n—»o—n——.......
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Magazyn Galantsrriny

S. Cegłowski
Sosnowiec, 3 Maia 11, tel. 5-70

poleca na św ąla
Wielki wybór krawatów, 
czapek męskich, rękawiczek 
i bielizny ciepłej Jegiera 
Bluzki krepdeszynowe, an­
gielska popiebna, wełniane. 
Bielizna wykwintna i swetry.

Ula słiilj gnsitiiii tiriitij.
Geny konkurencyjne!

8165-1

Na gwiazdkę 
najkorzystmei onecu<e kupisz: 

Mydła toaletowe, 
wody kolońsKie i oerf .my. 

bwiecztii i ozdoby chuinKowe 
w Fabrycznym sklep.e 

T-wa .SIŁA- <§
Sosnowiec, Kościelca “

dom .Rozwoju*.

CUKIERNIA
A. K. PEUCKERA

w Sosnowcu, ul. Modrzejowska 1, teL 38 
poleca na nadebodzęoe święta: 

wielki wybór cukrów, czekolady pierwszorzędnych fłrtu war- 
szewskich, marcepany, ozdoby choinkowe czekoladowe i cukro­
we oraz znane ze swej dobroci torty, ciasto, strucle z maktoau 

powłdłowe, migdałowe i t. p.
— Przyjmuje aię wcześniejsze zamówienia na torty i duto. —

TYLKO 5 DNI
czyli do czwartku 24 bm. udzielać będziemy na

ar inelizne talii in % rabata.
Prosiąt korzystać z okazji. tm 

niskich cenach 
lamnmm mmii iiiizmit 
Pończochy — Skarpet<i — Chusteczki do 
nosa — płótna w sztoczkaca — Obrusy 
z serwetam; — Kapy — Kołdry wato­
wane — Narzutki na nozoUi otc. otc.
PIA2T” SOSNOWIEC 

„r 1/10 1 ul. MoarzejawsKa 5.
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PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT BUDOWLANYCH

BIURO INŻYNIERSKIE

Teł. 116-50, 116-51 i 97-88.

C. LUBIŃSKI i K. JASKULSKI
w Warszawie, ulica Wilcza Nr. 5.

Tel. 116-50, 116-51 i 97-88.
I Oddział w Grodźcu Będzińskim. Tel. Nr. 102.

Wykonywuje wszelkie projekty i roboty 
wchodzące w zakres żelbetnictwa.

Studja i projekty kolejowe, — budowa 
mostów, tuneli i dzieła sztuki inżynierskiej.

Biuro posiada własne tabory kolejowe, 
czerpaki, automatyczne krany etc.

■MUtUMEłEBK'
SffiB a—W' ■"/

r»«

RESTAURACIA 
J JANA DROZDOWSKIEGO J 

w Grodźcu, ulica Kijowska

poleca Sz. Kbjenteli na nadchodzące lwięta B
B K0I1HI, LIKlEdY I ROZKEGd RODZAJU W3uńl B 
H po cenaca znizoayca. 8356 gg

Bl BB B BB■BBBBBB BBB
bKŁAD WIN i WÓDEK

ZIENCIK1EWICZ i SZLACHTA
Sosnowiec, Modrzę jo watra, Hale .Rozwoju-

Poleca na uadchodzące lwięta wielki wybór wódek i likierów 
BaCze w» kie go. <icb ruwa gatuaici wina I miodu, jak 

lOwuiei o* *yuoa piwo i porter lychowski
po Cen ach kOOkuteucyjoycti 8’24

BACZNOŚCI
Najstarszy w Sosnowcu han­
del win i wódek z powo u 
redukcji poizu>ue od 1-go 

st.cztua I9z6 roku

k o n c e s io n ar j u s za.
Zgłoszenia do Admini 

stracji wlstiry“ w Sosnowcu 
8275-3

MAGAZYN GALANTERYJNY 
„HELENA-

SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 16 8327

POLECA NA ŚWIĘTA: bieliznę męską, krawa­
ty, trykotaże, kapelusze, czapki.

------ Bielizna damska, dziecinna i t. p.-----------

KORZYSTAJCIE!!!
Z powoou redUKcji, wysprze- 
dają wszyStKie gatunki win 
i linicrOw IU proc, niżej cen 

lubi yczny «-h.

Franc.szet rtajsz yn 
oosuowtcc, ui. d-6u maja ll 

»U7o-3

Na gwiazdkę! Na gwiazdkę! ;
Duży wybór zabawek krajowych, sanek, drezynek, rowerów, 

wózków aziecinoycn i di a lalek.
Ozdoby choinkowe tanie i gustowne. Instrumenta symfoniczne.
Na składzie: Broń l amunicja do wszelklcn sy stemów i kalibrów 

Hrzybory mySt.wszie i spoitowe. Galanteria żelazna

Wł. Białas, g
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Naiw'tędiinSWad „ZAGŁĘBIANKA“
Sosnowiec, Narutowicza 19. Filja 3-go Maja 11 (dawniej .Zrzeszenie".

NA ŚWIĘTA. Poleca Szanownej Klijenteli. NA ŚWIĘTA,

wyborowe wędliny fllSIidkldiniM
84(X) ______ ______

§
t:

DOM HANDLOWY

M. Tusiewicz i S-ka
z tytułu przedstawicielstwa firmy ,Kirpaty“ sp. z ogr. oup. 

we Lwowie
FO ECA ZE SWYCH SKŁADÓW: 

naftę, benzynę, olej gazowy, oleje maszynowe, cylindrowe, 
wszelkie smary, olej oyłochfonny świece 

8412 i L p. przetwory naftowe.

.s----------—.. —
Pierwszorzędna węd liniarnia z hygieif czn;e urządzonym warsztatem 

Bronisław Konieczny 
SOSNOWIEC, ulica Wartzawska nr. 14 telefon 9 20.

R
Jako przedstawiciel Rżfmerjf ,Vacuum Oil Company S. A.“ 

w Dziedzicach
smary samochodowe po cenach rafineryjnych

£

Na święta duży wybór SZYNEK oraz wszelkie 
wyroby masarskie po cenach konkurencyjnych. 

Obsługa solidna i szybka - ■■ .—- Obsługa solidna i szybka.

Q

Ozdoby choinkowe, 
zabawki, sanki 

i kalendarze 
poleca po niskich cenach 

8359 KSIĘGARNIA

w Zaw emiu, Plisailskiegfl łl-,----------------------------
mb® •&£ e w-,>

g Ciota ojtoszeuia. j

antysep -kosm. używają

MILIONY
ludzi do pielęgnowania ciała

NACIERANIA
Powszechnie znanyI doświadczony środek domowy. 

Bądź mądrym próbuj wszystko a zatrzymuj to najlepsze. 
Gdzie nie do nabycia wysyła worost 

Chemiczne Laboratorjum Meridiol-Farmedja 
J. ZIELUNACK1, Królewska Huta G.-Slasr.

Zupełna wyprzedaż
nblorńw męskich po cenacn zniżonych.

| Palta jesienne i zimowe, garnitury zimowe, ubrań •• uczniowskie 
oraz kurtki na wacie, z ustępstwem h%.

Płaszcze i ubrania letnie, ustępuje się od 20 do 40*/, 
Dziecinne pończochy niżej ceny kosztu.

A. Brożyna, Sosnowiec, Warszawska 6
Tylko do 1-go stycznia 1926 r 8250-1

Kupno i sprzedaż.
10 gruszy za wyraz.

IZupię używaną dubeltówkę 
Zgłoszenia sosnowiec, ulica 

Ciasna r. 12, (stróż wssaże).

Meble, otómańy’_r<5żne do wybo­
ru za gotówkę i na raty So­

snowiec Pogoń, ulica Nowopogoń 
aka Nr 17 Bracia Antczak 7405 5

Uorzaź angielska, mało używaną 
sprzedam tanio. Sosnowiec, ul.

Marlacna i-’. Kowaisk'. .8401
C.rrfam: .'óżi.a. bib!'oteki, komo- 
*“* dę dębową Sosnowiec, szenow3ka 
I. tuliła i i,t..lar-ki. m 4
t^ro mu tmr w «..m s jo spr« d.jży 
1 gar erubę i inne rzeczy Sosno­
wiec, sklep Mulickiegu 8403

Snzcdatn ładna szafę skleoową
3 metr dług, 2.8 wysoką, oszklo­

ną 24 szyby, 8 sz-f ad. 12 oszklonych 
pizegróiek Uena 150 sł Zaw ereie- 
Poręba. Franaszek Galek, owocarnia.

8(L8
Dudka w dobrym stanie do sprze- 
*-* dania-.-Wiadomość .Iskra" Będzin.

8'68

Ncuka I wychowanie.
10 groszy za wyraz.

AUTO-RECORD

Skład Win, Wódek 1 Likierów

H. SULIKOWSKI
Zawiercie, ul. Piłsudskiego 

poleca na nadchodzące święta wszelkiego rodzaju 
towary kolonialne w wielkim wyborze.

Sosnow.ec, ul. Swobodna, za „Dźwignią
Właściciel L STOLARSKI.

Remiza samochodowa i warsztaty mechaniczne prowadzone 
pod technicznem kierownictwem.

Wykonuje: aamocbodów solidny remont, lakierowanie 
karoserii i roboty tapicerskie.

Przyjmuje również zlecenia na przechowanie i do ko­
misowej sprzedaży używane samocnody.

Pilne reperacje uskutecznia się także w porze nocnej. 
Uwaga: Dla właścicieli autobusów i dorożek samocho­

dowych wszelkie remonty wykonuje 50 proc 
taniej, niż na Górnym Śląsku; z gwaran 
c|ą za każdą wykończoną w moim warsztacie 
robotę.

Polecając się łaskawie uwadze pp. właścicieli sam ochodów w 
Zagłębiu i okuncy, licząc na ich poparcie.

Z poważaniem
8582 L. STOLARSKI

I 1A &ier za 5- Gołych- Niebo i Ple- 
( 1" <ło o.4u, Szach ruiski 0?0, Czarny

8
Piotruś 0.75, Wyścigi (>,40. Flirt 1,25, 
Podróż po Polsce <’,40, skoczek 0,75, 
Karty czarodiieislie 0,40, Teret Kró 
lewski 0.15, Polska (z kosuta 0,30 
Wszystko ra/em z dodatkiem .Zb orka 
gier" tylko 5 z<otycn wyyta Wi Wi- 
lak, księgarnia Puznań, Podgórna 
>C '33_______________________6678 4

Portret z fotografii ,est iKjmlszyni • 
najtańszym Dodar.ietn na 'wiaid 

kę Wykooywuje Zakład Portretowy, 
Lazara. Sosnowiec ul. Piłsuoskiegu
Nr 14 1. Tf. ■ '-<4 - ’ >

uam sklep kolonialny i dęta icz- 
ny a wszelkimi trunkami, a miesz­
kaniem Wiadomość .Iskra" Sosno- 
wiec 8360-1

.'W

Na sw ęta Przewyb .rue, tania wę­
dliny Klełoasa siekana cz»4u 

wieprz po 2.60, kłetdaaa kraiana 
czysto wieprz po 2 80, kiełbasa po­
lędwicowa czysto wieprz. 3. boczek 
wędzony sur .wy 2.4o, bocre< zwija 
oy i O0, pulsdwica wędzona sur *a 
2 4 . szvn«i do 5 kg 3. sa cesuc i 7u, 
kisz.a paszletuv a 2.20. sIju aa oia 
ta 2JtJ, słonina wędzona 4.2u, m Sj 
w.e rz we 1.80, mięso wołowe i.2u 
cielęcina i^u, gęstną l.&i. Wysyła 
pocztą od 5 kg. ia z.liczzą. Wyt*Oi 
nia wędlin Józefa Kró>i*iew.<.za w 
WOłOiCZU_________________6J5.-I
Trzy s.Orki baranie s irzedam x>- 
* zoo w lec, Fi.sujaziegu lou m 5 

83ÓJ-I
Sprzedam dwa samochody .s.oo- 

we Wiad mość Dąbrowa (jórn. 
oławzowssa łl 8t2.

Jest do sprzedania futru . p^sy. 
wierzeń c.aroy w doorytn stanie 

ua tęższego męż.iyzoę, 45 • ziutycn 
Dąbrowa Doro- Wiadomość .istni' 
Dąbrowa. _______ 8421)
hurtepian krótki, krzyżowy majo 
* używany do sprzedania tanio, uę 
dżin, Małacnuwsz.ego d. Kaga.i. 84la 
Corzedam aparat do sf s wa.ua, 

szufiaduwy, tnaa ,metr i palnik ze 
znnenueuii końców.auli 04 I-2U mm 

j ul. Fhsudakiego nr. 74. nasza.

Sprzedani za rei ten 4 f >tele z ka­
napą klubową, krytą skorą, taki 

komplet zryty gobeliną, otomana dy­
wan kowa, kozetki Częstochowa, Ale­
ja lLga 31, Lappe. 8365-2 
Sorzedam autu ciężrruwe w~dobrym 

stanie nadające się na autobus. 
Wiadomość „Is-ra".______  8.136 __
rjom dwupiętrowy sprzedam lub 

zamienię na gospodarkę rolną. 
Wiadomość filja .Iskry" Dąbrową 
Guru, ________________ 8316

Q »euograf i i wyuesa wszystkich bez 
nłatnłe. listownie: lostrtut Sten o 

graficzny. Warszawa. Mokotowska 39 
8018-13

I Jdzielam praktyczaych lekcji bu- 
chalterii i korespondencji na bar­

dzo dogudnycn warunkach. Wiadj- 
mość w .Iskrze*.____  8367
jU>rzvki (fortepian) udziela rutyoo~ 
*Tf wana nauczycielka. System prof. 
F man ewskiego.św a lcctwa noiserw 
Warszawsciego i Drezdeńskiego, ul. 
3 go Maja (dawniej Dyttowskś) nr. 30* 
:n 51. su-ń 6. nartęr h37O

I I

Dukól umeblowaoT do wynajęcia.
1 Sosnuwie c, Małaciowskiego 22 
parter na lewo _______ 8325-1____
<C«lep do wynajęcia Warszawska 

6 u właściciela domu 83 7 1

QrehrzJnie, złocenie, niklowanie, mie- 
datowanie, bromowanie, otsydo 

wanic i odnawianie nakryć stołowych, 
wykonywa Fabryka Wyrobów Meta­
lowych Guldberg i Kucyński, Sosno­
wiec, ul. Piłsudskiego-Przelazd 3.

_______833 '-ł
się c c- uprać cle;an<.- 

.. nieco aę uli: ajsio- 
wiec Pogoń, Grochowa 7. lamindo- 
wcz.________________ 8417___
Drzyjmnlę wagi do reperacji, oraz 
1 s emolowaoia. Będzia, kawale nr. 
4Ą,^!,,w'yoel{" 84117

r> ' wtoajecid kawiarnia a wuiaymi 
ookoiam1 nadaiąca się aa sktad 

wódek Ulica Ciep a ar. 4. (Pogoń.)
8415

LI '»el .Bristol" Będzin Wynaj-nuie 
• 1 ookire m esięczme I dzienn e po 
nrzvsi pnvcn ce>a<-h 8<u6
7akopaae pen<ionat .T>try' przy 

uf. Chram ówki poć zarzad -m Ro- 
mudda D mewicza Dolecą pokoie 
słoneczne, ceny nrzystjoae, łucmię 
wyborową prowadzi snany mistrz 
kucnoi.__________ ________ 8 o5
przyimę na m eszkan e 2 d 3 pań 
* z caiodzienuem utrzymaoiem. naj- 
chętn ej nauczycielki lub urzędniczki. 
Wiadomość: |asna 16. Przybylska.

8 77

| ł szukiwane 5 groszy za wyraz.

Miody energiczny hanJluwiec s u- 
kunczuoą Fachowa Szkutą Handlo­

wą i 5-Ietnią pra.tyką, dokładnie 
ub. naimiuny z bucnalieiią i korespon­
dencją, puszuku e od >owieJniei po­
sady Łaskawe zgłuszenia du adm. 
,ls*ry" pud .Handlowiec'. odoti

I Zgubione dokumenty. |
10 gruszy za wyraz. |

^gliał tymczasowy dowód «wo. 
".neu>a z wuissa, wydany PrzVi, 
PKU sosnowiec btefaa Krauze Dą- 
biowa Reję wsua. 8^--
*1 utai . uo s.awzguoiio3roi.zeoic
* wojskowe, wydane przez PKU 

■y »> _________ “
|« 4,fcu .ł ju*u. .Ułjjat,. 

wydany przez PKU oędziu. 8421 
Vagmęło pozwolenie na prawo kur- 

suwania samochodu p<jj znakami 
KL. 2087. wydaje Drzez Dyre<cję 
Robót . uolicząyui Wo ewodztwa Kie 
leck ego firmie Adolf Daicnsei. ópół- 
ka Ancyiod w__ osouwcu a.< 8 3
|~|«ieua ou» o~s«a un ew-zid du- 
11 wód osoDisiy, wydany orzez sta- 
r st 1 W O -II-, M|

ŻV oioną ksąz.czkę Wuiś.u«*ą wyd 
prses » Ku Bęfli.ą B4(j.ł
jjuma.i Mu*ur s«.u J14 •» ązuuz«ę 
* »o|8kOwą. wydaną prze* PKU 
pędzia i przyjzią, du pułku, 3391

tV oioną ks ąt.czsę wois^

wa.ua

